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Przyjaźń ze w. adżieckim 
,... największym osiąg11.ięciem władzy ludowej 
Wypowiedź Prezydenta RP na łamach tygodnika „Przyjaźń" 

W śród wielltich osiągnięć władzy ludowej w Polsce Odrodzonej nie· 
wątpliwie największym jest historyczny przełom w stosunkach mię· 
dzy narodem polskim a narodami ZSRR, jest ugruntoirnnie przyj aż· 

ni polsko-radzieckiej - oto pierwsze słowa wypowiedzi Prezydenta ItP 
Bolesława Bieruta, zamieszczonej w numerze tygodnika „Przyjaźń". po· 
święconego problemom „Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko-radziec· 

kiej". 

ZSRR jest państwem potężnym i nie
pokonanym. SZCZYCIMY SIĘ: TĄ 
PRZYJAźNIĄ, PONIEWAŻ ZA· 

WDZIĘCZAMY JEJ SWE WYZWO
LENIE I SWĄ WOLNOść. 

Szczycimy się nią dlatego, źe dzlę· 
ki niej mogliśmy wkroczyć na nową 
drog~ rozwoju historycznego i zahez· 
pierzyć ludowi pracującemu przodu· 
jącą rolę w hm!o\vie nowego ustroju 
sprawiedliwości społecznej. Szczyd· 
my się tą przyjaźnią, ponieważ j"!:>t 
ona dla nas rękojmią zwycięskiej 

I całym kraju 11roczyste ~n~ uguracje 

Jest to przyjaźń nie tylko krzepią
ca, ale i twórcza - brzmi dąlej wy. 
powiedź Prezydenta RP. Jest to nie 
tylko przyjaźń, która zabezpiecza pe>
stępowy, wyzwoleiiczy i twórczy "lde
runEfc naszych dąże(1 i wysiłków, ale 
,ie.>t to również przyjaźń, która wie
lokrotnie pomnaża nasze siły. 
ISTOTĄ. źRóDLEM TEJ PRZY. 

JAźNI JEST \YSPóLNA IDEA WY
ZWOLENIA CZŁOWIEKA Z UP AD
LAJĄCEJ NIEWOLI IMPERIALIZ, 
i\IU. 

,Miesiqca pogłębienia przvjaźni polsko-radzieckiej" 

Naród polski szczyci się przyjaź· 
nią z narodami ZSRR nie dlatego, fo 
QJOOOOOOOIJOOOO~~ 

Z CAŁEGO kraju napływają. w~a- GORAJU odbędzie się konkurs wiej 
domości o uroczystej inauguracji skich zes1rnłów artystycmych z 11 

„:Miesiąca pogłębienia przyjaini pol- gromad na wykonanie pieśni, tań· 
sko-radzieckiej" ców i utworów scenicznych autorów 

W przededniu rozpoczęcia „Mie- rndzieckich. 

walki ludów z ciemnymi siłami 
wstecznictwa. 

Wraz z milionami ludzi pracują· 
cych całego świata żywimy i urnac 
niamy przyjaźń dla ZSRR, ponieważ 
ZSRR - to ostoja wolności, pokoju, 
postępu, sprawiedliwości i solidarno
ści ogólno-ludzkiej. 

Numer „Przyjaźni" zawiera rów· 
nież wywiad z wicepremierem Rządu 
RP, Hilarym l\Iincem na temat zna· 
czenia przyjaźni i współpracy polsko 
radzieckiej dla utrwalenia i wzmoc 
nienfa suwerenności ekonomicznej 
Polski, dla budowy podstaw socjaliz· 
mu w naszym kraju. 

Szybkie uruchomienie przemy· 
słu, komunikacji i urządzeń uży 
teczności publicznej · w okresie 
bezpośrednim po wyzwoleniu ziem 
polskich, zawdzięczamy przclle 
wszystkim pomocy ZSRR. Pomoc 
ta była wszechstronna i obejmo· 

MAO-TSE-TUNG 

- przewodniczący rządu cent ralnego 
Chińskiej Republiki Ludowej 

LU-SZAO-TSI 

Przetn)'sł 
wała całą gospodarkę polską - zastępca przewodniczącego cen• 
stwierdza m. in. wicepremier Hi· tralnego rządu Chińskiej Republiki 
lary .l\Tinc. f Ludowej 

CZU-TEH 
- zastępca przewodniczącego cen• 
tralnego rządu Chh1skiej Republiki 
Ludowej i naczelny dowódca Chiń· 

skiej Armii Ludowej 

CZU-EN-LAJ 
- premier Państwowej Ra~y Acbni• 
nistracyjnej i minister spraw z:ig1·a"! 
nicznyrh rządu centralnego Clliń"! 

skiej Republiki Ludowej 
elek trote<"hnicznv 
wykonał w 116 proc. 

siąca" głównymi ulicami OLSZTYNA Na nroczysto§ć inauguracji „Mie
przeszedł pochód. w którym wzięli siąca" w l\IELCACH, którn odb~·ła 
udział członkowie wszystkich kół się na Placu Partyzantów, przybyły 
TPPR z terenu mia;.;ta. W szkołach liczne delegacje partii politycznych, 
i we wszystkich zakładach pracy zo- związków zawodowych, instytucji spo 
stały wygłoszone okoliczno~ciowe po łecznych oraz Jdlkutysięczna Tzesza 
gadanki. W kinach olsztyńskich roz- społeczeństwa. 

••• „ ............... „ ....... „ ..... „ ............................... „ ........................... !"··············································· 
,_ __ plan wrześniowy 

WARSZAW A '.PAP). Przemysł 
elektrotechniczny wykonał plan 
produl~cyjny, wyznaczony mu na 
wrzesieii br. w 116 proc. 

Ck'ft~ął się festiwal filmów radziec- Uczestnicy uroczystości długo mar 
nifestowali na cześć braterstwa na

TPPR woj. olsztyńskiego liczy 50 rodu polskiego i radzieckiego, na 
miny lu~owe IaW~li~uają ~we ~iUDiJ[lDe lWJliUIWD-URR-

Największe przekroczenie pla
nu, wynoszące 18 proc. uzyskano 
w branży kablo - chemicznej. 
Branża maszyn elektrotechnicz· 
nych wykonała piaµ w 115 proc„ 
branża. zaś aparatów elektrotech 
ni<'znych w 112 proc. 

tysięcy członków, zgrupowanych w cześć Generafo:simusa Stalina i Pre· 
826 kołach, czynnych w różnych miej zydenta Rolesława Bieruta. Po ode 
scowo{;ciacn WAR.lHI i MAZUR. graniu hymnu narodowego uformo

Konsłyłucy! ne zebranie T-wa Przyjaźni Chińsko-Radzieckiei w Pekinie 

żarówek wyprodukowano we 
wrześniu ponad 3.137 tys. sztuk, 
wykonując plan w 112 proc. 
Plan roczny pri1:myslu elektro
technicznego w ciągu 9 miMięcy 
zrealizowano w 86 proc. 

W lubelskich zakładach pracy od- wał się pochód, który przeszedł uli
były się liczne imp:ezy artystyczne, cami miasta do Pomnika Wdzie::zno· 
na program których składały się ści, gdzie zostały złożone wieil.ce. 
pieśni, tańce i recytacje utworów W KRAKOWIE w sali kina „świt" 
poetów i kompozytorów radzieckich. odbyła się uroczysta akademia, inau

Wojewódzki zarząd TPPR w LU· gurująca festiwal filmów radziec· 
BLINIE zorganizował wystawę ob· 
jai:dową, obrazującą życie wsi ra- kich .. V'! akademii wzięli u~~~ał ~rzed 
dzieckiej oraz osiągnięcia ZSRR w staw1c1ele. sa~o1•ządu, partn pohtycz 
dziedzinie opieki nad matką i dziec nych, zW1ązkow zawodowych, przo. 
kiem. I downicy pracy i liczni członkowie 

.________________ W nadchodzącą niedzielę w BIL- 'fPPR. 

PEKIN (PAP) 6 bm. odbyło się 
w Pekinie w obecności około 1500 de
legatów posiedzenie konsty tucyjne 
Towarzystwa Przyjaźni Chińsko-Ra 
dzieckiej. 
Mowę powitalną wygłosiła prze-

wodnicząca komitetu organizacyjne
f:!:O Towarzystwa Przyjaźni Chińsko 
RadzieckieJ, pani Sun J at Sen. M ó
wiąc , o his torycznym zwycięstv.rie 
chińskiej Armii Ludowej, pani StTn 
Jat Sen podkreśliła, że zwycięstwo 
to było by niemożliwe bez Rewolu· 
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Utworzenie separatystycznego rządu niemieckiego 
I e I a 

prowadzi do odrodzenia rew1z1on1zmu 1 agresywnego nacjonalizmu 

I Noty Czechosłowacji do rządów USA., Anglii i Francji I 
PRAGA '.PAP). W dniu 6. 10. 194 9 r. pełniący obowiązki ministra 

spraw zagranicznych wicepremier Si roky wręczył ambasadora wi Stanów 
Zjednoczonych, ambasador'lwi ·vielk iej Brytanii i charge d'affaires Fran
cji w Pradze Identyczne noty o następującej treści: 

Utworzenie państwa i rz,1du za- kół demokratycznych są zakazywa
chodnio-niemieckiego będące ·,vym- ne. 
kiem systematycznego naruszania W wyn:ku tego odradza się, szowi
przez mocarstwa zachodnie :stn:eją- nis-tyczny, agresywny NACJONA
cych układów m:ędzynarodowych. LIZM NIEMIECKI BlSMARKA l 
dotyczących Niemiec stworzyło S)iU I' HlTLERA, ponieważ naturalne dą
ację szkodliwą dla interesów rr.'.!11- żenia narodu niemieck:ego dławione 
jących pokój naródów, co pr0w:i1zi przez mocarstwa zachodnie są nadu
już obecnie do odrodzenia rew!zjon:z ! żywane w sposób demagogiczny 
mu niemieck:ego i agresywntgo na- .,. przez s:ły reakcyjne, podżegi:.jące 
cjonalizmu. Niemców przeciwko czynnikom po-

Rzaa czechosłowackt przestrze I stępowym i demokratycznym prze
ga ponownie rząd Sta.llów Zjed-, ciw~o Związkow: .. Radziec'.tiemu i 
noczonych oraz rządy Wielkiej. kraJ.om. de~okra~JJ .ludow~J.. . 
Brytanii i Franc.li przed kon-1 Nlem;eck1e dązema reWJZJOnistyc~ 
sekwencj&mi tego stanu rzeczy, I ne orai: PRAGNIENIE ODWETU 
tym bardziej, że dotyczą one bez I ~AWET ZA CENĘ WO.JNY są P?
pośreclnio żywc>tnycb interesów p1erane przez mocarstwa zachodn:e, 

chcące wykorzystać je w przyszłości 
dla własnych celów. 

P1·zez bezkarne tolerowanie tego 
rodzaju przemówień i przez: popie
ranie tego rodzaju dążeń, mocarstwa 
zacliodnie biorą na siebie szczegi1lną 
odpowiedzialność wobec Czeci1osło

wacji. 
Czechosłowacja protestowała nie

jednokrotn:e, lecz bezskutecznie prze 
ciwko tej polityce mocarstw zachod
nich. 

Rzad czechosłowacki protestu.i e 
tym energiczniej obecnie, gdy w 
przemówieniach wygłoszonych w 
Niemczech Zachocinich ma1azły s ię 
nowe e!ementy, a m:anowic;e ROSZ
CZENIA TERYTORIALNE W STO
SUNKU DO CZECHOSŁOWACJI. 
Rząd czechosłowacki protestu je 

jednocześnie przeciwko u tV{.orzeniu 
państwa i rządu zachodnio-n'em icc-

' Czechosłowacji, która ma nieste 
!Y _jalt n~jb::r~~iej pon_ure do- Przed utworzeniem ogólno-niemieckiego rzqdu 
sw1adczen1a, Jesh chOdZI o Niem 
cy. . Otwarcie w Berlin~e nadzwvcza~ne~ ses;i 

kiego, ponieważ niemieck:e daienia 
rewizjonistyczne są jedny:n z- lege 
konsekwencji. 
Rząd czechosłowacki składając ten 

p(otest uważa jednocześnie za swój 
obowiązek wskazać konkretny spo
sób wyjścia z tej sytuacji. 

Stanowisko Związku Radziec
kiego i .iego propozycje, dotyczą
ce groble..mu niemieclcicgo, zawie 
rają przesłanki dla rozwiązania 
zagadnienia niemieckiego, Pro
pozycje te mogą być zrealizowa
ne jeżeli zachodnie macustw:\ o
kupacyjne porzucą swą zgubną 
politykę separatystyczną w 
Niemczech, jeżeli powrócą do po 
Iityki czterostronnych porozu
mień w Niemczech, i Jeżeli w 
przyszłości będą dotnvm:vwały 
zobowiązań międzyna.ro11owy11h. 

Na tej płaszczyźnie łatwo będzie 
osiągnąć 1.jednoczenie Niemiec, czte· 
rostranną kontrolę i szybkie zawar
cie traktatu po·kojowego z Niemca
mi. Przyczyni się to wybitnie do u
t rwalenia pokoju. · 

cji Listopadowej w Rosji, bez istnie I 
nia Związku Radzieckiego. 
Burzą oklasków i okrzykami na 

cześć Związku Radzieckiego i St ali
na powitali zebrani pojawienie się 
na try bunie szefa delegacji radziec· 
kiej, Aleksandra Fadiejewa. 

Dni pobytu w Chińskiej Repu· 
blil'e Ludowej - powiedział l~a
diejew - pozostaną na za wsze 
w naszych sercach, jako dni wiei· 
kiego szczęścia. My i wy żyjemy 
na wielkich obszarach ziemi. Na· 
sze narody są niezliczone. Wkra
czamy na arenę światową, jako 
zwycięzcy. 

'V toku zebrania przewodniczący 
zawiadomił o uznaniu Chińskiej Re
publiki Ludowej przez rządy Polski, 
Rułgarii, Rumunii i Czechosłowacji. 
Radosną wieść powitano brawami i 
okrzykami na cześć przyjaźni z kra· 
jami demokracji ludowej. 

Depesza do Stalina 
i Mao-Tse-Tunga 

Towarzystwo Przyjaźni Chińsko· 
Ra dzieckiej na konstytuującym po· 
siedzen iu przesłało do Generalissi· 
musa Stalina depeszę, następującej 
treści: 

Przesyłamy nasze najserdccz· 
n1eJSZe pozdrowienia wielkiemu 
nauczycielowi i przywódcy luliu 
pracującego całego świata. P<>· 
między narodami ZSRR a narG· 
dem chińskim istniała zawsze głę 
boka i ścisła przyjaźń. Narod 
chiński pamięta bardzo dobrze, 
ze Związek Radziecki zniósł do
browolnie dyskryminacyjne ukła 
dy, zawarte między Rosją carską 
a Chinami, że podczas pierwsze] 
wielkiej rewolucji chińskiej w la· 
tach 1924-1927, udzielił narodo· 
wi chińskiemu cennej pomocy, że 
w roku 1937, gdy faszyści ja· 
poi1scy zaatakowali Chiny, Zwią 
zek Radziecki pod kierownict wem 
Gener alissimusa S talina po<Śpie· 
szył z olbrzymią pomocą materia} 
ną i moralną dla Chin, a wresz· 

.. „ .............. 11••···········································••-i••••••••••••.a••······· ·-~ 1"•••• 

cie w roku 1945 Związek Radziee 
ki wysłał swe wojska do Man 
dźurii, zniszczył japońską armię 
kwantuńską ora,i. wyzwolił .l\Ian• 
dżurię. 

Tak więc Związek Ra dziecki W 
przeciągu minionych 30 lat zaw• 
sze okazywał szczerą sympatię 
Chinom, walczącym pr zeciwko 
a gresii cudzoziemskiej. Jednakże 
reakcyjny reżim kuomintan gowski 
usiłował zdławić przyjaźń narodu 
chińskiego dla ZSRR. Obecnie 
gdy znaleźliśmy się pod kierow·· 
nictwem wielkiego przywódcy I~ 
du chińskiego, Mao Tse Tunę:a, 
wszelkie przeszkody na drodze do 
przyjaznej współpracy między 
Związkiem Radzieckim a Chinami 
zostały usunięte. -

Narody chiński i radziecki będą 
odtąd zawsze walczyły po brater 
sku o s we szczęście oraz o demo
krację ludową i trwały pokój 
świata. 

Towar zystwo Przyjaźni Chińsko
Radzieckiej vvystosowa~o do premie 
ra Mao Tse T unga depeszę, w której 
stwierdza z radobci ą, że dzięki zwy 
cięstwu na d Kuomintangiem ustały 
wszelkie przeszkody, które hamowa• 
ły przyjr,zń między Chinami a ZSRR. 
Nastąpiło to pod przewodnictw~m 
Mao Tse Tunga , wielkiego przywód
cy i rewolucyjnego nauczyciela ludu 
chińskiego ._ 

Doniosła ustawa 
o uregułowanvu spraw 
kościelnych w CSQ 

PRAGA (PAP) Na wspólny 
wniosek ministra sprawiedliwości dra 
Cepicki i ministra szkuln ictwa prof. 
Neje illy'ego, czechosłowacka Rada 
Minhitrów zatwierdziła projekt ustaw 
o ut worzeniu państwowego urzędu 
spra w kościelnych i o gospodarczym 
zaopat rzeniu kościoła w Czecho:ił<>• 
wacji. ' Rqd czechosłowacki stwierdza. ze / · • 

utwomn:e państwa zachodn!o-nie- N. em· eckiei Rady Ludowe, 
:r~el~'.~j~on~~~~:i~z~~~~ą~~;ż~~~~~a; 1 

LIN ! w . k Id . 1" 'd. "k 1950 ra Kryzys rządowy we Franc1"i rozwi1"a SiP S]l;:\~a~~~~ieln~~~St\~Oę~~:.~o CZ:\i:~~~ 
p olityków nie reprezentujących istot BER (PAP). - piąte w n!a ? paz zu;rni :1 . r. W 'f na c\ rozwoJem zyc1a r ehg1Jnego zgod-

nych '.nteresów N:emiec a skompro- południe zebrała się t u na sesję c~zieckie3 strefie Niennec Qdbędą PARYŻ (PAP) - Od piatku rano bl ikowało komunikat, w którym 1 ntie z kz.a~a~amit ~on1stdytucj id cze~lto 
m :towanych przez współpracę z re- 1

1 
d . N' . k R d L się wybo1·y powszechne. d · t R 11.k. y· -t A · 1 I . d . d. - <: owac.-icJ 1 us roJU u owo- emoiua 

n a zwyczaJna 1em1ec a a a u prezy en epu ~ 1 ·1, mcen urio , stw1er za, ze przestu 10wało r ozwoj t . 
żimem hitlerowskim - jest tylko · . . Ni"miecka Rada Ludowa zazna kontynuuje nnrady związane z kry- walki klasy robotniczej o zadość · ;; cznego. 
logiczną konsekwencją pol!tyki pro- dowa. Obrady odbywa]ą się w · . - . · zysem rządowym. uczynienie jej ekonomicznym i spo Pr ojekt ustawy o gospodarczym 
wadzonej prez mocarstwa zachodri;e. '-'machu niemieckiej komisji gos- ]Omlła si ę z tekstem orędzia do Do PaQ'Ża przybył samolotem z I łecznym post ula tom i wita z zadowo- zaopatrzeniu kościoła pezewiduje, ze 

Polityka ta jest we wszystkió 
81 

d · d k · , ne· fiacra i wszyst kich Niemców, zawierające- Nowego Jorku Rober t Schuman, mi· leniem wzmagający się ruch w obro .1mi1stwo pokrywać będzie wydatki 
swych punktach sprzec·na z poro- i po arczeh u e oro\\ a J ~' m ł' ' L i t 1 • · t - h · · I · · h l d h ł k" h 
zumieniam: czterostronn~m:, czy do- niemiecki.ej republiki demokraty g o g own,e po::'., u. a ·v c.o,:v-;;;::;cc Ili" er spraw zagramcznyc w rzą me Jec nosc1 mas pracującyc . 11ersona ne uc o1"nyc 1 wszyst 1c , 
h'czy ona demilit'1ryzac.i·:;, 'Jdszk )rfo- czneJ·. przyszłości Niem iec, m. in. u two- dzie Queuille'a. Biuro przvpomina, źe klasa robot· wyznań i towarzyi:nw kuśrie!nych. 

"' · d 1 t d · KO'. •~UNIKAT CGT ni::za o,; ia_"'.-_n:> •• ć może zwycięstwu 1·e· j_al.< równ. icż wyd.a tki rzec~o.we ko-
wań, d enazyfikacji, demokratyzncii, W sali nad trvbuną widnieje rzen1a emoKr a ycznego rzą u me .u . 

1 • dynie w wypadku, 1"eś1i wzmocni swa_ scw. ła l towarzyst w. kosc1e!ny~h., 
reformy rolnej. czy też dck?.rte iza- transparent z napisem ,.Niech ży- mieckiego. PARYŻ (PAP) - Biuro CGT op u- jcrłność i wzywa członków s wych or· związane z wykonywamem czynności 
cji. Palityka ta. st>rze.czna z ist1>t.ny- je front narodowy N iemiec Demo- 00<>000>000000000000000<000<:xxxxxxxxx>OC>!-ax>00e"""'oooooooooooo00>"""'' .... "" gani zacji, by o tę jedność walczy li. xeligijnycl1. 
mi interesami. narfrdu niemieckicg-o kra tycznych! ~ • ·»:Y'OO-YJY'«Y' ·:iooooooo'"''""" 
stoi na przeszkodzie utwol'lrniu zjed Przed ::es.J·ą do Miemiei::kie. j"Rady W niedzielę, dnia 9 pa ździernika br. o godz. 16.00 Szkoły , i ns tytuty i seminaria du-
noczonych, dema-kratyc:myl'h i pokój :' - w sali F ilharmonii, ul. Narutowicza 20, odbędzie się : St • k USA I chowne będą utrzymywane z fundu-
milujących Niemiec i zawarc~u trak- Ludowej napłynęły liczne telegra raJ W fWa szów państwowych, a wszelki mają 
tatu pukojowego. my i listy od organizacji, przedsi ę '' INALJGLJRACV JNA AK A DEM/A Strajk w przemyśle ' węglowym i tek koścdny i majątek towarzystw 

Rozwój wypadków w za::hodnich biorstw i stowarzyszeń, Wzywają- ·' stalowym z udziałem około miliona kościelnych przechodzi w całości pod 
strefach Niemiec un!emoiliwia na- ce do utworzenia Q.gólno·niem!ec- MIESL}.CA POGŁĘBIENIA PRZYJAźN.l r obotników trwa w dalszym ci:ig-u_ kontrolę państwa. 
rodo,vi niemieckiemu \.Vstąpi~nle na kiego demokratyczneRO i nieząleż r-- POLSI\0-RAl)ZIECKIEJ \Vładze związku górnikił\v zgodziły Cała prasa czechosłowacka pod-
drogę prawdziwęj ~er:iokra~ji .. w ne<So rządu z siedzibą w Berlinie. .zo i·ganizowana vr zez Oddział Grodzki się na nawiązanie rozmów z właści- kreśla doniosłość powyŻ3zych ustaw, 
strefach tych . przemowiema : dzrn-

0 
Towarzyst wa Przyjaźni Polsko-Radr.ieckiej w Łodzi. ciela mi kopalń z udziałem rozjemcy za pomocą których rząd republik! 

łania, które. zbyt dot:irze prz~pom' :a I BERLIN (PAP). - Przewodni- rządowego, nie widać jednak na ra- ludowo-demokratycznej pragnie ure 
ją czasy h1tlerowsk1e, są me t)'1ko -· . . . . „01·11:'.mizacja części artystycznej „ARTOS". · k 1 , . 
tolerowane. lecz na\"et pop!erane, czą cy N 1em1eclne] Rady. Lu.dowe. ] zie persoe tv wy za rnnczenia st ra j· gulować stosunki miedzy uai'Jstwem 

" V> ' <lOOOOOCXC JOO<><>OC<""<lOOCY k11 < 'l kościołem. 
podczas gdv wszPllrii> •vvnnw:Pd:r.i WilhPlm Pieck . zapo~;1edział. ze ~ 

~ .... \. . 
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Podczas walk w rejonie 
G!'amr.i.os, jeden z oddziałów 
greckiej Armii Demokrat:{cz
nej zdobył archtwum B dywi
zji wojsk monarcho-faszystow 
st>'.Ch, w którym z.naleziono m. 
in. naste.ipujący „śeMe tajr.y" 
?'otlraz: 

Pa1tia bolszewicka realizuje polity- je się nie przypadkowymi względa
kę i!apcwniającą. zbudow9nie społe· mi, leci:; spraw3mi rozwoj11 społecz· 
cze-ń'-'ltwa komunisty<"z11ego. Polityką nego i 'l\'ynikaj~cymi z tych praw 
11azy~vnmy ogólną linię, kierunek, do wn,ioskami praktycznymi. Kieruje się 
Hórego zmiet·za w całej swej dzia- ona nie jakimiś pobożnymi iyczenia>
łalno;.r·i wlad;m pa1'lstwowa lub par- _mi, lecz względami na realne potrze 
tin. Przyjmufoc jakąkolwiek uchwałę by rozwo}u materialnego podstaw 
- ~ez w:!a·lędu na to, czy dotyczy życia społecznego. 
r.na kwestii gospo<larczych, zagad-
nie!1 kultury, czy też stósunków mię SOCJALIZM - REAL~"~ I'OTRZE-
rl?.ynarodo;yych - partia bolszewie· R~ WSPół,CZESNHGO SPOLE. 
J,a opiera sie przede wszystkim na CZE:;;STWA 
!'Wej linii o'{óhej, pmlporządkow11- -Ta!'l'l. r<:>alna 11 ,1trzeh-~ matei.-ialne--
j-;c e•1ło\51z~a{t swej rlziałalno.iri ~cl- go ist?ienia. '1,~J'.Ólczc• ,:.nefl'O społeczeń 
nemu r-el"'' i - ''pni wie Z\I ydęo;~wa ;,L -.,:a JCO't ,„1 a.-, r;i c '•o:;•thzm. Ale u
lt0mu:1iz;;~v.. · stról so::jali~tyczny, j- ' :o u-;trój "Y· 

Polit:,' ka, pro\•iadzona pr:r.e-z parr:,· soko zo;·pinizowa r y, u , ar.t? na spo
bo.ls~c:vi<:!k!)., jest .polittkfl, opal'l!ł 1 l~~:rn;1:;1 !'')~iad~niu środk?w prodnk 
na 1s~islych zasadach naulwwych. W c.i1, n;c pow.;blJe ~rontamczme sam 
swy<'b zan:ł<lzehiach partia powodu- in-zez siQ - należy go zqrganiz(}-.„ . .,., ....... „ ... of' ••••••• „„ •• „„„„~ ... „„ ••••...••••• „c.„„„ ..... „ ... ~„ •• „„ •• „.„ ••. „ ••• „. 
o Niem.cy 
•n•••Daa•muaM~•n•••Dtt••• 

•••••• t!ll"!C'.evt•&1au1111•••••s.• 

•· 
I 

pokojowe 
demokratyczne 

•••••••••••• 
aaaweaaaa••a 

?~Jty R!ą.Ju Polskie.go do Sta- stref:e radzic-:2~,~ej~ gdz '_e z i-;.orze 
.Vl'-'-' Zjednoczonych, Francji n iam\ wyrwan o.? zostały podsta-
W '.;:'.k iej Il cyt~lnii w spraw:c N~e wy 'mperhJ'·1,mu nif'm~0ci,:;cgo 

r:1.~·c , w ;,·ra.ldjli n:cwątp1 iwie my - junkit:r>! wo, w;elka f ;n::; r. ~;e-

;·1 i ucrncia całego sj)(lleczeń- ra, m:li: nr.1·:.111 - i gdz;c dziQki 
.. :wa p ol.;k1ego. Popierając w ca- ogronmc:nu v1ys!tk owi d emokra 
b j rozc iągło§d słuszną i uzodną tyczne.i a\\ angardy narodu n;e-
z ;:ył.·.:otnymi interesam~ Polski mieck:ego, następufa stałe i sy-
po!'tykę Związ.1.cu Rad7.icckiego s:ematyczne pnemiany w świa-
wob~c Xi()miec - sformuiowa.'1ą dmności społ~cze1'u; l''.'a. Pop'.era 
o' '. !ltn'.o w notach radzieckich z na jest ona wreszcie przez 
1 p:-iźdz:cmll<a - noty . polslde WBzys.tk~e uc:~ciwe patriotyczne 
'';yraż:lją stanowisko całego o'oo elementy w ~iemczech. przez te 
zu demoitracji i socjalizmu od- Niemcy, które o<lr7.ucaj ą precz 
nośnic n'.ezmlcn1ie ważnej dla czarne karty „Me.:n Kampf", a 
sprawy pokoju kwestii niem:ec- nawiązują do d<:>mokr8tycznych 
k ie.i. . tradycji narodu niemieckiego, dt 

Noty p.olskie formułują jasno Marksa, Engel:3 a, L iebknechta, 
z;agadnien:c: siA'ą· sf~tematyczną Thae1mana. 
rozoijacką polityką mocarstwa Z :tych to zalążków Nowych 
.z:ichodn~e wielokro.t:n:e iPOgwałei Niern:ec wyłoni się nowa repre-
ly układ poczdilm.ski, będący je- z.entacja pol:tyczna narodu nle-
dyną moż:liwą podstawą ureguJo mieckiego, całego narodu nie-
wania syrawy niemieckiej zgod- mieckiego, a nle - jak operet-
n ie i; interesami sąsiadów Nie- kowy ,.parlament" ~ Bon,n - je-

' m:ec i ~odnie r: mteresaml. naro . go najbardziej szowinistycznych 
du :ni.~ieclt:ego. ·~-tyka trzech : reakcyjnych elementów. Z tej 

· mocarstw zach<>dnicll w Niem- właśnie Rady Ludowel, w któ-
. .q.ech wykazała :da ikaMym. od- :rel <:Zołową rolę odgrywa ruch 
i clnku, że zmierzają one do robo-mmzy, wylx:m:!. się demo-kra-
1 wskrzeszenia imperializmu a~e- tyczny tymczasowy rząd nie-

m:eckiego, poprze-t rozbicie Ni~ miecki. Jego g1ównym eelem bę-
roiec i si-...v-0rz:en:e separatystya- dzie realizowanie ttchwał pocz-

- n ego_ pęf1s.twa .:„TrizO'l'li'i'', mzją- .• da~kicf; - w Ci'łej ro-tC'iągłośc:; 

c~gO' ·~-!użyć . za oo:i~ "\V)'l$Jatfową . • . ~ie T~t J>rz1.P~adłneih':'"ż:e. 1fada 
• ~łł a:gre!lyi~.·n:ych p,1ari6w)tnpe- Ludowa ·w·-ypo\v:ed-zialą_ s:~ ją::-no 

_ ~:ializm1_1 - aJ"9E!rykał1ski~-0. ·w'-'~ 1 ;'i \\~r~fo:e ~a1'iłtet.Yk\li1'o!>clą' '"gra 
. W tym stan:e rbe'Czy 'społec-zeń rticy na Odrze ~ Nysie. Nie jest 

!two polsk:e, pa.m:ętne 'l:ragicr.- przypadkiem, że -..vłafoie pod 
n)•ch doświadczęń dziejowych, auspicjami Rady I.A1dowej odby-
n:iusi z całą staJ1owczością za- wały s~ę nledm,vno manifestacj'! 
protestować przeciwko polityce polsko-niemieckie, b~ące ?:e 
mocarstw zachodnich. godzącej strony społeczef1.:;-twa niem:eckie 
zarówno w fa1:eresy PolsJd, jak go dalszym poważnym kro:Ciem 
i w -::nteresy ipo'koju śW.atowego. w kierunku ustanmvien:a do-
w· tym stanie rleczy polska o- · brosąsiedzkich stosunków rn:e-
p!nia publiczna j.est żywotnie za- dz:v Polską a Niemcami. N'e je;;i 
inte1"€sowana, aby iproblem nie- też przy.pad]de;n, że zalążk: no-
ri1iecki zoo!ał rozw:ąz.any zgod- w:rch stosunków ,Polsko-niP.miec 
nl<> z ,.:ałożcniami Poczdamu, na kich rozwijały się przede wszyst 
b3zie utrwa!cnia pokoju, zabez- k'.m w s'rei:e r:idzieck!ei w stre 
pleczenia interesów sąsiadt'iw f ie okupowanej przez tę nrmię, 
Niem!ec i zabezp:eczenia :ntere- która rozgrom: ła faszy? ... rn. v1y-
sów narodu niem;ecldcgo. zwoliła P1l~kę i umoż1iwl!a na-

Takie \'liłaśnie rozwiązan:e sta- rodowi n:ern!eckiemu powrót do 
n:e na porządku dziennym zb'.e- rodziny pokojowych n arodów. 
rającej się w BerHn:e Nie- W tej ~Yttiacj;. w chwili k:edy 
m :cclnej Rady Ludowej. Wyło- na znchlkl c d O c;l r:; i N.\·sy po-
nJona 'Przez p<>\:11-Szechne gloso- wstają fundamenty polityczne 
wanie w i·adzieckiej strefie oku- '.'To·,vych Niemiec, noty Rządu 
:pciCyjnej oraz pqp:erana, -pon:i- R. P. nabi~1·3j ą• szczególnej w~r-
mo terl'orn i zakazu okupantow m ::nvy. W,vrc:ża :ą one ;<'anow'.~ko 
znglosas1;:;ch, przez dernokratycz cakgo narodu po~sk i C'go, który 
n~ odłamy społeczeństwa nic- domaga s:ę TOZ\<'i<\Z"'-.n:a proP1e-
mieckego w strefach zachod- mu ni1>mieck:ego w duchu Pocz-
nich. Niemiecka Rada Luoowa damu, 7.godn:e z inlere~ami Pnl-
i;tanowi reµrezentację ws.zysl- >'-ki i zl:(odnie 'l int eresam: N:e-
k ich prawdziwie <lemokratycz- m iec. Nety te wyrażają ~tnnvw'.-
11ych, postępowyc11 i pokojowych sko w;;zystkich uc7.dw)'ch ludzi. 
elementów N:emiec. ·wp ysH:-ich tych, którym drogi 

Niemiecka Rada Ludowa sku- jest pokli,i . a n:cr.aw:stna pol i+y-
p:a przede wsży~tk;m ipr:zed?tu- ka im;peria' ;zmu podżegaj:.icego 
wicidstwo kJa.o;y robotn1cze1 - do wojny_ Wyrażai ą one stano-
tcJ kl asy, która jedyna zdolna w:sko ca łego śv.riatowego obozu 

. jest do przebudowy ust::·oju i postepu. który w zjednoczonym 
- psychiki niem:e{'!dej w k1erun- antyimperiali stycznym. pokojo-

ku demokracji. Raqa Ludowa o- wym pa1'ls twie niemieck:m, wi-
piera się na ·wielkich osiągnię- dzi jedną z podstaw pokoju śv;ia 
dach pokojowej odbudowy w towego . 

wać. Tym właśnie różni sie on rady- ła łatwa, kraj nadal pozostawałby 
kalnie od ustroju kapitalistycznego, krajem rolniczym, eksportowałby 
który rozwija się żywiolowo. W u- produkty rolne, importowałby sprzęt 
stl'Oju kapitalistycznym wplyw poli- i urządzenia techniczne. Gdyby jednak 
tyki na ror.wój gospodurczy jest sto- kraj radziecki wkroczył na tę drogę, 
sunkowo niewielki. R:r.ądzą tu społe- to p1·zcistoczyłby się on w bazę su
c:reńsiv•em siły żywiołowe, konku- rowcow~ pań:stw im!)erinlistycznych. 
rcncja, pogoli. za zyskiem. Nato- Druga droga wymagała przezwy
miast ustrój socjalistyc:r.ny powstaje I ciężenia ogromnych trudności: nale
j rozwija się w wyniku działnlno§ci żuło, za cenę jak najdnlej posun!~ 
ludzkiej. Dlatc~o też wybór kierun- tych oszC'zędności, stworzyć prze
ku tej świadomej działalności, tj. po- mysł, wytwarzający śrorlki produk. 
lityka partii, która stawia- sobie za rji, który uniezależniłby krnj otl 
zadanie budowę socjalizmu, decydu- Śl\iata kapitalistycznejt'o. Po jaldeJ 
je o zwycięstwie tego ustroju. drodze potoczy się ro:rn·ój zale· 

ża~o to 011 polityki partii i pań;;twa. 

sy, na podiltawie 100-proi:entowej 
kolektywizacji. Zagadtlimie „kto ko
go" zootało rozstrzygnięte na ko
rzyść (iocjalizmu ! 

BUDOWA SPOŁECZEŃSTWA 
KOMUNISTYCZNEGO 

Dzięki zwycięatwu poliLyki uprze
mysłowienia kraju i kulckt:;\vizacji 
rolnictwa zbudowar.o llOi 1valiny soc· 
jalfa:mn i obecnie siiołec:.:eil.stwo so
cjalistyczne ~01wija się na włMnych 
fundamentach. · 

W miarę utrwalania sil' socjnliz
mu, wzrn'!ta rola polityki partii 

ZWYCJBSTWO SOCJALIZ1\1U 
ZALEżAł,O OD POLITYKI 

PARTII 1 PA:ś"STWA 
Rewolucja Listopadowa stworzyła 

niezbędne przesłanki organizacji spo 
le~zei'istwa na zasadach socjalistyc~ 
nych. Re"·olucja odebrała. burżuazji 
i obs7.arnikom władze politycmą, 
przekazała posiadane przez n;ch na
rzędzia produ);cji na właimość cc.łe
f."O mi:rodn, co jednak nie decydowalo 
je;;zcze o całkowitym z-wycięstw!e 
socjalizmu. • 
~aleiało zrealizować mm":liwosć 

zwyciQstwa socj::i.lizmn, co zależało 
c':łkowicie cY.l polityki partii i pali· 
st wa. 

Po obaleniu wyzyskiwaczy walka 
kla'.;owa nie tyl!-w nie wygasła, lecz 
ZaG'•tnyła się jeszc:r.c bardziej. Na· 
wet pon!ósł.::zy klęskę, burżuar._je nie 
por:rnciła nad,:iei przywrócenia sta
rych porządkó'lt-. 

CJ-U,OPSTWO - WSPó!..nUOOW
:!\'ICZYM NOWEGO USTHOJU 

I wlaiinie dzięki słusznej polityce 
part.ii. zwyci{';,yła droga soc ja liz mu. 
U znsadniona naukowo przez Lenina 
i Stalina polityka socjalistycznego 
uprzemysłowienia kraju stała si~ ge. 
neralną linią wytyczoną przez wła· 
dzę radziącką. 

bolszewickiej. , 
O roli polit~·ki partii w ZSRR de

cyduje caly układ życia spolecznego, I 

decyduje sama istota ustroju ra.dziee 'i 
kiego. Społeczna ;v!~;;no?-.ć środków 
produkcji umożliwia i czyni niezb~d
nym ph:nowanie p-ospodarcze. W 
ZSRR op~a~rnv11je sil;' roc:me i pię· 
cioletnie p:tń•two1-:e 11l>iny roxwoju 

KOLF:K'fYWIZACJA - !!o~pCYJn~«twa n:irnfow~g-o ZSRR. Tc 
PODWALIN,~ zw1·c.n•:STWA 9lany. pafr<tWOW<' S(:ll'\(IWią konkretny 

SOC.T\LIZMIJ NA WSI wyraz P"'Ht_rld ho1 :zrni~~\id w tfaie· 1 

Z chwilą rnzwoju przemyslu zacz~ d:r.inic (:.O'il91arrn;, fl'lniew:d: ?.lw· 
to dotkliwie odczuwać skutki z:ico- sze s;~ o::.1! z~l':inc- ?: t~h)wny:ii teiem, 
fania rolńicbva. R-Ozdrohnienie go- - z wyoelnif'niem r:erl~nlaym za· 
spodaretw cbłopskich w każdej chwl· d11i1, jaki~ ~tawia Pntfa Ktlmuni
li groziło krajo-..vi gtodem. Na1exafo !'ty~':r.na: za w.•7.<' celem ich jest w z moc 
przystąpić do scalenia ob-;:;:arów 11· niC'nil" s-M.iaHrnrn, utrzymanie t'.ie
pm WtlyCb W wielkie jedl\0'3t.ld ~O· ZUW i:;!J)t~j gn:plo~arJr; l':1tf?lC{"kiej G(l 

spodarcze. I znów kraj znalazł się otocze:.i.1a kt>,p1tahstyczi1ef.o . 
w obliczu dwóch możliwo~ci - alno j Polityk~ bol.~zewicka kieruje nie
przejść na sy:.;t.eM ~'ielkitb, ka pi tali· tylko 1'07\'l'O i<:>m go:01iodarki radziec
stycznych go;poilaro;tw rolnvch co kiej, lecz również wywiera wpływ 
lrdobv równornaczne z ZR"łada' soc- na :lycie dul'lwwe S!)'lłecz-<'f-~tw-a so-
jalizmu i ruin~ mas chło];{J;ich, - cjalis;tycmef!o. _Burl<nyu _ !rn111u!l_iz1~u 1 
albo też wkroczyć na d!'ł}gę zrz~- wymaga "y:~ol\K"~O poziomu u,_; w m
szenia roz:drohnfonych g1><;111Hiarstw domlenia i w-.:..:y,tkO', co l'loie wy 
chłop:;;kich w wiel!cie g1gpodi:r:;twa wr?eć w;,ływ na ś-r.-far101ność ludzką, 
na zasadzie Ze3[>0łowej uprawy grun pl)dporzą~lmwa!le jest temu ogólne
tów. · mu celowi, do l<tóre:,to dąży partia. 

„Dawódca grupy amerykań• 
skiej oflcerów łąc-;mo?d, pod
pułkownik Flemming, wizyto
wał sztub dywizji i zwrócil u
wag~ na ;prr.ed;;taw:one mu da 
ne o stratach wojsk nieprzy
jade!a i o iJo[.ci zużytych 
p.rzcz nas pcc'.sków. P:;ilk 
Flemmi!l.g ośw'.a<lcr.ył, że -..ye
dług obli;:zer1 do;tawców bro
ni z USA. tnvai:a s ię. :ż pocisk 
zostal zuż:--·ty oplcc~:.nie tylko 
wówcz.as. gd_v pozbawił życia 
5-10 ludzi.„ To oświadczvn:e 
określa punkt wl<lzenia i za
m:ary .A.merykanów. 1\fus!my 
traktować je, jakq wyraźne o
strze~enie, :i'..e :powinni~my w 
sposób bard:dej celowy zuży
wać amun'.cję. v: r>rzedwr1y·m 
razie nasfaui ·wkrótce dz:el1, 
gdy opuszĆzą nas nasi s;)r.zy-

. • u m:Pl"".ency. 
Tnk:e JXIU~n:a i'kiero1..-al 

generat n1onarcii0-faszv>'.o··;
ski do s~ych podkome ndnyc-)1_ 
żądnjąc od nich, by bardzie.' 
,.op1ącaln'e" i „<'elowo" ui:~·-
1;·;1 l! pcc'i: kó•.'\7, d'.)s~arcwn»ch 

z USA. Z im:trt1kcji. ud:>:ic:-o
nych przez v:~pomn:ar~g<J w 
rozkaz:e P1'.llk. F!cmm:nq.a. 
pi·zebija n'.eslychany, ;ście 1-..1-
d 0bójc?.y cynizm ameryk::i1-
~;~ich h~rndlai-.z:y śmierci, któ
rzy „rcritowno~ć" sweg:J pro
cederu obl:c;~a.ią na pod.sta\'\·~e 
form!.1łek matematycznych: 1 
poc:sk - 10 zabitych. 

Nie od dziś "ria<lomo, że he 11 
dlarie śmierci w tyglach swe
go ohydnego bt1slness11 pn.eta
piają krew, łzy i cierp!.en:a 
ludzkie na brzęc.r.ące złoto su
perdywidend. Rcmkaz. wyżej 
przytoczony dowodn!e św:z.d
czy, jak zimne, podła i wyra
chowane eą man:pula<:je tych, 
którzy taką diabeliką alche· 
mlą dyrygują • . 

B.'D. 

Była to droga skon\plikowana, WY· Doty~zy to ,7:n~ównct. literatur.y, jak 
mag-ająca polityki daiekowzrocz11ej, sz!;ulu, na~>l,4 1 oś1;· 1~ty. Am jedna 
cierpliwości, a jednocz:ellnie f'łtergłl dz1e-dzm11. driafalrlosc1 SJ>?łeczn~J, kul 
i :tderydo1vania. Par&ia przygotowała tnral:t\e.i czy n1rnkow<.>j tue moze roz:
bazę mat.erialną, niez~dną ck> zastą- wijać się w kraju radzieckim bez 
piC'llia kułe.ckiej p1·o<lukcji zbożowej ldern,-rniczego w!lływu polityki bol· 
produkcją kołchozów: i sowchozów, szewickiej. Ta wh<śnie szaególna 
prze1rnnala chłopów o pnewadze U· rola świadomości, zarówno w raz1vo.
stroju kołcho;mwego, , a n<>.stępn!e I ju gospodnrki, Jak i kultury clueho 
prz~zła od pol.i.tyki o~ranieztnin bo.- wef kraju soej11lizmu, decyduje o 
gaczy wiejr.kich do polityki lik--wlda.- t.ym, te polityka l>olnewlcka jest 
eji kapitalistów wiej!fldeh, jako kla- podstawą rozwoju i pot.ęgi ZSRR. I ............ „.~·· ... ~·••tt11••„•••••••HH•••• 

-+ . 

UPRZEMYSf,OWIENIE - . 
WARUN'I\11":\l ff\TXI.E:NL\ 
PA:~STWA nAmm~CKIEGO • 

Dccydują:-e znaczenie d!a zwydc
stwa. socjalizmu miała polity!m n· 
!)rz<'m~·:'ilowienia krnju i kolektJ1\' l· 
za~ja rolnictwa. 
Kicd~ odbudowano :miszczon~ po 

wojnie imperiat:-;tycznej i domowe_r, 
rMpodar!;;ę nnrodo1\-t}, •Yy!onii'>'. :<~ 
k\Yestia, 5aką drog~ ni?. się to~:1y'' 
dd<7~· rozwói kni ju .. J r.>r'na drorc:J. by-

.......... ł'łtł .... ~„.„„„tłt0 ..... „ .• 6ł•ł'ł6t4'„MW"ł•••-Ht6'•+,tłłlłłt~-·~· ...... ł„••ffł ........ H•eeetlllttłł„ ..... H•łt„ .... t .... ••..._. ............... „ ••. „ ..... „ ..... „ •• „ ....... MHł ... „~.,,~f'·• t•4łlłtlqt.t ... l)M4+0ł .... ~"6 ........ tlł„H••tH„ffl0 ...... ł.łt ... lt• 

4 
Poinimo wszyŚtko ~złowiek ten stał się dla mme rovvnh::i 

źródłem dochodu: nie umiał czytać ani pisać, a w oddziale żeń
skim odsiadywała karę jego kochąnka. Zgodziłem się odczyty
wać mu jej listy i pisywać odpowiedzi. Rzecz prosta, kazałem 
mu płacić porządnie, za to listy były - cacko! Zapomina_łem dla 
kogo piszę-, wylewałem na papier wszystko dobre, co zylo we 
m:nie; śmiało powie;d.zieć mogę, że dla. obcego męż~zyzny ~doby
łem serce nieznajomej kobiety. Co prawda skłonny Jestem 
przypuszczać, że, zakochała się raczej w tym, który pisał; tak, 
listy były niczego. · , . 

· Jeden z najlepszych naszych dochodow stanowiło tak zwane 
„Toznoszenie iskry"; byliśmy wysłańce.mi niebi~s,_pannm~ ognia, 
w tym chłodnym świecie ścian kam_iennych i zelazneJ kraty. 
Sorarnw;mi wieźnio\vie, zcmkni~ci w1eczorE'm w swvch celach, 

nie marzyli o nic'qm prócz papierosa. Wtedy to zjawialiśmy się 
my, z boską iskrą w ręku, wędrując dyskretnie po calym hallu 
pode drzwiąmi cel. Loncik dymił ponętnie; mądrzy lub znający 
się na naszym procederze trzymali już własne knoty gotowe do 
zapalenia. Nie każdy dostęł·>0wał laski boskiego ognia: głupcy, 
którzy nie chcieli zgodzić się na nasze wanmki, sz1i spać bez 
papierosika. Nic nas t-0 nie obchodziło, lecz jegomościa takiego 
mieliśmy na oku, by przy okazji dopaść go w kącie i wsypać, 
ile nę.leżalo, Oto macie nasze metody pracy. W C3tym hallu było 
nas, dozorców, trzynastu, a na to pięcimet zwykłych v\'~ęźniów. 
Do obowiązkÓ\.V nasz~rch należało obsłużenie więźniów i ufrzy
manie budynku w porząJku. Re,;zb nalei:::lb do strażn ików , 

którzy byli ró-wnież zw: e:·zchnik-:uni. Co do porządkóv,-, to sta
raliśmy s iq z ca iych sil. w przec:·wnym be. \>; iem razie zapędzono 
by nas do c'.ężk!ch rop6t, może nawet z karą cie~nn!cy w tym 
cz::<sie. Dopóki zaś porząde:\: był bez z~rzutu, pozcisLlwaliSmy 
przy stanowisku i przy dochodach. 

Zastanówmy się przez chwilę nad sar,1;.rrn problernat0m: trzy
naście dzikich bestii pcst:l..,:dono nad zgrają pic;duset ró·.vn ie 
dzikich zvderząt; \Vt{:zienie było istnym piekłem, a przecież na
ie~~ało umieć w n im rządzić. Zważy·wszy naturę dzikich bestii, 
cloidziemy do wniosku, iż rządzili~rnv no:;trachem. nie dobroci!> 

Co prawda poza nami istnieli strażnicy, w każdej chwili gotowi 
na pomoc, lecŻ wzywaliśmy ich dopiero w ostateczności; straż 
nie lubiła, jeżeli odwoływar.o się do niej zbyt często, i ostatecz
nie mogła usunąć n&s -..,„ każdej chwili, naznaczywszy bard-ziej 
zaradnych dowrców. Należało więc radzić sobie włas11ym roz~
mem, a pod opiekę straży udawać się tylko w wypadkach wy
jątkowych, na p~·zyklad, jeśli cele napCJkowane ludźmi przemie
nić należało na d1wilę w przybytek łam:rnia ko:3ci więziennych. 
J edy11ą ne0Z<\, którą przedsiębral wtedy strażnik, było dokł~1d
ne zamkni~cie d r:z.isi i dyskretne usunic;cie się, jak gdyby fakt 
udania si~ sz~lŚcht dazo:rcóvJ do jednej celi w zam:arach n1e:dwu-

.- z!rncznych nic zcstd zu:peln'.e spas:rzeżcny. 
O tym, co dzi::tlo StG w tedy za zn.mlmi~tymi <lrzwlami, nie 

powiem &ni s!ov-Ja; powiem za to, iż w wi~zieniu hrabsty;a Erie 
zdarz:a~y s 'e okrqmości jeszcze mniej nadające się do <1.rul;:u 
i prnwic już n ie do pomyślenia. Nie do pomyślenia Tl3W~t dla 
mni.e, który duwr10 przestałem uwuż::tć się za nahvne p:.icc11olę, 
me::,w iac1ome i;tra.:;zliwych przepaści ludzkiego poniżenia. 

Otchlaf1. to byla g; t;boka, lecz dno sw·e znalazła na pevJI1o w wi~
zieniu hrabs twa Erie. Dzisiaj le-dwie lekko i ~~artoŁlhvie Joty
kcim krwaKej powierzchni rzeczy. na które patrzylem własny
mi oczvrna. 

')_ c. n.). 

• 
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C~ujno~ć na,~od,zieĄ l1o n (}[~]O 
Musimy walczyc o czystosc szeregow Partu 0 · awach mee~Bl!ikł -·„: 

Z3!1'6wno wydarzeDJia z żyda międzynarodowego, jak 1 fakty 
• naszego własnego d-Oświadcze nia, ujawniają rm.ei~ próby 
I wyaiłki wroga, by "Wedrzeć się do ruchg robotniczego i za
gnieździć się w ll!aszym aparacie państwowym. W ten sposób 
wróg sta ra się wszelkimi dost ępnymi sposobami osłabić nasze 
budownictwo przez opóźnianie jego rozwoju, przez oportunisty
em.e I kapitulanckie wypaczanie dzialalrwści jego organów, bądt 
przez sabotaż lub robotę szpiegowską. 

Swiadczą o tym, fakty wykry- Eug. Zalewskiego, naczelnika Wy 
eta i wykluczenia ostatnio z par- działu F inansowego w Zarządzie 
tii szeregu za.masku.wanych wro- Miejskim. Funkcja ta dawał.a mu 
gów oraz elementów obcy-eh inte- zaledwie „poboczny dochód", sta 
Tesom klasy robotniczej -i etyce nowiąc parawan dla jego kupie-c-

ścl i lekkomyślność wykluczono czen;ie,wówrogowi dudajet s!;. pkene; 1u1u1111111u1a1nmP.H!1;1111111l111H1111J11n1111111a1n1r.11111n 1ru1111 kap1fał1styezneJ 
z partii sekretarza KQIIIl. Gminne tracJa wczas, g 'Y po r =1 u ryc 
go w biał.ostockim, Lucjana. Rut- swą przeszłość, swoje obce klaso P ARYZ. ]OJk donos:q eutejsse thienniki, pewim prof- • Sorbon1 
kowskiego, który wydał dobrą wo pochodzenie i oblicze., swoje pracuje nad 2-tomową rozprawą s dńecbiny /i:yki ebperymenuzlnej, w kt6-
opiinię bandycie, skaza.nemu na 12 powiiązanie z elementami kapita- rej na1tkawo udowadnia, se przysłowie „Gdyby k61Jk4 "~ &kaJcala, lob,,r 

1. t · · tu · llill' ·.., no'"ek n;• •'-nuzła" nie odpawiada oatatnim sdobye1Jom " dziedziny me-lat więzienia. 1s yeznym1 1 agen ranu peri„ - ~ . w 

D Ś • d • lizmu. chaniki ruchii. Zakorzeniony bowiem przesąd, je eo 1kafte, mośe updł 
O WlQ Czen1e „W ielcy" zdrajcy jak R a jk, i w konse1r.wencji złmnać nogi: - nie pokrywa się :rupelnie s riecsywistof· 

Ostrzega i poucza Palffy i inni, działaj ą p op rzez sieć cią Francji współczesnej, w którei co innego skacse - co innego pada -
Wydarzenia ubiegłego roku dały pomniejszych w rogów 1udu , k tó- i co innego łamie nogi. 

klasie robotniczej wiele do$wiad- rym równj.eż udało się zatrzeć za Widać to z homu11ikatów oficjalnych, Jaóre donos11q: 
czen.ia. Rezolucjia Biura Inform.a sobą śł.ady. Jeśli rzucimy okiem że wbrew urzędowej polityce „miżki cen" oficja"lny wskaźnik celi 
cyjnego dała ruchowi robotnicze- na sylwetki lud zi, w ykluczonych podskoczył z 1,752 w sil?rpniu do 1,826 we wrześniu (100 w 1938 r .) -

, partyjnej. Oto jeden z nich - k~ej działalności. M'.ał on bowiem 
Stanisław Moroński, burmistrz m. poza tym udział w firmie prywa
Buska. Cały jego haniebny ży- tnej i plac (nie licząc sklepu spo
wot jest sygnałem, wzywającym żywczego swojej małżonki). Ten 
do zaostrzenia czujności organ.i- niebrzydki mająteczek „zadkrą
zacji partyjnych. glał" on wypożyczaniem pienię-

mu p ;erwszy sygnał do zaostrze- z partii, s twier dzimy, że naj czę- że przy 29 zasadniczych prod1tktach żywnojciowych wskainik cen 
nia czuJ'ności, ujawniając zdradę ściej zmienial i on1 miej~cowość. w tym czasie podskoczył z 1,744 na l,84S -

że zwyżka cen mięsa w ciągu ostatnich dwóch tygodni wynosi oko
k1i:ki Tito. Pełne jej z.demaskowa środowisko „wypływając" t am , 
nie w w y,'n !ku procesu RaJ'ka - g d zie ich przeszłość n ie była ło 50 proc. - i.. • b 1• • d 

r że na nadzwyczajnym posiedzeniu ga'<uietu, mimo "1Z 1we1 YS• 
J·eszcze bardzie]' winno zaostrzyć znana . . . 

· ti ·' kusji, ministrowie nie zdołali osiqgnqć porozumienia w sprawie pro• 
czujność mas pracujących i partii Czujność par i nie może sta-

.. · I ' kt' h blemii płac i cen - i 
robotniczych kra.jów demckraicJI nowie przyp ywow po oryc ie w obec tego splot" nierozwią:;alnych problemów, prsed ke6ry-

• 

Jeszcze za czasów sanacji był dzy na procent. 
on konfidentem policji _ płat- Czy podobny wyzyskiwacz i 
nym zdrajcą k!asy robotniczej. Obłudnik mógł pracować na ko
Podczas okupacji żyło mu się rzyść państwa ludowego? - Czy 
niezgorzej w konszachtach z mógł dążyć do socjalj;r;mu? 

ludoweJ' następuje odpływ. „Tr:zeba - b 
• mi stanqł rząd, premier Queuille musiał zgłosić dym~ję ga inetu. 

Raz jeszcze ujawnione zostały jak mówi tow. Jóźwiak - zmo Jak widzim~· więc, prawa powyższej mechaniki 511 calki~ proste: :1de-
metody J'akim1' oper"'„d wr·o'g w bilizować ~"in• 1~ć całeJ' parti.i , d 

' • " "''Ir" "'b" waliiowany frank skacze w dól , ceny prod11któw 11 kac są o góry, 
cel u przenikania oo ośrodków kie i strzec, by ta czujność stała się bezradny rząd Queutlle'a p a d a • - a 2'1.UYl.-ly robociarz; francuski, na &ych 

esesmanami. Podobne żywioły osłabi:ają 
rowniczych życia kr'aju - apara nieprzeniknioną zaporą przez harcach zwolenników amerykańskiej ~;spansii dolar1>wej - lamie IWÓj 
tu Pans. t wowego '1 part1'i Jaok wy którą n1'e będz1'e mógł oo pa!l'tii 

· · skromny biidżet domowy. 
kazał dobitnie proces Rajka .i jak I naszej puedositać się żaden 
wykazuje nasze własne doświad- wróg". 

Po wyzwołen'.u ta marna kre- zwartość i bojowość organizacji 
atura wślizgnęła się do partii z partyjnej, wnosząc do niej opor 
właściwą sobie chytrością, aby tunizm i wpływy kapHalistycz-
autorytetem partyjnym utorować ne, usiłując wyp2.ozać i znie-
sobie drogę do wysok iego stano- kształcać jej klas~ chairak-
w iska. Zostawszy burmistrzem, za ter. 

c •. 

troszczył się, rzecz prosta, nie o Różne maski wroga 
miasto, lecz o własne korzyści. kl 

Komisja Kontroli Partyjnej, wy OSOWego 
kluczyła go z partii. Działanie wroga klasowego przy 

Niektóre tkalnie · • d t • k k wvma·gan;om 
przemysłu bawełnianego Die · O rzyJD.UJł\ ro U . P 1 a n u 

b iera rozmaite formy; pomocą i 
Brak czujności - ułatwieniem jest dla n iego iekko-

brak kontroli myślrtość i łatwowierność: człon- Co mówią dane I - miesiąca działalności nowego regulaminu 
Ldkalna organizacJ·a partyJ·na ków partii. bądź też niezrozumie- Wrzesień był w przemyśle bawełnianym PIERWSZYM l\UESIĄ· się na krośnie, zaś usuwanie błędów 

• 1' h ag' wyd·ftwanych CEM PRACY W NOWYCH WARUNKACH, wprowadzonych przez poc.iąga za sobą straty czasu. TNynI-
wykaza.ła ni'e tylko brak czu·1·no- me przez n c w I „ -

• k d „ Zd · REGULAMIN PREMIOWANIA ZA JAKOść. Bezmyślne „brakorób kało by z t ego, że polepszenie j ako· 
1.c1', lecz ro·wn1' ez' i' brak kontroli' ocen 1 re omen aC]l. arza się t " · ł · l h · ' · · · db"' k ·1 ' · a da s wo musia o wreszcie u ee pewnemu za amow:imu. sc1 musi się o 1c osztem i osc1owe-
jego działalności, j.ako burmi- często „grzecznościowe" wy wa Według niepełnych jeszcze danych z ubiegłego miesiica, przeciętna go spadku pr odukcji. J ednak prakt y-
atrza. n ie pism ipolecających ludziOm. ILOść BŁEDóW NA KAŻDE 100 MTR. TKANINY SPADŁA O 60 ka i wyniki pr acy poszczególnych 

Niedostatecznej czujności !klaso którzy na to nie zasługują lub na PROC. WYPRODUKOWANO WIELE SZTUK „EKSTRY" I POD· tkalni wskazują na niesłusmość tego 
w"" TWT"'1:V wyznaczaniu ludzi na wet nie są d.obrze znani polec.ją NlóSŁ SIE POWAŻNIE PROCENT „PRIMY". Nie wszędzie jednak twierdzenia. 

""J r--„ CYIIJl. W ten sposób otwiera się odbyło się to zupełnie rładko. Jako przykład może służyć tkalnła 
odpowiednie stanowiska sprzyja drogę dla szkodników, dywenien- PZPB Nr 4, która w miesiącu spra.-
często bezkrytyczny kult dla tów l elementów o~·ch. Cyfry, m6więce o wykonaniu ilo· Nieznaczne wahanie notujemy w wuzdawczym wykonała plan ilośclo-
_ _.tarych ~j·l;„tów" Towa....v- '""':t 6ciowego planu produkcyjnego przędzalniach odpadkowych (sierpie1l _„ w l1J3,6 proc., czyli znacznie l• 
,... -.r-v ~ '"' ' ·-„ C-'on_,,_ pa~!, --...:iał•- •·~•- i .4. ) "~ 
llZ9 nul często zapomina.i\, te 41 ~ n• "3"' ,„V„ ..-„ w przemyśle bawełnianym wskazuj„ - 105,8; wrz~ eu - 104,1 , nato- piej, niż w sierpniu (100,7), popra-
wróg 'kl.asowy, dhoćby nawet po- kol.wiek ~cenę eey pol~J11cy ko- łe nie wszystkie gałozie tego prz• miast poważnie spadła produkcja w wiając przy tym znacznie jako5~ 
_. d 1 wiedz 1 ieł<>tnoś~ ni- goś, mus1 zdawat 80b1e gpra'!tł z mysłu zdołały utrz~ ten aa.m pe>- tkalniach. Plan wrześniowy bowiem swych wyrobów. Równie dobre wym-
... a a ę um J„ • tego że od wydanej przera mego &iom ilościowy~ jaki oaiqgnięto w został wykonany zaledwie w 99,11 Id osifłgnęła tkalnia PZPB Nr 21, 
1dy nie użyje ich dla dobra paf>.- ·nłf sal .;._ f • jaki 1ierpniu. Zdały . egz.amin. prz~alule proc., podczas gdy w 1ierpniu tkalnie 1..i;óra równieł podnioała procent wy.. 
•twa ludowego„ lt>CZ dla tym zrę- ;!~tła o~de ;:d:nJ:;.~ oaob-i; clenkoprz~dne, °"7konujiae we 'WT%• 01i4gnęły przekroczenie planu, wy- konania planu ze 100 ,.. aierpniu do 
cznłejszego szkodzenia mu. To . 0 . spół niu plan .,,, 112,• proc. (aierpieA - konuifłC l'O w 105,7 proc. 105,S proc. we wrześniu. Wzniki te 
tet Pl'Z!'· ~wanlv. kandydatów mwn. 2.ldać &o Ie sprawt: z.e w l~S proc.) ~ -!,i:~d.niop91<J:9.e, ... it.:"6~, Mniejszę wydajnoM pracy w tkal- zasługuję na azczegól~ uwagę, mtt-

a.żn i odpow' edzialne stano odpowiedzialn~ wobec partii u rowmeł oinągni;ły w u6. m1es1ącu nłach 'niektórzy tkacze tłumacz4 na dzy innymi dlatego. że we wrześniu 
~w e . j ~artyjne 'Win- poleconego człowieka. Właśnie za I wyższy procent wykonania plan11 og6ł tym, ie trzeba obecnie swraca~ i .., PZPB Nr 21 wyprodukowano 
ny zta.:r~~~ ich przesził~~ tego rodzaju brak odpowiedzialno (104,8), niż w sierpniu (102,8). wi1.1kl!z4 uwagf na towar, znajdujw znacznie więcej ,,ekstry" i ,,primy", 

h ni:t w poprzednim miesiq.cu. 
oblbe klasowe I doty~ czasową Nasi kore.'ITJOndenci fabrl}C%ni TJiszq a, jeszcze i inne zakłady, które 
dzialalnoś~. nie dając 81~ o.szoło- potrafiły polepszyć jakoś~ wyrobów, 

ml.ć tytulamł, obrotności, 'i „re-. Organ·izacja partyi·na nam pomaga utrlcylllując jednocześnie wykonanie prezentacyjną" postaw~ planu ilościowego na wysokim pozio 

Szkodll•we' f obce · mie. Możn"' tu Wym.ienić PZPB Nr 9 
w Łodzi lub PZPB w Andrychowie I 

elementy Istniejące na terenie naszych za- łwietlicy. Ta dotąd martwa placów- , trudnościami, dodawali nam zawsze ! Krosnowicach. W wielu jednak fabry 
kładów organizacje społeczne nie ka kulturalna ożyła. Zorganizowane otuchy I słl, uczylt walczyć 11 tymi ' kach przemysłu bawełuianego tkal-

Elementem &7lk.od.liwym za-. przejawiały do niedawna żywszej zespoły artystyczne wykazały wiele , trudnościami I pokonywać Je, ni.e wacznie o'btr...żyły ~oją produk 
nleczygczającym. organizację działalności. Zarówno koło ZMP, jak zapału 1 energii. Zaczęły się wystę-1 Dzisiaj możemy być dumni s na
partyjną, obcym ldoowgii i ce· i Liga Kobiet były prawie oderwane py świetlicowe, akademie, odczyty, szych osiągnięć, zarówno w dziedzt. 
łom klasy robotniczej są też od życia fabryki, nie zdołały nawią- zorganizowano bibliotekę, kurs dla nie organizacyjnej, jak 1 kulturalnej. 
wszelkiego rO'dzaju kupczyki i zać łączności z szerokim.i masami. analfabetów 1 różne imprezy rozryw- A. W. 

i ci któ Rzecz zrozumiała, że wpłynęło to kowe. 
byli labrykanc -spry llll'Ze, bardzo ujemnie na życie kulturalne Ostatnio nan zespół artystyczny 
ny spodziewali się, że łatwiej rabryki. Swietlica świeciła pustka~. wystąpił ze swym programem na do
łm będzie handlowa~, spekulo wszelkie imprezy kulturalne. kursy żynkach we wsi Kalinowo, uzysku
wa~ i płaci~ mniejS7le podatki oświatowe, pozostawały tylko w afe- jąc powszechne uznanie, oru 1orQa
chięki legitymacji pall'tyjinej, rze projektów. A przecież nie brak nizowal akademię, poświ~conłl odbu
czy też kapitaliści wiejsoey, pra- w naszych zakładach młodych talen- dowie W6rszawy, podczaa której 1e
gnący w ten sposób wywindo· tów:, ludzi zdolnych, :iądnych nauki brano 5.500 złotych z dobrowolnych 
wać się na wyższe stanowiska i kulturalnej rozrywki. składek. 

Sytuacja ta, na szczęście, uległa Co wpłynęło na tak doniosłe zmia-
w samorządzie gminnym, spół- ostatni::> radykalnej zmianie. W cią· ny w pracy naszych organizacji spo
dzielczości. gu krótkiego cza.su koło ZMP, z licz- łecznych1 Otóż tajemnica tej zmia
Niektóre organizacje partyjne by 30-tu członków wzrosło do 80, a ny leży w tym, że pracą 1 życiem or-

podobne elementy już usunęły; Liga Kobiet ze 100 wzrosła do 400 ganizacjł społecznych zainteresowała 
nie wszędzie jednak zdobyły się członkiń. Jednocześnie ze wzrostem się podstawowa organizacja partyjna 
one na dostateczną czujność. Qsta liczebn)'.m organ_izac:je te zaktywizo- naszych zakładów. Towarzysze z Par 

tni. C t a:J. K · · K troli .wały się i obeimu1ą coraz ,szersze łii pomogli w organizowaniu imprez, 
o . en. r D.Jl, 01!11sJa 0 :1 kr~gi życia fabrycznego, nadając mu I służyli na każdym kroku radą 1 do

PartyJneJ zatw1erdz1ła decy~Ję OT-1 nową treść 1 żywotność. I §wtadcżenłem i, co najwdnłejsze, w 
ganizacji partyjnej w Gdyru, ~tó- Pod wpływem tych zmian przeisto· chwilach ciężkich, w których nie mo 
ra wykluczyła z partii niejakiego czyło się r<?wnież oblicze fabrycznej gliśmy sł-: upora~ z kłopotami czy 
............... „„„ ••••• „ ••. ~ ............................ „ .................................................................... „.„ ..... „ .• 

korespondent fabryczny „Głosu" 
1 PZPDz Nr 3 

BRAK 
życia kulturalnego 
w domach wypoczynkowych 

cję. Najpo•Pa i.t. <.j!.zy spadek obser
wujemy: w l i..t'B }.o r 6, t· tóre we 
wrześniu wyr or aly plau 7d"dwie w 
83,8 proc., „::>a·· ~1!1.:ma ó~enika" ze
szła z 125,l proc. w sierr,niu do 107 ,8 
we wrześniu, a PZPB w Rudzie Pa.
bianickiej z 105,4 do 92,1 proc. 

Spadek. ilościowy produkcji w o
wych wymienionych oraz w kilkuna.. 
stu jeszcze innych zakładaeh, gdzie 
wykonanie planu równiei spadło, 
choć nie w takim wielkim 1topniu, 
jest właśnie przyez)'ll4 n1ewielklego 
niedobora w wykonania planu ml&
si~:mego przem75łu bawełnianego w 
tkalniaeh. 

Podane wyłeJ pnykładJ t cy. 
fry awiadcq, ie obnlłenie wydaJ 
no6ei prac1 w niektórych fabrY'
kaeh nie Jest w zuachłe aspra· 
wiedlhrione. Przedeł inne zakła
d1 potrafiły polepszy~ jakość pro 
dukeJI pray równoczesnym powięk 
nenia produkcji 1 one powinnJ 
1tae nt przykładem dla pozost~ 
łych fabryk przemysłu bawełnia
nego. Gorzej pracuJące t kalnie 
musz• wytężyć ws zystkie swe 
1ił7, by zwiększyć ilościowe wy· 
konanie planu. Hasło przedtermi• 
nowego ukończenia planu trzylet
niego musi zostać jak najsz~b~iej 
zrealizowane. Bel 

i6zr.1t1iu:1:1· 

Jak wielkim dobrodziejstwem dla 
ludzi pracy są wczasy, rozumieją to 
dobrze wszyscy, korzystający z nich. 
I ja znalazłem się między wieloma 
robotnikami, którzy otrzymali przy
dział na wczasy pod koniec ubiegłe
go miesiąca. Skierowano mnie do 
pięknej miejscowości nadmorskiej -
Hallerowo. ·Po przyjeździe do domu 
wypoczynkowego, po pierwszych za
chwytach nad malowniczą okolicą i 
odbyciu ki:lkunastu wycieczek, za· 
uważyłem c,iekawy objaw wśród prze 
bywających tu pensjonariuszy. Otóż 
każdy po kilkudniowym pobycie za· 
czyna nudzić się. A przecież pensjo
nat wyposażony jest w wielkie sale 
rozrywkowe, posiada nieprzeliczoną 
ilość gier stołow·ych, siatkowych, pi
łek, łodzi itp. Skąd więc owe nudy? 
Otóż wkrótce sam doszedłem do 
wniosku, że brak ·jest po prostu or
ganizacji - tego tak nieodzownego 
czynnika we wszystkich przedsię· 
wzięciach., i nawet w zabawie. Pen
sjonariusze, którzy przyjeżdżają tu z 
różnych stron Polski, nie znają sie· 
bie na wzajem, c-0 utrudnłl wza jemne 
zbliżenie. Dlatego też do czasu, do
póki nie zabłądzi do pensjonatu na 
wczasy jakiś „wodzire j z natury", 
wcżasowic ze są jak niezaradne dzieci 
i każdy ziewa w swym kącie. Uwa
żam, że· warto zastanowić się nad za
angażowaniem kogoś, chociażby spo
śród miejscowego personelu., k to by 
zajmował się wczasowiczami, wcią
gał ich do gier i organizował zespo· 
ł0we rozrywki. 

W Związku Radzieckim odległośt i mierzy się często tysiącami kiłome:. 
tr6w. Szybką i Sjprawną komun:kacj ę na terenie całego państwa · zapew
nia loin:ctwo ,pasażerskie. Długość pasażerskich l inii lotniaiych, łączą
cych różne ośrodki ikl'aju przede wsz ystkirn ze stol!cą Związku Radziec- · 
kiego, jest w tej chw:J:i największa n a świecie. ' 

PRZYGOTOWANIA w PZPWnr2 E~ 
.Do stołówki PZPW Nr 2 przy. 

był właśnie transport kartofli. 
Stołówka musi być zaopatrzona 
na zimę, toteż robotnicy na proś
bę Rady Zakładowej zostali po 
pracy i zabrali się do składania 
kartofli do piwnicy. Rada Zakła~ 
dowa była w kłopocie, poniewat 
nie rozporządzała dostatecznym 
funduszem na zakup tak znacznej 
ilości kartofli. Ale PSS przyszła 
jej z pomocą, rozkładając spłatQ 
należności na raty. 

Rada Zakładowa zatroszczyła 
sie również o obuwie dla dzieci 
s\vych pracowników. Już od jutra 
zacznie się wydawanie talonów. 

Gdy zima się zbliża, trzeba zar 
opatrzyć się w Ópał. O tym też 
pomyślała Rada Zakładowa. Juz 

• za wczasu są sprawdzane także 
wszystkie kaloryfery. abv ewen-

tualne uszkodzenia naprawi~ 
przed nadejściem chłodllw. 

Dotkliwą bolączką jest brak od· 
powiedniego węgla (miału), któ
rym pali się pod kotłem. Pocl10-
dzi on z różnych kopalni, ale dla 
kotłowni PZPW Nr 2 najodpo· 
wiedniejszy jest węgiel z kopalnl 
„Milewice". Tego węgla jednak 
żakłady nie otrzymują już od kil
ku miesięcy, a dawne zapasy Sł 
już na wyczerpan.\u. Palacze ra.. 
dzą sobie w ten s r: • )b, że mie
szają. stare zapasy z węglem, 
ot.rzymywanym obecnie. 

Kierownik zaopatrzenia kilka.
krotnie interweniował w tej spra.
wie w Centra lnym Zarządzie Pr ze 
mysłu '\'ełnianego i w Cent rali 
Zbytu Przemysłu Węglowego, 
lecz dotychczas bezskutecznie. A 
t ymczasem nadchodzi zima i sale 
nrodukcyfoe niezadługo tr\eba ba 

dzie ogrzewa~. Zakłady PZPW Nr 
2 powinny więc otrzymać odpo
wiedni węgiel. 

PZPW Nr 2 maj11 jeszcze jedną 
bolączkę - jest nią wielka clas· 
nota na podwórzu fabrycznym. 
Nie ma gdzie złożyć olbrzymich bel 
wełny, które rozkłada się na zie. 
mi, be:i.: należnego zabezpieczenia. 
W razie deszczu cenny surowiec 
moknie a wierzchnie warstwy ule
gają zabrudzeniu. Dopiero ostat.
nio rozpoczęto budowę dachów, 
przymocowywanych do murów fa· 
brycznych, pod którymi mają być 
składane bele. 

Trzeba się jednak pośpieszy~, 
aby jak najprędzej zabezpieczy<! 
wełnę. Nieco 6JÓŹno przystąpiono 
do budowy tycn szop. Rada Za
kładowa winna więc przyśpieszyć 
temI>o robót.. M. S. 

Sądzę, że uwagi moje są tym bar· 
dziej aktualne, teraz w sezonie je-
sienno-zimowym. 

S. Tomczak 
korespondent fabryczny 

I Zakł. Mech. iDi. J. Strzelczyka 

........... „ •..•• „".„ •• „ ... „ ...•.. „ ....... „ ......••.••• „.„ ••••.•••• „„.„ ............. ~. 

Usunąć pozostałości n~em:zyz ·-•y 
Korzystając w ubiegłym miesiącu 

z urlopu udałam się w góry. Za
mieszkałam w pensjonacie, położo
nym tuż przy samej granicy polsko
czeskiej , w okolicy Karpacza. Uczest
nicząc w wycieczce na szczyt „aniei-
ki", oraz chodząc szczytami Karko
noszy wzdłuż granicy czeskiej, do
konałam spostrzeżenia, które przy
wróciło mi we wspomnieniach kosz.. 
marne lata okupacj i. Otóż na słu
pach granicznych po stronie pol
skiej, widnieją czarno malowane ll
tery „D" (Deut schland) . Nie był to 
odosobniony wypadek. Będąc kilka 

tygodni temu w Beskidach ł nad 
Dunajcem, zauwa:błam równie! te 
same czarne - przypominające o
kres siepaczy hitlerowskich - Ilte
ry na słupach granicznych. 

Mam nadziej1.1, te kompetentne 
władze zainteresujł sit tym faktelft 
i kiedy następnym razem pojad1.1 w 
g6ry, słupy naszej gran.icy będą jut 
nosiły właściwe inicjały, literę „P''. 

Ewa Kruiejko 
artystka dramatycma 
teatru Im. Jaracza 

. w Łodzi 

Załoga PZPW Nr 3 przekracza plan produkc·:·jny 
Załoga PZPW Nr 3 wykonała plan 

produkcyjny III kwartału w 112 pro 
centach. Na uwagę zasługuje fakt, że 
PZPW Nr 3 dysponują iprzeS<tarza
łym przeważn:e p aI"kiem maszyno
wym. Aby więc przeikroczyć plan 
produkcyjny, ~łoga „Wełn'.anej Tr ój 
!ki" rnU§iała włożyć wieli!! ener~i:i. a 

przede wszystkLm umiejętności zawo 
dowej. Należy nadmiemć, że załoga 
PZPW Nr .3 kilkaikrotn:e już prze
kraczała znacznie p laitl.y kwar htl.ne, 
zdobywając sobie wśród wlókn ia:zy 
miano wzorowej załogi. 

S. Warcikowski 
Kore11>. fabr. z PZPW Nr I 



Nrm 

Niezwykły eksperyment prof. J. Pawłowa 
(Fragment scenariusza 

* 
filmu p, t. „Iwan Pawłow'•) 

Od 7 bm. do 7. II. r,. r. loglqdcrmy i oglądać będziemy - w rarno.ch Fe.~ti· 

11v1ltl Filmów Rmfz:ecl:icTi.. - 1wjwy bitniejsze driela kincmarografii ZST:.R: 
jilm:-· rndzieckie, htóre w 1•.bicglycli sez;mach cieszyły się riajwi.;;kszpn powo
clzcniem, j(l/c i te, 1'tórn dotqd r1i1! były Il nus jeszcze U'Jiiwictlane, a których 
:il.a.:.a11ie się na r:ri.c;;;:ych e .hanuch st m:ou;ić b~rlzi:i lmlturalfle wydarzenie ~1fo 
siąra pogłębienia pr::yjnźr~i JJf)lsko·rtul::icd·i„j. Wfrod t:t·ch filmów dotad 11if!
v:yśu:ietlanych znajdu.ie się pięhny o hra: filmowi' poś1rięcony wiell;iem;i uc::o 
11mn1t rt>sy.iskicmn, I u:anf)V'i l'cmłow oid, nt.j:vybitni('jszerrm współc::esrremi' 
fi=jologou:i ( zmarform1 w 1936 r.), k tó1 ego t!lugolctnic br1d1111ia 11.acl czynnoś
ciami mózgu pnycz)'nilY. się do ugr untowar:ia tdedzy o dziula11iu iJ;ładu ner 

wowego. 
Poniżej zamie3zczamYJ fragment scenariusza ww. filmu, ~·tóry zdobył jednq 

i pierwszych 1uig1·ód nw festiu:afo fil motcym w l'tlariari.shic:i Lai:niach. 

Leningrad podczas wwodzi w I I znów po chwili mknie mamy· 
1924 roku. na -:- tym razem ulicami, których 

Przez mosty suną tłumy ucieki- nawie!':whni.?. pohyb if,st warst
nierów ż zalanych w'Odą terenów. wą 'V:-0~y. Kola samochridu coraz 
Niosą toboły, prOWG'.dzą dzieci. Ja- bardzicJ poz!·ążają się w wodzie. 
kiś dziwak wie:zie na taczce do- * 
niczkę z kwiatem. Pawłow i SleMionovr pł~Tflą na 

Wyje wiatr... łodzi. Przed nimi zatopiony do po 
Pa,dow i Siemicnow wracają łowy domek. Wysoko, na parape 

brycaką do miasta. cie okna, siedzi kobieta trzyma-
Za".lada Z!niierzch. Nikodem po jąc: na ręku dziecko. 

pędza konie. Z oddali dochodzi Wyprzedziwszy ie:h, szybko 
głos armatniego wystrzału. przemknąła ratunkowa łódź moto 

rowa. * - Hej, tam! Obywatelko! -

· PAV-tŁOW (zani.epol<:ojony).: To 
na piehopawłowlde. (zwracaj<ic 
si.ę do Siemianowa) ~ P~mie Mi
kołaju, Q.i~ch pan natychmiast je
dzie do 'instytutu. 

Wieczór. Huragam:.Y.\'v'Y wicher 
wzdyma fale na wzburzonej rzece. 
Newa wylała z brzegów. 

Pozrywane wichrem żelastwo 
~ruchocze na przystaniach. 

Łodzie zbiły się u nad<br7..eża. 
Woda stale przybiera, olbrzymie 
fal0 Tliosą się po opustoszałej i gro 
źnej teraz Newie. 

* Pawłow przechadza się po po
koju, zbliiając się od czasu do cza· 
su do okien. żona obserwuje go 
z niepokojem. 

ZnóW' słychać armatni wy.strzał. 
PAWŁOW: - Sły11zysz? Woda 

wciąż przybywa. . 
Wbiega 1Jden.erwowana córka. 

Wiera. 
- Woda zegl'aill za'budowan.lom 

Jnstytutu. 
ŻONA PAWŁOWA (szeptem do 

c61'1ti): Czyi slrnciła rcnum? 
Lecz Pawłow już rmcil się do 

przedpokoju. Poblegla 2la nim żo
na~ 

- Nigdzte clebłe nłe pt!BZC2!4} 

Przecież to s-zale6shvol-
Zrywa z wi~ka palto mW-a i 

trzyma przy sobie. 

krzyczą z motorówki • 
Lecz ona patrzy nieprzytom

nym, tępym wzrokiem, jakby wo
łanie odnosiło się nie do nlej. 
Nc:dplywają Pawłow i Siemionow. 
PAvVŁOW (do Siemianowa): -

- Widzi pan? (Wskazuje na kobie 
tę) - Silny przestrach, szczytowe 
zahamowanie czynności kory móz 
gowej. Nie słyszy okrzyków. Ro
zumie ip&n? Paradoksalne stadium. 
Silne bodźce nie działają. 

Podpływają do motorówki. 

Terytorium instytutu - zalane 
w_o~ą. V.rod.a pluszcze u podnóży 
wie:::. Z naJbliższego lli"tr.i ratu· 
je się archiwa, protokóły ·wielo
letnich doświadczeń. 

Woda zalewa tereny psiarni. 
Niektóre domki, pcdmyte wodą 
unoszą się n.a powierzchni. Prze 
straszone, skomlące psy utrzymu
ją się z trudem na wodzie. Zabie
l'n na !ćd~e. p1-z~cłtyln„gz:v Pif' no 
przez burtę wciąga za kark jakie
goś psa. 

Noc„. Trzymani:> przez straża
ków poch0dnie. ośw.etlata niesa
Mowitym, mi~otliwym blaskiem 
całą tę fantastyczną scenę. Wiafr„. 

• W jednej z ł-0dzl Pawłow i Iwa 
nowa. Na zaimprowizowanej tra
twie Stemionow wycią~a z wody 
obmokłe slwmlące psy. 

- Mamrn1s. ~ampus! - woła 
Iwanowa do kudlate~o. nastr::iszo 
n~~o psa, który wcisnął się w kat 
altany zalanej do połowy wodą. 
Pies nrzykucnał na wysteoie gzym 
su. Sierść najeżona. Odsuwa się 
nit bok o.cl wycią~ając.ych się po 
r:iego rąk Iwanowej. 

PAWLOW: - Panie Mikołaju! 
Podpływa Siemionow na tratwie 

skleconej z drzwi. 

PAWt .... OW (wskazując na psa): 
- Pn~ięta pan W)'padek z kobie
tą? Ten sam okraz. Najzupeł· 
niej ten sam. Mechanizm zjawis· 
ka jednakowy. 
Że też tego dotąd nie dostrze• 

Zdziwiony Nikodem odchodzi. 
Pawłow uśmecha się, obserwując 

powątpiewające twarze wsp6lpra 
cownikó\V. 

- Jestem zdrów, najmpeh:Jiej 
zdrów. Za chwil~ pójdziemy w 
daświndczeniu śladami urazu psy 
chicznego. 

I oto widok w laboratorium. 
Nikodem stoi w pogotowiu u 

dr1zwi kamery, trzymając wiadro 
z wodą. Siemionow grzechocze ar 
kuszcm bla<:hv. Pawłow uloko· 
wał się przy peryskopi.e, po,zwala 
jącyro obserwować wnętrze kame 
ry. Stąd dyryguje inscenizacją 
powodzi. 
PAWŁOW:· - Wiatr! Co się tam 

dzieje - róbcie '\.Hcszcie wiatr! 
Zabielin i Iwanowa hałasują, na 

śladując wyc!e wichru. 
PAWŁOW: - Woda! 
Nikodem l~e pod drzwi kame

ry wodP,. Pawłow nie odrywając 
oczu patrzy w perrskop. 
Wnętrz~ kamery. Pies, ujrzaw 

szy cieknącą od strony drzwi stru 
gę, wzdrygnąt i począł si.ę gwałto 
wnie cofać z nastroszoną sierścią. 
Woda coraz szerzej rozlewa się po 
podlodze. Pies szamoce się w rze 
mien~ach coraz silniej i nagle za
styga w jakimś transie. 
PAV-TŁOW (zwycięsko): - Patrz 

cie! 
Otwiera drzwi. Pies śpi w prze 

gródce. Pawłow unosi mu łapę 
,i z.gina. Łapa pozostaj~ w tej po 
zycji, jakby podtrzymywana nie
widzialną nicią. 

ZABIELIN:-Katalepsja?! Sen! 
PAWŁOW (triumfująco):-W is· 

tocie! Po mocnym naprężeniu na• 
głe załamanie. Reakcja zupełnie 
jak u człowieka. Przyp1>mnijcie 
sobie klinikę. 

SIEMIONOW (rozmyślając: -
Znane nam -przecież wypadki otę
pienia niektórych umysłowo cho„ 
rych tłuntaczll się podobnie. 
PAWł..OW: (promieniejąc): -

Tak, właśnie? A gdyby w podob 
nych w;vpadkacb sztucznie wzmoc 

, nić .en? Uczynić go dhtgotrwa· 
łyni. W ten sposób pn:ywródć si 
ły im:emęczonemu mó~Qwi. ,Moż 
na by było tą metodą leczyć? No, 
nie? 

* Pawłow idzie parkiem w asyś-
cie Siemianowa i Zabielina, otOC'Z<> 

• ny grupą lekarzy. Ma się wraże
? nie że park jest taki jak inne par

ki - dróżki, klomby, liście drzew 
szumią na wietrze„ .. PAWŁOW: - Na pewno zatopi 

wieżę. (Podchodzi do telefonu) 
Tok, tak ... Proszę z Instytutem Me 
dycyny Elr.sperymentalnej. Co? 
pn:erw!Ula łąc7.ll.ość? 

Scena z filmu biograficznego „Akademik 
Lecz oto widzimy człowieka st<> 

jące.go w dziwacznej pozie, niby 
zamarłego w biegu. Inny ubrany 
w kitel przybrał pozę Napoleona · Iwan Pawłow" 

ŻONA PAWŁOWA: - Nlgdzle 
nie pojedziesz. 

Dzwonek. Pojawia się Siemfo· 
PA Wł,OW: - Zawołajcłe 

nią cicho, szeptem. 
na źono. Zobaczycie, źe to przypad 

kowe doświadczenie da nam do· 

i majestatycznym gestem przywo
łuje do siebie Pawłowa. Pawłow 
pokornie zbliża się ku niemu. 

now. 
PA\"1ŁOW: - No ... Chwała Bo-

gu ... Co tam słychać? 

Któryś spośród ratujących ze 
zdziwieniem patrzy na Pawłowa: 

- Jak to, cicho? Krzyczymy i 
też n!c nie słys-Ly, jakby skamfo„ 
nia.ła-. 

SIEMIONO'W: Dy.Z.truje Zabie
lin. \Voda podchotlrl pod wieżę. 
J{abel uszkodzo.ny. Brak łączności. 
Spróbuję jakoś przedostać się. 
samoch<>d czeka. 

PAVitŁOW: - Otóż to, zbyt 
Dobrze. Jedzie- wielki wstrząs. Nastąpiło poraże 

nie ośrodków korowych. PAWł,OW: -
my. 

SIEivITONOW: - Alez to wyklu 
czotie ... 
PAWŁOW: - P<>wiedzielem, ie 

jadę i proszę nie gadać więcej na 
ten temat. 

* Samochód pędzi ulicamf Lenin-
gradu. Przy mostku maszynę za
trzymuje rpatrol. 
WLICJĄNT: - Przejazd 1'n.b:to 

11h11y. Strefa zagrożona. 
~jemion wyskakuje z wozu, kie

ruj~ s\ę do dowódcy patrolu. 

Przekona11y widocznie tymi 
dziwnymi słowami i rozkazują
cym tonem głosu Pawło·wa, czło
wiek w motorówce przyłożył dło 
nie dó ust szepcąc: 

- ObywateJko .•• towaxzyszko ••• ! 

Przebłyski świadomości na twa 
rzy kobiety. Powoli obraca gł<>-
wę. 

PAWŁOW (do Siemionowa) -
Widzi pan! Czysto kliniczny przy• 
padek. 

brą l'Obotę! •• 

* Poczekalnia w instytucie. Po· 
sępny Zabielin przechadza się tam 
i z powrotem. Wchodzi Iwanowa. 

ZA.BIELIN: - N<> i co? 
IW AN OWA: - Zupełnie jakby 

zamieniono psy. Żadnych śladów 
odruch6w. 

W chodzi Siemionow i na milczą 
ce zapytanie macha tylko ręką. 
Wzrusza 1·amionami: 

- Mam już tego wszystkiego 
dosyć. Profesora nie było? 

ZABIELIN: - ł-Iie wiem nawet 
co mu powiedzieć. 
PAWŁOW (wchodząc): - No 

cói? • 
ZABiltLIN: - Psy jakby nie te. 

Nie Wykazują żadnych objawów. 
PAWŁOW: - ~wietnie. 
Zadowolony chodzi po sali, 7! 

podniecenia pocierając ręką o rę
kę. Zatrzymuje się przed Siemio· 
nowym: 

- A: u pana? 
SIEMIONOW (ponuro): - To 

CHORY (wzburzony): - Niech 
pan !lkoczy do Murata. l\łusi rzu· 
cie gwardię do boju. 

I nagle schw·yciwszy Pawłowa 
za ramię, przyciąga go ku sobie. 

- A może >VstzysHrn było omył 
ką? 

PA\\TŁOW (cich<l): -Tak jest, 
Wasza Wysokość, wszystko to by 
lo zwykłą 0111yłką. 

Rzadko kiedy widziano Pa\vlo· 
wa tak i1jmującym i troskliwym 
jak teraz. 
Pawłow idzie dalef. 
LEKARZ: - Wypadek ten za

licza się ńo nieuleczalnych. Obec„ 
nie jednak ... w związku z pana pra 
cllll1i ••• 

Twarz dziewczyny - !!zczupla, 
de.1ilkama, nerwowa„. Podmuch 
wiatru. Le<:ą liście. Dziewczyna 
nadstawia.rękę i jeden liść opada 
jej na dłon. 
PAWŁOW: - Jak się putl cru• 

Je? 
DZIEWCZYNA (podnosząc 

wzrok): - Dziękuję ,bardzo do--

! 
PAWŁOW· z ak łcl . bne. W głowie czuję taką lek· 

· - n om e. kość i świeżość... Mówią, ze spa--
. SIEMI?NOW: - Mu~zę J!rzyz- łam dwa tygodnie? ..• Widzę teraz 

l
!.Jnać,. panie profesorze, ~e ntc i-o· ws:r.ystko zn .•. ów jak poprzednio -

zum>em, co plllla tak cieszy? - obłoki, drzewa„. Jaki przyjemny 
PAWŁOW- Zrozumie pan, ko wiatr... <Nie8miało u.~miechając 

I chany, za chwilę pan zrozumie.... .!ię) - 'Jestem pahu tnk wdxięcz-
1 IWANOWA: - Powódź jakby na! 
I zmyla zj-awh:ko '4Jdruchów. Otoczenie stoi w pełnym szacun 

I 
PA Wł,OW: - Jak, jak pani to ku milczeniu. 

powiedzinfa? (Śmiejąc si~). Otóź Dzie>vczyna nagle schyliws1.y 

I 
powie~zialu pani prm\·dą i_ ~aw:t się usiłuj~ pocałować Pawłowa w 
tego me spost;:Tegła. Włas111e, ze n;kę. 
2m1ył~! Zl>y.t ~>.·ielkie napięde kti- PAWŁOW (usuwając rękę): 
ry mozgowe3 .spowi>dowało nchrnn Zbytecznie zt•pełnie zb~·tecznie ... 
nc. humowa~1.c. Zaraz to !!praw„ A z pani jestem i tak zadowolony, 
dztmy. Da1c1e wa~zego l\'Iampu• nuwet bardzo ..• 
sa do laboratoThun. Idzie dalej. 

Cała. grupa - w wieży badań INNY .LEKARZ: _ Przyznaję_, 
przed Jedną z kamer. · panie profesorze, iż "ielu spośród 
PAWŁOW: - Przynieść wiadro nas - psychiatrów uwaialo, :i:e 
ochr ł arkua hlaclm. wta!pU DQ aio :w. IW.o.ia dzle-

dzinę b:irla:i. Teraz zinuszon)' je-1 PAWŁOW: - Miałem jednak ra 
stem jednak stwie:·dzić, że pańska rję ... ! A mówiono - dzie(lzina nie 
~etoda leczenia snem daje wspa- dnsiępna poznaniu.„ dokąd się do 
małe rezultaty. licha pan richa, nonsens! (Szeptem) 

Przestrzenna, jasna. sala. Rzę~ 1- Nie ma niepoznawalnego! Oto 
dy lóżek. Cisza. Słychać prawie nawiązuje się łączność laborato
tykani"'. zegarka stojc:icego na sto- rium z kliniką .... 
le siostry dyżurn~j. Okna szer<>- Zamyśliwszy się. patrzy na Si&
ko otwarte. Wiatr powiewa firan mionowa. Odprowadza go na stro 
kami. Chorzy śpią. nę i szepce z uśmiechem: 
Zamyślona twarz Pa·włowa peł- - A charakter mam ostry?.„ 

na skupienia. Do jakich jeszcze Co? ... 
n'ezbadanych tajemnic mózgu usi przełożył i opracował 
łuje dotrzeć jego myśl? · Zen 

Festiwal sztuk rosyjskich 
i radzieckicl1 

W październiku br„ m1es1acu po
świeconym poJ.!łęhicniu przyjaźni 
J>olsko - radzieckicj-rowocznie się 
nrgani-.i;owa.ny prze'!> l\lin. Kultury i 
Se>:tuki cgółnok1·aj<1wy ko-nkurs na 
wystawienie sztul> rosyjsldch i ra
dzkcldch, lrnrurnrs, którego celem 
jest rw.pawszech.nienie w naszym 
społc..""Zeństwie znu.,jf)moś<'i twórczo
ści dramatycznej kła.syków rosyj·· 
skich i w~pókzesnych pisarzy radzie 
ckich. Równolegle odbylvać sit> bę
dzie, staraniem Centralnej Rady 
Związków Z:iwoclow:vch, anafogi('z
ny konlmrs elfa, &wicUicowych zespo 
łów tea.tralnye;h. 

Na. zakończenie konkursu, w pier
wsze.i połowie grudnia rb. odbt>d:r.ie 
się w Warsza,wie Festiwal z udzia
łem wyróżnicnych w konkursie 7.e
społów zarówno zawodowych, jak i 
ochotniczych. Festiw:i.l obejmuje 8 -
12 pn:edstawień. 

Za na.,jlepsz-e przedstawienia prze
widziane jest ponad 40 nagród o 
łącznej sumie przes.7ło l& milimów 
złotych. Na.grody przyznawane będą 
za całość pn:edsta.wienia, za reżyse
rię, za. naJłepszą grę aktorską. indy
widu:i.lną i zespołowtl> za scenogra
fię ora'l: za sprawność zespołu te<'h· 

nicznego. Na1'rl1d1\on;r zostanie takłe 
najlepszy 11rzckład sztuki na język 
polski, 

DDtychczas teatry warsza1'Skle 
zgłosiły do konkursu m. in. nasłt>..PU 
jące pozycje repertuarowe: - „Na 
dnie" G<:>rkiego, „Ostatnie dni Pus:r·. 
klna" Bułhakowa (Państw. Teatr 
Polski), „Dwa obozy" Jakobsona ITI!! 
atr Kameralny), ~.i'lfa.kar Dubra.wa" 
Korniejrwka, „Jegor Bułrczow'' Gor 
kiego (Państw. Tf'atr Narodowy>. 
..Gestello" Sztoka (Teatr Powszech• 
ny). 

Łódzki Państw. Tratr im. Jaracza. 
wystawi ., WISNTOWY SAD" Cre• 
chowa i „ZIELON.'\ ULICĘ" suro
wa, zaii Tca.tr Powszechny ,,PRZE· 
ŁOM" Ławreni<!wa. 

Krakowski Tea.tr im. Słowackie• 
go zgło~ił do konkursu .,Trzy sio• 
stry" Czechowa ••• Ożenek" Go.gola l 
•. Lubow Jarowa.ja" Treniewa. Teatr 
Ra.psooyC'Zily - „Eugeniusza Onie• 
gina" Puszkina. 

„Bajka" Swietłowa (Teatr Polsld 
w Szczecinie), „Dzieci Słońca" Gllł"

kiego (Tea.łr Polski '" Pcnnaniu) -
to dalsze sztuki, jakie r.głoszono ao
t.ąd do konkursu. 

Radziecka kronika kulturah1a 
wydanie encyklopedii ukaże się w 
wielkim nakładzie 300 tys, egzem 
pla.rzy, przecfpfata na ilftł 1hcze.l'o 
pana została w Moskwie w ciąg\l 
kilku dni. 

Połączona ekspedycja archeolo 
giczna Akademii Nauk Armeń

skiej SRR i miiieurli leningrailz
kiego Ermitażu zakof1czyła prawa 
dzone od dłuższego czasu w okoli 
cach Erywania prace nad odkopa. 
niem twierdzy na terenie starożyt Jeszcze w ciągu br· nkdą l'lłf 
nego państwa urartskiego w Kar· tr~ pi~rwsze to~y encyklopedii, 
mir-Blur zbudowanej· przed 2600 zawie:aJące prace l artykuły 1.200 

' . autorow 
laty. Badania prowadzone w środ • 
kowej części twierdzy naprowadzi /' ·• "' "" 
ły na ślady pałacu dawnego na- . , . 1 
miestnika. Odkopany został ogro I w~ WSI SoroczyncE (U~rama), 
mny śpicl1lerz pałacowy, w któ- W OJCZ'JStych stronach Mikołaja 
rym odnaleziono przeszło 80 wiel Gogola, ro7:poczęt~ odbudowę zruj 
kich naczyń. Niektóre z nich wy- nowan~go l ograbionego p_rza~ hit 
pełnione są. pszenicą. owsem itd. le:ow?ow :-- muzeum ranuątek po 
Odnaleziono również puchary z wielkim pisarzu. 

brązu i srebra, na których pismem I • * "" 
klinowym wyryte są imiona wład . _ 
ców urartskich z VIII-IX wieku Ze wszystkich kraJÓW Związku 
przed naszą erą.. · I Radzieckie30 przybyli obecnie do 

* * .;. ! :h~~skwy ~łodzi uczeni, 4y pogłi;-
b1c swą wiedzę w instytuta'!h Ak& 

W tych dniach odbył się w Mo- demii Nauk ZSRR Ogółem do in· 
slnvie hrnuguracyjny koncert cze- stytutów Akademii zoztanie przy• 
chosłowackiego t1>ab-u marionetek- jętych po jesiennych egzaminach 
pod dyrekcją prof. Skupy. Słowo wstępnych 430 osób. 
wstępne wygk.sił znakomity ra-1 
dziecki dzialacz teatralny Sergiusz; I * * "' 
Obrazcow, Set'dccznie witając teatr 1 Utwory znanego pisarza radzi~ 
czechosłowacki w imieniu społc- ckiego M. Ostrowskiego wydane 
czeństwa stolicy radzieckiej. li zostały w ZSRR w nakładzit 

* * '* 5.7~~.o~o egzemplarzy. M. in. po
w1esc Jego: „Jak hartowała sif 

.~apowiedź ~kazania się_ w ~aj- i stal" wydana była. 182 razy, ~ 
b'.12'.szym czasie .~I wyd~1.ma. W1el-1 ~ym 84 razy w języku rosyjskim: 
kieJ Ency~lop~di1 R~dz1eckiej WJ t 1 ?8 razy w językach innych naro 
wołała wiellne zamteresowame . dow Związku Radzieckiego. Og6!
wśród sze;olti.ch rzesz społ~czeń· \ny . nakład tej ksiąłki wyniósł 
stwa radz1eck1ego. Aczkolwiek II 3.350.000 egzempfarzy. 

Fragment za wspaniałego radzieckiego fflmu 
dokumemarneao ~-L"'.Jti.b[a __ o_ StaliD.am4! 
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& • . a• ' d . d • 1•" e 0 Korespondrnt „Ljtc~raturnoj Ga· wre .1worcza pr ca nar o u ra z1e~m.I g I zety" zwróci! f.ię do kilku slyn-L udzfom mojego pokolenia nych, widziałem pierwsze drzew- N a lotnisku. na którym wylą- ''o jer.ny rozm a cl-, prac budowla- gie dziesiątki lat, czlo,v' ck radzie ny~h radziecl\ich pis~rzvbi p~etów 
przypadto w udzi~le uczest- ka, które wyrosły na olbrzymich dowałem pewnego dnia w cza nvch w Mosl:wie zadziv.-:a nawd cki mówi: ?. Z"D\·;'r.•1'cm co mnia ° CC!l!C na 

n:czcoie w wojnach bczprzykłaCT.- przestrzen:ach. Ludzie pracujący sie męj podróży·. z.1ajdowai się sa j~j m'esz~·aóców. Tylko idee polrn \\! alczycie o pokój ponicwa~ po warsztr:cic. D:)\·:\:c~lv.)em~ .się. że 
nych pod wzgir,dem swego ogro- ula pokoju, s.lyszą już szum zasa- mJlot. ;;:tórv \Vśród ir,!wch łachm- jowe: mogą tworzyć tak wielkie kó ·i i tvlko pokój potrzc:my :F'. Gładko•:: p:·~rl'J~ cbecme na~ 
m P · ł l b · l ' · b. l 6 1{0°\'' w1·o'zł ·c0n11ą p0 c~k;ę z n~<.:1'0- d ' ł g 1 1~ctac' i'··le ener · ", · · · „l~nl:J." - drugnn t 0mcrn try!o.g!l u. rzem1erzv em po a sy er:n- c zor.vcn orzez s1e '.e as w. , . " ,, . "- z.e a mo ą W.\. n • ·' · - Jest m.110nom ludzi pracy. W~l- aEtot:cw;r::i.ficzr,~i. Picnvszy tom_ skie, na których rozgrom:one zo- W ·obwodzie penzeńskim odW::e nami cedru. orze~ł:„ mandżursk'e gii w 'C)rawy bud0wnictwa. . l<.. d . d t 1 . . " 

1 
ł 

t ł . ,_ . t t, k dz1·łem l'ołcl1oz .. OJ'ezyzna Ra . . . . t 'b czc:e o i:io :oJ, g yz o ego w czy .,<lr-owir(,:S o dzlcdfl"\h\ l.(' u rnza s a y WOJS!<a m enven ow w ro u .~ . f!O 1 1es onu: n.as.wna e na pros ~ 0 1 . , ł h • · 6 · 
1919, ~rzeszedlem również bezkre diszczewa". Najbardzlej zdum' ała uo::zn;ów jednej :e szkó!:._obwodu przeszlq 1 at temu mie::n,rn- los wa~·zych dzieci i przysz yc. :oii; w wm roku. Tom sz.~uc w 1 

d a· d · · · ś · t mnie tutaJ· przoduJ'<>ca agrotee11- J:·rludr,iuw0 - kazachstań.skiecro wv łem na cichej lilicy, która obe pokolci':. My kroczymy na prze- opowi~d;:~ń o koklH>I'.!.C'h podmo-sne ro"1 rugie.l WOJny w.a o- "' " , cnie tak odmłodniała, że i ja sam ' ~liieweł·:ich n! •. ,W geśdnie u nfodź wej z jej straszliwymi spusto;;ze- nika, którą stosuje kołchoz, nie te słali uczniowie z dalekie&o Kraju dzie, jak· szl:śmy za,vsze, wierni •' 
niami. Wiele razy na tych dro- lub inn~ jego sukcesy, ale wiara '?rzymQrskiego. N:by 5ztafeta po- czuję się odmłodzony: ul:ca s1tała hasłom po·koi·u. Nil!dy i w żad- wied'1ic:r"' - pisze lY. Iwanow. 

1 d · się ulicą szkół a dźwięczne g osy ~ · 'l •" gach my, uczestnicy WOJ.ny, wspo u zi w przyszłość. k• ju. lec:ała drogą powidrzną . ..,!'orm:?t rzek po na<>nrc•.1 -
1 k b u-:zniów włączyły się do symfonii r.vch okol!czncśc~ach nie wypu- . t m:naliśmy te wielkie wysiłki, •;~ - T:en 110-hektarowy as wv pacz a, w której zamkn.ięte yly · • . taki tytuł będzie nosił no\~·y -:.i -

t t · lk k. kt, · · · · · 1 t · · 1 życia Moskwy. Ilość szkół. które scimy ze swoich rąk <lr:zewca , ,. A . . "' t r)o„ma y aniczną wa ę o po oj, .orą rosn·e w ciągu p1~cm a - powie t:rzysue asy. . . wor n. sie.3e„..-:i. 1cma cm , 
d · ł · d · koł h powstar,a. w tym mieście w ,na1- t d kt · · sa 1 · • 'd na przestrzeni dwóch dziesięcinie z1a m1 przewo mczący c ozu, U d ·i · ~I 1 • sz an am, na · orym wyp1sane . tu jest projd{t s ncroiw.ma wo 

ci prowadził Związek Radz'.ecki. Iwan Persanow, ·pokazując plan ro ziem się w os.CTVIe. bl'.ższych latach pozwoli-na kilka te w'.clkie hasla. PoznaLście- nie- rze!{ syb~ryj1>liich do Mor:m Kas. 
Podobnie jak wszyscy miesz- krotne zwiększeni~ zastępóvv ucz- p'i.l'"'lu'e1r". 

K 'ed H.tl d . terenu kołchozu. - Te oto parov.ry kańcy stolicv. radzieckieJ· prz"·zwy · 1 · h D · • 1·a o'·u złomność nas.zeJ· woli w najtrud- v „v I y 1 er op1ero groma.- staną się zbiornikami wody. A " rnows \'.lC • z1en rozpoczęc, r " ł 
6 

..... 
dził swoje siły na długo jesz stacja po.mp nawadniających, któ czai~e~ się jihiż do rozmachu pra- szkolnego jest w Moskwie jednym niejszych mom~ntach. Wiecie, że 1\1. Is~k1nvski n~p!sa ;:ow'jcu 

eze , przed Monachium, właśnie ra stanie na tym m:ejscu już w cy 1 0 tyc perspektyw, które z najbardziej wzruszających wola ta ma na celu pokói. rozkwit piosencl~ do filmu „Weso1.i Jar
Związek ·Radziecki uprzedzał naro ciągu najbliższych lat zapewr.i rok po roku z rysud;;ów demon- świąt, obchodzonych w imię poko- r.arodów, budujących nowe życ!e rm.l'l•". Przetlumaczył on z węr.der 
dy o potwornym, spisku przeciw nam urodzaj. strowanych r.a v..·ystawach archi- ju. oraz niestrudzoną walke z· siłami i;kiegu cykl pieśni ludowych i wier 
ko l'ch ru·e„"wi'slos'....:, w'iasn' 1·e on p ·r ł i ł tektonicznych, zarnienia1'ą się w W k' . .1 . . t . 1 •• kt' az ·eszc~e sze kilku poetów, a z ukmif1skie-..,... "' ersanow mys a operowa szyst 1m1 s1 anu, swym narn1ę czarneJ rea,<CJI, ore r l · 1.. • t"' 1 G d. " 
czyntł wszystko, by zapobiec nad- term.inami, obliczonymi na prawdziwe domy, parki, stacje. nym pragnieniem polrn.iu. pla chcą wtrącić narody w olnopności go lihretto ou~ry " 111.,oua war in. 
ciągającemu nieszczęściu. Po na- długie lata pokoju. metra, bulwary czy mosty. Ale po nami zor:ganizowania życia na dlu i nieszczęścia wojny. (:rn~or A. IVfai~·~:d~o). 
szej stronie byli tacy pisarze jak ••••aaaa.„11.„„ •• „••••••••••••••••••••••••••n•aan•••••••••••••• ••••••-•••••••••••••••••••s•••••••••••••••••••••1>•••••••••••••••••••••••••••••••••• „\l'ielk:t droga". n~\d która pra-Anatol France. Teodor Dreiser, cu.ie T. Siemuszhln, jest pow'cśclą 
Bernard Shaw, Romain Rolland, T d •k p • ' , '' d b I "' • o budownlczych Dalekici Północy, 
Henryk Mann, ludzie wielkiego ta- ygo Dl ., rzy1azn o rze s uzy sprawie marynarzach.i członkach ekspedy 
lentu, rozumu i honoru. Ci z nich, 7 1 cji podbiegunowych. Y1 ncwym u-
którzy żyją, są z nami po dziś poołęhl~ an:a ~-~yi az' 19111 lo ftO)!t:.!J.ro-radz:. 4 Ckl40 ei tworze '"'Jstepu.ją nif'którzv boha dzi~ń, ponieważ Związek Radzie- 11!9 a pa. fi.; 1 JUi. p ~ ;.iw.. ~i~ 1 terowie ksiqżki „Ałitet o1ehoclzi 
cki J·est obrońc<> pokoju, jest obroń 1 · I · 1 w t!!Óll"y" ·• W małym kantorku przędza m tygodn;ków n:e wvstn~· ·::a. na'6zym kraju. Tam, pr;,y każdym e~.nne. Jestem b()w1em pre cgen ~ cą kultury i sumienia całej przo- k'll PPR c t · · " rr duJ·ącej ludzkości. PZPW Nr. 35 leży na stole 1 rn - Najw;P,cej interesują mnie zakładzie pracy istnieje klub spo'r tem T ·u. zy arue prasy .ra· W. Popow pisze pow1esc „ .. rzy 

egzemplarzy tygodnika ,,Przy- wia_ domosci 0 kobiet.ach rosuJ' _ t T · t • ·• „ 1 . dz.ieckiej daje mi w-iele pożykcz- froJ1ty", która będzie dalszvm' rią; 
W al r· · 1 kó' ł I d J owy. am Sl>'H' Jest sci!' e uo\•ną ' h · f m~c" · dużo wartośdo k · ·ki S I · l k '' Ob czy ismy i wa czymy opo · J jaźń". Co chwi a ktoś zag ą a - sk1ch - mówi tow. Wand<t Jl1hfoń ?.any z zngndnien;aml icleolog'cz- n~c,h itn or

1
:· J1N1 pod"ta·,· ... 

1
.e 

0
-:,_a giem siąz „ ta 1 sz ~-u • a 

tysiącami czynów wykazując to majster, to :robotnik i zacieka- ska, praco•IVIl;ca odd?.iału wąt- . . - d k . • WF ema ow. r a " • ,, • „ utwory są częścią sk!adową pro-
że wszelki~ plany w naszym kra wiony wzrok. rzuca na okładkę k • n;mn ! . pro u cy:inymi. sy poznaj{', jak i·oxwija się ±yl'ie jektowa::'lej przez pisarzn trylogii . a-rn1. - Z cieknwn~da c~ytam, Bo·wtem .zdrow~', .w:vspod.rn.vCJ-. 1,ultor"lno • o.~'vi'atowe w ZSRR J·u obliczone 5ą na dziesiątki lat ,,Prz'.'J'aźni". ·ak k b' t d · k" d b • , .... „„ „O Donbassie". J o ie y ra z1ec ie z o yw:.iJą ny rohotll'k praCUJP wyda3n e i i znów widze w tvclt wiacfomoś-pokoju. Ab 1 c t · a wiedz('.' i zajmu.i~ róh1r TI""S.·bitne · w I t · t · " - a, nowy numer. o ez z ., spra,~nie. os ~ ~':~ numerze Y: ciach prawdziwe nauki dla na-
N iedawno objechałem rozle· wiadomośri przynosi nam dz'siaj? stanowi:sI·a w pafistwie. Tvgocln;k ~odn14.a „PrzyJazn poclob!'lł m! s:r.e•Yo młoclel!o ludcwe«o pań· 

-o--

gle okręgi, w których realizo _ zapytuje każdy, zachęcony t>-r.t~ • .Przyiaźń" dono<;i 0 tym,. -,jv,k w <e bnrclzct art:dmł o ~metkach st·v.:; "' ' " Ks·1ą.;m„a f"1d~~~~ka 
· t t i· k. 1 Związku Riufahcldm ludz"e awan ~ J 1 p t i·· · 1.ł\ ~ 4.U.>v wany Je::; s a ino ws ·1 p an prze- tyczną i pomysłową winietką ty- Ln ny;znye 1. • • rzet'zy .a 'sm. Y ~o Prze~la. dam również co ty· 

b . . d Od ' , snją :. fok n "{rnmn nieznani robot- • ~ rzel~ładzi" ?J""'S'';R1 o razema przyro y, oow0uu godnika. Barwny fotomontaż • wszv:.cy .11wa:tJ11c: w_','"'aga1ac zen dzień „01rnniok". Z radością W n . .m tH 1u ń k . d l k · d b nicy i <'llłoni nrzekszfałcn1"a <:iP w k J J ~o " I" penze s iego a e o, az o 0 WO· przedstaw:a prace, przedstawicieli · nau_ f, ·'11 ' naTI.'lnnr~,m·· re< ~10, - stwierclzam, J'ak dużo miejsca po , . 
..1 • 1· • k' h · · uczon,•ch ,łziałacz•.' 1>olit.vrz.n•.·ch 1' ł tk W 11 d r l T 1\ 1 1:1.ow za wo zans ie ciągną się za- różnych republ;k raclz:eckich nad „ „ ' wat: nosza ;v asną !!.·<1.~e ę. . święca to pismo polski.m pisa- ec : ug anyc i ~g ."s:m:J-c,i r:· , r. 
sadzone niedawno pasy leśne, któ ugruntowaniem pokoju. społecznych. . - Czyhnl'm:v fof;.;~e r.~dz1enne l'ZOtn i artystom. Obecnie w "'ie· BwlN)7lU B1blwrek1 <.Mtr11:11e1 
rych przeznaczeniem jest ochrona „Przyjaźń" pis?.e wide o życiu uisrno ,,\Vohrnść" - ndz'''va si" łtt artvkuł~ch omawia sie szeroko Tow. Przyj.1~11,i 1'0!!!;1> • f:(l(/;ip1·kiej 
pól przed niszczycielskimi wypala Robotnicy PZPW Nr. 35 dol1rze kultmaln~;m ZSRR, o bujnym roz tow. Sław'ńsk". - .t.IJe ia osoblś- żvcie i twórczość Frytłer~•lrn Cho! w ol.-rl'sie pięciol~cfo ,fo 1foi11 1 lip-
jącymi zboża, wiatrami ze stepów. znają i lubią pismo Tow. Przy• kwicie świetlir fnbrvczn;\'ch - od cie z naiw'c:ksza µtzi<.iemnosc1ą pina. Nadzwyczaj pod~bają mi 01 rb., u1:11:wlo się w Polsce og,;/em 
Przekonałem się, że akcja ta stała jaźni PoJsko Radz~eckiej. Czytają 'lVWa s:ę tow. Bronisława Korde- czytam. ni-.nn '"-v.daw1'ne w języ- się barwne rysunki często bardzo 12.59 poz~cji litera.tury.r<i<l:iccl.-iej n łącz 
się .sprawą ogólno-narodową. Wi je Die tylko członkowie koła.. Prze ('ka rachmistrz produk~ji. - W\- kn ros:"i"kim, Co d7.ień nrze{!la- dowcipne. nym naldachie 4.699.610 eg::emplar;,:y. 
działem, jak uczniowie wraz z na wodni12ąey koła, tow. Sławiński, dzimy, jakie jeszcze brak~ mają dam clokłarln;(' .,Izw:est:a", gclzie Tow. Sławiński przebywał kilka Spośród in

5
tytucji u.•ydau:uiczych. 

uccycielami zbierają nasiona i żo- ma zamiar zwiększyć prenumera- pod ł'.\·m względem na<:ze świetli- znaicluję wnikliwe, JY!ębokie pne· Jat w ZSRR. To, co widział ~a w!a s„M&::. Wyd. „Ksiqil;a i Wied=a", wy 
łędzie i sadzą szkółki drzew leś- tę, ponieważ (łotychczasowa ilość ce fohryczne. Doświaclc:ienia ro- m:yśhme art:vk:.ił'.\' pohtyc:ne. ~ar- s~e oczy. i o czym do;"'md_n.1e dala 106 pozycji 

0 
nakładrie 2.728.340 

••wt1 botuilrów ra.-1.~if!i-l{.('h .-„ dln nas c1zo wy~ze~u1!co oma~nnn~ 3est się 0J!een1e z gazPt radz1eck1cb, tg%„ Spóldz. Wyd. „Czytelnik" - 32 

Nowe przekłady wierszy radzieckich 
Michał Matusowskf 

Białystok plonie 
Nad miastem popiół i czad się ~ciele 
I, jakby bólem i strachem gnane, 
Chimery na czerwonym kościele 
Krzyczą bezwdzięcznie skroś ognia ścianę. 

Ogień pokonał wszelką przeszkodę 
Nad szkłem się pastwiąc i nad betonem 
Sparzył mnie jego piekielny oddech 
l od tej chwili zawsze już płonę. 

Jak długo będę żył na tej ziemi 
I dokądkohviek pójdę, wyraźniej, 
Niźli na ja\vie, czerwień płomieni 
B~~clzie tańczyła w mej wyobraźni. 

Ziemia gorąca jest - nie dotykajl 
Tam siwa trawa kona samotnie, 
Lecz oto ogieó. zwolna zanika 
Zgasł w jednym oknie, zgasł w drugim oknie 

On, co ukorzył chłodne metale, 
Stłukł jak w rn.oździerzu cegłę na proszei<= 
Teraz zmęczony legł ociężale 
I na ustępstwa odrazu poszedł. 

Nad miastem zwisa, jak głaz ogromny, 
Mrok nieruchomy, groźny, surowy 

. I w ciemność idą wysokie domy, 
Całe w . żałobie, jak polskie wdowy. 

1941 

Swierszcz 
Swierszcz zamieszkał u nas, gość najmilszy, 
Nowogrodzkiego skromny piewca lata, 
Ozwie się piQsnką, potem znów zamilczy, 
Nim świt do izby wniesie nieco świfltła. · 

Czemu i z tego, ni z owego trelem 
Pochwala spokój nocy pod gwiazd strażą? 
Czy przewiduje w mieszkaniu wesele, 
Lub wróży szczęście dobrym gospoda1·zom? 

Ach, v.rystarczyły mi najbłahsże słowa, 
żebym zrozumiał, że jest takim samym 
Jak ja dziv;akiem, który umiłował 
Ziemię i przestrzeń sercem zakochanym. 

Jak ja o świcie i okna i belki 
W izbie rybaka w~·liczy odnowa 

Wyliczy wiosła na wichurze wielkiej 
Od siebie nie dodając ani słowa. 

Jak ja, pop1·ostu w nie\\'Ymyślnej pieśni. 
1W mowie przedziwnej. ciemnej i rodzimej 
Pochwala spokój rybaków i dzieci i 
I dach i orueń. i ludzltą rodzin«:-

- "'. \. Przełoży1 
. \.WloClzintłerz ·słobodnik 

prz'.\·Jdatlem i wzorem do naś1alło- w ,,Izw ~strnrJ1 sytnac3a nuędzy: opow.iada swym towa.rz~szom pra po:ycje 
0 
nakładzie 677.300 egz. Spólds. 

wan:a. Dowfadujem:v się też.. wie; -na:rod4ł' :Vłl. ~ smo fo pozwala nu cy me tylko na zebraniach kołn Wyd Towarzystwa Przyjaźni Polskoa 
lu ciekawych rzerzy o uczon. ych sie całkowicie zorientować co się TPPR-u Przy kaźdeJ· sposobnnści R d · · , · · -." 'l ·„ „~ p. t t b d • 11· h 'l . ~ . • . . . • . ·. , · a z1ec1<ie1 „•r $p<> praca - „.> v•• 
1 ~rys ac 'ł'A ll!IM łt •oraZ' p& - ·d~!~e na. c~łym. s\v.~c1e .. _,,Izw1~- poucza i~h: Towarzysze, w ~wiąz· 0 nahlcdzie 231.600 egz. ,.Prasa Wojska 
sk1ch. st~a. posw1ęcapł • rowm~z duzo ku ~adztedd;-1 w ten sposob ~or mi" wydala 23 poz. 0 nahfod::.ie 21;-.2011 

- Doldaclnle czytam 8t.a-1y od- m1e1sca zagadnieniu wspołzaworl- gamzowana 3est praca. W Zw1ąz 
einek historii ZSRR - mówi tow. n:dwa i bohaterom pracy. Szero- ku Radzieckim robotnik tak wy egz. 
Stefan ~erman, robotnik dz:ał11 ko omawiają ruc.b racjonalizator- pełnia swe obowiązki„. W tematyce przekładów pierws:e 
mechanicznego. - W .przyst~pnej ski. Słuchają go wszyscy i z chęcią mej!ce :wjm.aje literatura pięlma 
formie podane są tutaj dzieje po przychodza na zebrania. z radoś (przede wszystkirn -- pmdeść) - 124 
wstania państwa republik radziec Z artykułów, mówiących o so- cią witają ·każdy numer uuhiec- p<>zycje. Następne miejsce pr::ypadll 114 

kich. Interesu.ie rnn'e talcźe dział cjalistycznej pracy, płynie dla kich gazat i tygodnil>ów. z pism Literaturę polityczną - 77 pozycji. D;ial 
sp?rtoyvy. ~ znów,_ .studiując ra· 1 nas głębo~a na}lka jak powinniś !:v~h czcrph1 nau~ę jak. w.inni dą n"'uf, przyrodniczych i matematyki ::a· 
dz;acke w1adomosci sportowe, my drgamzowac tę pracę w na· zyc tło zbudowania SOCJahzmu w idera 24 po:iycje, naste;mic idą, nauki 
dochodzę do przekonania, jak sin szych zakładach. Dla mnie spe- swym kraju. stosou:ane (technika, przemy~l. rolnic-
110 jeszcze rozwin'ęt;v jest sµort w cjalnie te wiadomośd są bardzo U. S1lI\I. tu:o itd). 
~..oxoox•••••••ciooaw~<ci:oocxxx:ooc'° ()C)(Xr'~~<lc• coo:cicco~.oX'J()C)()i_n>r:>'x.OJOC> 

Siemion Babafowski MOSK A (fragment powieści „Kawaler 
Złotej Gwiazdy" J 

Nagrody Stalinowskie - czyta nastu. poetom, sześciu dramatt:r· r sią na dworzec. Metro przyjęło ulicę, między ludzł? Sl'.'l'gtU'iZ 
· my w nowym F;ę1n1ym wyda.wni- gom i czterem autorom scenarm· 1n 5ze«o bol•aten\ do s'vcgo ba- zapomniał tego clriia Pic· tylko 
• ctwie radzieckim (w języku pol- szy filmow:i:ch. Niebywałe cyfry~ f'.ii~io·,\~go "~~cb'~a. ·wkrnczyw- 0 odpoczynku, a:e i o jedzeniu. 

skim) pt. „Literatura radzie~ka" Obok nazwisk dawuo znanych i I . l - h dk. ! I Przekąsiwszy coś na poczekaniu (Nr. 1) -- przywavnne co ro~m poczytnych pisarzy &potykamy na t·ZY na i:uc lomc ~;c ~ I es :r.a a- . 
I d ł l w bufecie, chodził no łVfoskwie za \•.rybitne prace w dziedzinie li- li:Scie ne.zwiska nowych pisarzy-lau ora.' w1 ząc po ys n marmur.u, r· 

teratury i sztuki - to wielkie reatów, którzy pG raz pien.vszy ogmc plynącc mu na spotkanie, do wieczora, nic czujl)C 7.męcze 
święto kultury radzieckiej. Na no wystrpują jako twórcy całkiem słysząc głuchy z ziemi wznoszą- nia. Dwakroć przeszedł przez 
wej liście laureatów stalinowskich dojrzałych utworów, powsta!ych C;\' si~ gwar, Sergiusz nie mógł Plac Czerwony i za ka:itlym ra
za rok 19'18 figuruj::i. nazwiska na gruncie istotnej znajomości opanować wzruszenia. „A wiqc zem dlugo w;rst:.n.vał 11rzed Ma· 

I prozaików i poetó'it, dramat.ur- życia. taka jesteś, Moskwo!". uzoleum. Od\viedził Galerię 
gów i kompozytorów, artystów i Do tych no•.vych pisarzy · laure- ... Nie było jeszcze dziesiątej, T:retiakowską, spacerował po 
muzyków, plastyków i pracowni- atów nagrody Stalinowskiej za gdy Sergiusz podszedł do wyso- wybrzeżu, pojechał do parku 
kqw filmowych, ludzi różnych po- rok 194.8 należy autor doskonałeJ· • 
1 - l · d k=ego b•1dynku W l1all0 pow1'tał 1'm. GorlTiego, a Moskwa wcią-z ... o en, prze . stawicieli wszystkich powieści z dziedzmy powojennego " · • · ' " ~ 
republik wielonarodowo3ciowego budownictwa kołchozowego p.t. go kapitan z czerwoną opaską rozstępowała się przed Jlim i je 
Związku Radzieckiego. „Kawaler Złotej Gwiazdy" - Sie· na rękawie. dna ulica wyclawała się ruchliw 

Najlepsze utwory 1948 .roku, mion Babajewski. _ A to dobrze, że zjawiliście sza od drugiej. · 
świadczą o ncwym w~roście kultu Z powieści powyższej (która się 51·„ ,„ por"_ rz..,i..ł pi·zewJądaJ·ąc . ł r- • 

d · ki · r • .., ·• " ... ,~ i:t '\V1eczorem wraca ,,crg1usz ry ra z1ec eJ. Zwiększyła się zna juź ukazała w przekładzie pal-

l cznie ilość osób wyróżnionych na- skim) zamieszczamy fragment dokumenty Sergiusza. - Nu- do hotelu w podniosłym nastro 
d St 1. k · 1 mer w l1otelu macie zarezerwo- · Zd ł · · · ma gro ~ n mows ·ą: w 3amP.J ty· 1 przedstawiający podróż bohatera JU. awa o mu się, ze me 

ko literaturze przyznano nagrody książki do stolicy Związku Ra- wany. Zaraz fam pojedziemy. na ziemi szczęśliwszego niż on 
dwudziestu dwóm prozaikom, jede dzieckiego. Zajechali na dworzec po rzc- człowieka. W pokoju nic mógł 

czy, następnie ruszyli clo hotelu usiedzieć, wyszedł więc na bal~ 
Rankiem pociąg zbliżał się cu okna ł dachy ..• „Moskwo! . „~oskwa" •. Weszli na trzecie kon. 

do Moskwy. Więc ty tak wyglądasz!" myślał l piętro. Kapitan był ~esoły, ro~- Gdy się spogl1.1da na miasto 
Ocl Sierpuchowa w· ·wagonie Sergiusz. Wkrótce obok pocią- mowny, ~opyty~ si~ o ~ubau, z góry, wydaje się jak gdyby 

panowało już zwykłe podniecc- gu zaczęły biec budynki, składy l o urodz_aJe. ?po~nedział, ze pod tam w dole, n'ięcl~y cll:~m~mi pły 
nie, zwiastufoce hHskość stolicy. to\varowe, nieskończone szeregi 1' czas foJ wo.;ny 1 on przen~asz.e- nęła żywa rzelrn. N'ad j~j łoiys
W przejściach było ciasno, nikt wagonów towarowych. hmclc· rował przez stepy kuhanskie. ki~m bł;i&Zcz-y i f.1rga m~c:i;~iana 
nic leżał na rn~ejsw. Jedni my-· Scl'giusz ujrzał uU~e, schodząc~' Żegnając się kapitan rzekł: pajęcr.;vna. diwici~ si~ Ma~c pa· 
Ii się alho pnkowa?i walizki., pod most, po którym przebiegał I - A więc czekamy na was o ciorki lutarń jak lisU·i na by· 
drudzy tłoczyli się pny oknaC'h. pocjąg, sznur wagonów tramwa- ' dwudziestej drugiej. Przepust- strej wodzie. Szefr!oma r<.ę<::łumi 
Wdh:ż okien JH'Z~stnmły się za- jow;vcb, samochody, śpieszących ka będzie ·wystawiona. A na ra- l?ędzą samcchody i ko:'.'1ca ich 
h~dowania fahr.vczne. osiedla, · się lud~L. P~ro.1-\'Óz zwalniając zie unądzajcie się, jak lVam hę nie ·widać:! . Ulica w.n:dniona 
ci.}gm;łn się linia vt·y!'iokicgo na- bieg głośnymi sygnałami witał dzic wygodniej, i odpoczywaj- jest różnorodnym gwa1·cm ma• 
pięcia z biał;vmi izolatorami miasto. cie. szyn. Jedna maszj-·na opiera się 
podobnymi do kolczyków. Na- Sergiusz wy:;;zcd.ł na plac s<.'l·głusz<nvi 'futarinowi ra- <lziobcm o drugą, zgr7'dnją ha
przcciw pę~faiły z wyd.cm po- przed dworcem. Tłumy lu- uzą ouprtc:i:;ywać! I gdzie'? mukc. Gtly spu,irzy się, wprost 
ciągi elektryczne - · cłłoga zie- clzi rozpływały się lve wsż;rstkie \V Moskwie! l{tóź o t.:vm nie na ten błysuzt)cy potok ma· 
łona wstęga pl'zełaiyn·ala obok strony; jedni znikali . we I wie, że czło"t.vick 110 raz pierw- szyn, oczy ślepną; gdy spojrzy 
okna i znikała. W oddali w błę- drzwiach metra, i:mi odjeżt!żułi szy 1-uzyjeżdżający do Moskwy się w ślad za uimi - migocą od
kitnej mgiełce wznosiły się wie- h-ollejbusami i tramwajami. nie uleży na najwygodniejszym 

1 

bite w asfalcie sygnały toczące 
lopiętrowe bloki, jak gdyby od-I Tłumy płynące naprzeciw z tym. łóżku, że w po.koju w najlep· się po ziemi fak roziskrZQM' 
lane ze stali. Blvszczały w słoń- saml'm pośpiechem kierowały szym hotelu ciągnie aro coś na ewiazdy .•• 

-· 
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„ Tydzień Zdrowia'' 
pod hasłem opieki 

nad Matką i Dzieckiem 
, W iOałej Polsoe trwa obecnie 
„Tydzień Zdrowia", zorg.ainiwwany 
pod hasłem wz.mOO;o.n,ej opieki nad 
Matką i Dzieckiem. Pierwszy tego 
rod~aju Tydzień w naszym kraju 
- Jest wyrazem czujnej dbałości 
jaką Pafrsitwo na.S7;e otacza kohi; 
tę i dziecko. 

O tym, ile już do chwi11 obec
nej w tym kierunku Z'Ostało do
konane. móvd.ą cyfry: 15 istnieją
cych poradni dla kobiet ciężarnych 
w naszym mieście, 25 poradni dla 
niemowląt, 16 żłobków Towanv 
stwa Przyjaciół D.deci~ 3 żłobki 
dziclniciowe (miejskie), Dom Mat 
ki i Dziecka - dla kobiet opusz
czonych i Dom lHałych Dzieci. 

P0>radn!a prawna :z.o,rg.anizowa
na pr;o:y Lidze Kobiet, słu?.y ko
bie:cie \vskazówką i radą, j~k po
, -!inn.a nostąµić \V trudnych wy
pg.dkach życiowych, w~i~śniając 
jej uprawnienia przysługujące jej 
jako kobiecie i matce. 

'V Polsce s.an.acyjnej robotnica
mat"ka zdana liył<t nll', łaskę i nie
łaskę fos.u. śmie0rtelność wśród 
11,iemJowląt wskutek ni.erl.ożywia
nia i braku opieki n.ad kobietą w 
ciąży dochodziła zwła'3zcza w Ło
dzi do cyfr z·as.trasr>:ających. - W 
chwili obecnej udało się zmnicjJ 
i.zyć iimi:::-rtehwść wśrótl n;emo
wląt <> połowę, oo niewatpliwie 
shmow\ jedno z p-0"v1ainie)sz:vch 
osiągnięć w dziedzinie służby 
zdrowia. 

W ciągu „Tyg-0dnia" zorganho 
wa.no szereg odc-i:ytów i prelekcji 
pokazowych w n;~szym mieście i 
w woieworhtwie. 

Matki mtaly okarrję nauczenia 
się wielu niezbędnych d]a nich 
umiej~tności - jak dziecko odży 
wiać, jak je kąpać, ubierać itp.
słowem, jak dbać o hi'!;i.en<; i pra
widłowy rozwój dziecka. 

Wystawa zorganimwana w na
nym rnieście w Ośrodku ZJrowia 
przy ul. Piotrltowskiej 113 cieszy 
1Się du7fm powodmeniem. Wyda
je się Jednak że nie należy jej 
lf.IE:Wid()Wat, z chwilą zalroń,czenia 
"Tygodnia" Naszym zdaniem sta· 
nowi ona swego rodzaju po.radnik 
dla mirtki l :c tego powodu czas 
jej trwania powinien by~ PT?:e
dłużon.y tsli:, by jak najwięce~ ko 
biot w naszym mieścle mogło się 
z nią zapoq;na~. (m. z.). 

A. MAKARENKO 

Nr 27~ 
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·tódzkie przodownice społeczne 
wyróżnione za wydotnq procę 

Staraniem Zarządu Głównego Li
gi Kobiet, odbył si~ w Warszawie 
pod koniec ubiegłego miesiąca OflÓl 
nopolski zjazd przodownic społec:i:
nych. W czasie Zjazdu zostały pre 
miowane przodownice społeczne w 
liczbie 24, w tym dwie delegatki 

KO.BIETY · RADZIECKIE 
L. ((. z Łodzi. 

Są nimi: 
Tow. CECYLIA SIERANKOWSKA 
robotnica z PZPB nr. 5 na Widze
wie. Pracuje na wykończalni. Pra
cą swą oddzlaływuje dodatnio na 
otoczenie. Społecznie aktywna, po 
litycznie wyrobiona, w rozmowach 
potrafi wyjaśniać trudności I uświa 
damiać. 

Państwowej Centrali Handlo
wej w Łodzi, jako przewodnicząca 
koła przodownic społecznych L.K. 
Dzielnicy Sródmieście - cieszy si~ 
wśród członkiń podległych jej grup 
całkowitym zaufaniem. Posiada 
wielki dar przekonywania I umie. 
jętność obcowania z ludzml. Tow. 
Portychowa jest sekretarzem Rady 
Zakładowej w PCH. 

życzymy. naszym wyró!nlonym 
prz9downlcom społecznym, by w 
swej pracy społecznej nadal miały 
jak najlepsze wyniki. w pierwszych szereeach o demokrację i socjalizm 

W A L K I m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nn11111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111 
Korespondentka z: Dzieln.-Sródm. 

~ tY'm, jaką rolę odgrywaj•ą Kobieta w ZSRR jest pełnowar 
kobiety w Zw. Radzieckim naj- tośc~u·wym obywatelem swego 
dob:tniej mówią cyfry, char.a'k-· kraju. Wychowane przez Partię 
teryzujące ich udzi ał w życiu pań Lenina kob'ety bohatersko w cza 
stwowym i gospodarczym. sie ostatniej wojny broniły swej 

277 kobiet-i lość niespotykana socjalistycznej ojczyzny. A teraz 
w żadnym parfamencie świata - - przodują w od•budow'e. Znane 
wchodzl do Rady Najwyższej są w całym kraju r,azwiska ko
Z. S. R. R. Do Rad Najwyższych b'.et - przodownic pracy i racjo
Republ'k Związkowych i autono nalizatorek: tkaczki - Marii Woł 
micznych wchodzi 1700 kobiet. kowej, brygadiera oddz:ału pod-
280 tys. kobiet zajmuje star.owi- wozi w fabryce samochodów -
ska i nżynierów, techników, maj-
strów. przewodniczących kołcho- Anny Ku:lniecowej, robotn~cy fa-
zów. 700 kołchoźnic otrzymało ty bryki kaloszy - Zenowej, toka
tuł Bohaterek Pracy Zw. Radziec rza - Kuwszynowej, maszynisty 
kiego, odznaczonych zostało naj- parowozu - Heleny Czechniuk. 
wyż~zymi ord~rami i medalan:i. Tysiące i miliony kobiet idą za 
Kob:ety radz1eck1e odgrywaJą . . . 
czynną rolę we współza wodnic- ic4 P1 zykła<lem. 
twie pracy, w walce o zw! ększe- Syberyjska kołchoźn'ca - An
r, '.e wydajności produkcji, o lepsze na Jutkina i traktorzystka ukra
plony . w kolchozach przy zasto- il1ska _ Pasza Angel·ina - to ko-
sowamu nowych metod agrono- bi· t któ h · a , · a · h e y, ryc praca 1 osw1a -
m.•cznyc . . . . 

Kobiety w Zw. Radzieckim sta- czen!e wzbogaciły agronom1i: ra-

AWANS SPOŁECZNY KOBIET. Tow. ALEKSANDRA PORTY
CHOWA - pracownica umysłowa 

Ligi I\obiet 
F. Czmyr 

Droga do awansu społecznego 
- dla wszystk\ch kobiet w Zw. 00000000000000000000000000000000000000<;>0000000000 

Radzie-ckim stoi otworem. Wice
ministrem przemysłu metalowe
go jest Helena Dzaparidze, wice
ministrem ochrony zdrowia -
Marb Kowgrina, mih;strem kine-

Mistrzyni hodowli 

Osiągnięcia 
tuczenia 

matografii Republi'ki Estońsk'.ej- Profesor agronomii Sinagin dla· nia prosiąt - ogółem żywej wagi 
Olga Lauristin, m:nistrem ubez- podtrzymania swojej tezy, dotyczą-14754 kg. 
'.P' ·eczeń społecznych Republiki cej sposobów tuczenia nierogacizny,\ Zasługa Leskowej wobec rodzinne
Tur'kmeńskiej - Azja Atakapa dał za przykład wyniki pracy hodow- go kraju dla nauki za1viera się nie 
Sowa, m'.nistrem ochrony z,dro- -

b czyni bydła Leskowej z kołchozu „Bu tylko w tym, że ustanowiła ona no-
wia w Azerbejdżanie - Kin ra 
Faradbewa. diennowiec" w Wołogdzie. wy rekord światowy w szybkości tu-

Kobi.ety l'!a·drzieckie swą co- Kim jest ta kobieta, której osiąg- ezenia świn, lecz przed-e wszystkim 
dzienną pra.cą, bezustannym nięcia przytaczają profesorowie? Od- w opracowaniu nowej metody przy
doskonaleniem i uzupełnianiem powiedzieć można krótko - świniar- śpieszenia hodowli prosiąt i racjonal 
swej :wiedzy budują trwały po ka i zdolny uczony-praktyk, Alek- nej hodowli macior. 
kój, o który walczą wraz ze I sandra Leskowa ma 48 lat i jest Osiągnięcia Leskowej, obecnie lau· 
wszystkimi kobietami świata. matką licznej wiejskiej rodziny. reata nagrody S_taJinowskiej, bohate-
Dzielna i wytrwała. odwaina i Wzięła -podręcznik szkolny po raz ra pracy Związku Radziec.kiego, de.
mę~na kobieta r~dziecka-przo pierwszy do ręki, kiedy miała już legata Najwyższej Rady ZSRR, są 
d~J~1ca w pracy 1 nauce s~a.no- lat 30. Jej „szkolą średnią" było go- nieocenione. 

nc1W'.ą 44 procent ogółu osób uo- dziecką. 
siadających wyż.s~e wykształCe
n ie, 237 kobiet otrzymało wyso
kie odznaczenia staEnowskie za 
pracę w dzietlzinie l iteratury, nau 

wi ~oddnly pkrzyb.kład dl 0k.nhaslado spodarstwo hodowlane w kołchozie, Co roku pod jej kierunkiem szkoli 
wania a o 1et po s rc . . " . 

---------- a „umwersytetem sama przyroda. s1ę na kursach kołchozowych w 

ki, sztuki. 

KOBIETA I DZIECKO PRZED· 
MIOTEM \SZCZEGÓLNEJ 

TROSKI. 

Zw. Radziecki otacza S'llC26gól
ną troską i opieką kobietę oraz 
dziecko. Liczne żłobiki, tprzechszko 
la. poradnie rozsiane gęsto po ca
łym !kraju - w miast.ach 1 na 
wsiach ubtwtają kobledc-m.a!Łee 
wychowanie dziecka. 2,5 miliona 
matek, mający~h po kilkoro dzie 
ci uzyskało odznaczeni~ m Ich wy 
tlhowan\e. ' '· · ' 

Z Z• yc·aa Sn~łdz·1e1n·1 Kob·1ece1· Czyn"·w Radom.sku i,,eskowa .wyhodował~ w ciągu ro- szkołach zawodowych c~ła rzesza 
1•110 u I ku od mac10ry „Jołta' dwa pokole- młodych hodowców. 

W lipcu br. został zorganizowany Przy spółdzielni urządzona została I ...... „„ ........ „„ •••••• „ ........... -„„„,,„„,,,„,.,,„„,,,„ .... „ ............ 
w Radom!:'ku kurs kroju i szycia dla świetlica, którą prowadzi ob. Łukom 
kobiet, nie mających kwalifikacji za· ska. W świetlicy prowadzone są -Ny-, N • d k" 
w0dowych. Kurs ~koń~zyły niem~! kłady _na te?l~ty społeczn~ i politycz asze przepisy aospo ars le 
wszystkie słuchaczki, ktore następme ne. N1ezalezme od powyzszego po- ;;, 
zatrndnicno w Spółdzielni „Czyn· . wstało koło Czerwo~go Krzyża, któ JAK GOTO W AC WARZYWA tracą one zarówno smak, jak czę~~ 
Radomszczańskie kobie~y pracują re w najbliższych dniach otrzyma ap· Przygotowując na posiłek warzywa wartości odżywczych. 

tutaj zawodowo, otrzymuJ~C pokaźn_e teczkę. powinniśmy rzucać je do wrz ce', oso. 
wynagrodzenie. Jednak rue zapom1- Jednak obok tych stron dodatnich . ą 1 

na ją one również o pracy 11połecrnej. w życiu spółdzielni istnieją i niedo- !onej wo_dy. "!' ten. •~osób zatrzymuje. 
Przy Spółd:delni zorganizowano koło dągnięcla. Centrala w Łodzi za mało my w nich J&k na1w1ększ11 ilość aklad
llgi Kobiet, do którego zapisały aię tmszczy się o Spółdzielnię Kobit><"<\ I ników odżywczych. Dotyc%y to wa. 
wszystkie pracownice. Przewodniczą nie przesyła na czas należności pie- rr.yw, 1 których. po Uiotowanłu odle
cą wybrano ob. Nowicką, która nie niężnych. 
szczędzi wysiłków, aby koło wykaey- To. nledoctągnlęcte powinn'J być 
walo dużą aktywność. Pracownice Jak naJszybcieJ USJłnlęte dla dobra 
spółdzielni przepracowały ostatnio :ratrui:!nlonych w spółdzleln1 kobiet. 
po 20 godzin bezpłatnie przy robotach 
Dad odbudową. Barbara Tomczak 

warny wywar. 

ROLMOPSY 
Po wymo.czeniu w ciągu dwóch p

dtin śled:zl, myjemy je, obieramy z oścł 
odcinamy łby i ogony. Smarujemy tak 
przygotowane łledzie po wewnętrznej 
stronie musztardą, posypujemy je ple. 
przem I posiekan4 cebulkt, zwijamy 
poczynajec od anbJetu LJ,eplnamy za
struR"anym drewienkiem. Zalewamy 
b4dt octem pn:ygotowanym z Ustkiem 
bobk<7Wym l cukrem, bądi oliw\, i za
sypujemy reszt, cdiull. 

SALA TKA SLEDZIOWA 

H'qchou;anie w rodzinie 

Ważne je1t gotowanJe warzyw -,o<! 
przykryciem, bowiem pr'zy§Pfesu tO 
ich gotowani.. Warzyw me naleiy nig
dy gotowat ?.byt długo n«. wolnym og
niu, gdy! nlazezy to witaminy. Jedyni• 
warzywa liściaste naleły rotować bu 
przykrycia, aby nie tracHy koloru. Nie 
należy gotować warzyw w garnkach 
żelaznych bądf teł obtłuczonych, rdył 

żelaoo zmienia ich smak I kok>r. 

1':rajemy drobno jednego ~ledzla 
oczyszczone!ł'o, pare ugotowanych zie
mniaków oraz wszelkie jarzyny ugoto 
wane w zupie. Ponadto garść oddziel
nie ugotowanej fa!oli, oraz jedną drob 
no pos1ekan4 cebule. Sól I pieprz do 
smaku. Mieszamy wszystkie te skład. 
niki sałaty I zalewamy pół szklanką_ 
śmietany. Jeżeli chcemy, ał>y sałatka 
była ostrzejsza, do śmietany dodajemy 
musztardę, jeśli ią wolimy łagodniejszą_ 
w smaku wówczas doprawJamy ją od
robiną_ cukru. 

W drugim okresie trzeba wymagać 
od rodziców przede wszystkim czuj~ 

ności. Wasz chłopiec wybiega na 
dwór i przyłącza się do gromadki in
nych. Musicie dowiedzieć się dokład 
nie, jacy to są chłopcy. Wasza có
reczka wyrywa się na podwórze do 
koleżanek powinniście dobrze 
znać te dziewczynki. Powinniście wie 
dzicć, czym są pochłonięci koledzy 
waszego dziecka, jakie maj.Ił wady, 
co je3t złego w ich zabawach.,-

Kształtowanie 
charakteru dziecka 

pogodzić 1Woje dziecko • przeciwni
kiem, zaproście go w gościnę, poroz:... 
mawiajcie z nim, poznajcie 11ię z j&
go ojcem, wyjaśnijcie całę sprawę. W trzecim okresie rodzice jut• nie 
Najważniejsze, żebyście widz.ieli kierują zabawą, należy to do or 
przed sobą nie tylko swoje dziecko, ganizacji -szkolnej lub sportowej, lecz 
lecz całą grupę dzieci, abyście st,a,. rodzice nadal posiadają wiele możli
rali się przy pomocy innych rodzi,.. wości, do wywierania dobroczynnego 
ców całą tę grupę wychować. Bę- wpływu na charakter dziecka. W tym 
dzie to również i dla waszego dziec.. cz.asie trzeba pilnie uwatać, żeby 
ka z największym pożytkiem. Dziec-

nika, kierowa~ uwag~ na sprawy or
ganizacji, treningu, dyscypliny w dru 
żynie. Trzeba wdrażać dzieci do za.
chowania równowagi ducha zar~wno 
w powodzeniu, jak niepowodzenru. 
Będzie bardzo dobrze, jeżeli i w tym 
okresie rodzice poznają bliżej kole
gów syna, czy córki z drużyny. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

W racjonalnie prowadzonym gospo
darstwie nie marnuje sle wywaru z Ul?<> 
towanych warzyw, lecz używa si~ go 
do sponądzanych zup. 

Warzywa powinny być podawane do 
stołu bezpośrednio po przyrządzeniu, 
gdyż przez dłuższe stanie na kuchllli 

Położna w każdej gminie 
We wsiach powstaJą Izby Porodowe 

Zdarza się bardzo często; że zaln.
teresowanie się i inicjatywa jednego 
z rodziców pomaga uporządkować i 
zmienić na lepsze życie całej groma.
dy dzieci. Zauważyliście np.~ że zimą 
dzieci .:jeżdżają, jak z górki, ze zlo-
dowaciałej kupy śmieci. Porozumcie 
się z innymi rodzicami, a jeżeli nie, 
sami pomóżcie dzieciom usypać g<lr
kę ze śniegu. Zróbcie dla swego syn
ka proste, drewniane saneczki, a zo
baczycie, że wkrótce i inne dzieci 
będa miały podobne. 

ko zauważy, że nie· dajecie się por- zapał do aportu nie przeródził się w 
wa~ rodzinnemu „patriotyzmowi", że pochłaniającą namiętność, trzeba kie 
spełniacie zadanie itpołeczne - i bę- rować uwagę dzieci i na inne rodz.a-. 
dzie z was brało przykład. Nie ma je działalności. Trżeba wyrabiać w 
nic szkodliwszego, niż zawzięta na.- chłopeu, czy dziewcz_YDce, dumę nte 
pastliwość ojca lub matld w stosuiv ~lko ze .swego osobi~tego powodze-- w eelu udootęt)nienła kobietom I W iKAZDEJ GMINlE WIEJSKIB.J I ka na.d noworodkiem zwafoza.nłe 
ku do sąsiedniej rodziny Taka na- ma, ale Jeszcze bardziej z powo<lze.- -• . wł • • • 

1
. ść ·ł ś ; . b. i d . 11ia sweJ· drużyny czy organizacJ·i. I wiejskim fachowej pomooy połll'illl- , była choo Jedna poł~a. Do ooo ąz lhlałalnośei „babek" wieJSkfoh, oraa: 

past 1wo w a n.e wyia a w z1ec.. . , . . . _ _,, Mh 1 k ł-Oinej Inn 1-... i k · · • · I 
ku złośliwość, podejrzliwość, dziki Trze~a po\110111gac wszellne chełph- czej w ozasfe cią.zy ł poru-uu, 1 - u PG gm ej na. .,.z.y GP e ~ upowszeehmanie wiedzy o higien e 
i ślepy egoizm rodzinny. ' wośc1, uczyć szacunku dla przeciw- sterstwo Zdrowia dą.ży do tego a.by nad kobietą ciężarną, I roozącą., ople- matlk.1 I fu.>iecl;;a. Obowiązki swe wY-

:'>000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 pełnm położna pod kienm~iem kie

Niezwykle ważne i pożyteczne w 
tym okresie jest porozumiewanie stę 
rodziców z sobą. Niestety, spotyka 
się to bardzo rzadko wśród naszycn 
rodziców. Rodzice nie lubią, kiedy 
dziecko biega po dworze, ale nie po
mówią o tym w s·wym gronie, n!e 
obmyślą wspólnie czegoś lepszego, a 
przecież ' to wcale nie jest trudne i 
każdego stać na to. Dzieci w tym o
kresie zaczynają. się już organiz<>
wać w pewnego rodzaju zespoły -
byłoby bardw dobrze, gdyby i ;ro
dzice zorganizowali się dla wspólne 
go kierowania nimi. 

\\-Tłaściwe 
postępowanie rodziców 

Często w tym okresie dzieci kłóci} 
się, biją, skarżą na siebie na· 

wzajem. Rodzice popełniają błąd, je.
żeli od razu stają po stronie swego 
dziecka i zaczyńają się kłócić z ro
dzicami winowajcy całego zajścia. 
Jeżeli wasze dziecko przyszło do do
mu zapłakane, jeżeli jest skrzyw
dzone, rozdrażnione, nie irytujcie się 
pochopnie i nie rzucajcie się do ata.
ku na tego, kto je skrzywdził i na 
jego rodziców. Wypytajcie najpierw I 
spokojnie swego syna, ,czy córkę:,P_O· I 
starajcie się odtworzyc całe za3sc1e. 
Rzadko się zdarza, aby tylko jedna I 

strona była winna. Na pewno i war 
sze dziecko się uniosło; wytłumacz· 
cie mu że w zabawie nieraz trzeba 
ustąpić: że trzeba w m_i~1:ę możi:iości 
szukać pokojowego wyJscia z mepo· 
rozumień. Postarajcie si<.i koniecznie 

, 
Dziś przei!stawlamy naszym Czytel

niczkom modele jesiennych kostiumów, 
sukien oraz płaszczy. 

I\ostiumy jesienna uszyjemy z tkaniny 

dość grubej. Na ten cel u±yt możemy I z materiału ciemnef?o. W zaletnoścl od 
mateniałów gład~ich ~~b deseniow.ych naszych możhlwości finansowych zasto 
(kratka .albo pask~)-. Pi~rw~zy. kostium sujemy pns nich przybranie futrzane 
składa się z wąskie] spodmcy i sporto- . . . ' 
wo skrojonej kurtki. Komplet taki może albo uszyiemy Je bez futra, ogramcza 
być sporządzony z dwóch różnobarw- jąc się do szalika wełnianego. 
ny~h,. ale harm?nizuj~cych ze 8?'.bą ma. Obok teg-o przedstawiamy na rysun-
!enałow. Drugi kostium to ub10r typo . . 
wo sportowy. Spódnica układana w pl!- ku, modele sukien popoludmowych I 
sy, żakiet wcięty. wtleczorowych. Sukienki te uszyjemy 

Płaszcze jesienno - zimowe uszyjemy z tkanin jedwabnych. Odznaczają się, 

rDWnika ośrodka 7.drowia i lekarza 
powiatowego. 

Z pomocy położnych korzystaJą 

w11_zystkie kobiety ciężarne- .!' , rodzą
ce, zamieszkałe w gminie. L1Jdność 
nleiza.można, a więc ci ws~yscy, któ
ł'ZY nie płacą podatku dochodowego, 

jak wld:z.imy, dość wyszukanym krojem małorolni orati ub&pieczeni w Ubez
i sporządzenie ich powierzyć należy pieeza.lni Sp<>łecznej k&rzysta.ją z PO 

mocy położnych bezpłatnie. 
krawcowej. 

Już w chwili o-hecnej 1656 GIUIN 
POSIADA SWOJE POf~OżNE. Te
raz przystępuje Ministerstwo Zdro· 
wia do obsadzania. położnymi pozo
stałych gmin. 

Pnewidziano, że na ka.:i:de 5 tysię
cy ml~zl;:ańców !.'llliny przypaść po
winna jedna położna. Równocze.§nie 
Ministerstwo Zdrowia przystąpiło do _ 
organizowania IZB PORODO\lJYCH 
w gmlnach wic-jskich, 

Plan 6-letnl przewiduje, że caly 
kraj pokryty zostanie siecią tyrh izb. 
Kierownikiem izby por-Odowej jes\ 
leka.rz • specjalista. 
Obj~le ca.lego :kra.ju siecią b.b po 

rodowych pod:nlesle niewi\tpliwie 
f>tMl zdrowia naJszerslllych mas lud
ności zwłasz,cza na zaniedbainej do 

. . .. , tej pory wsi. Przyczyni się to nrów-

t~ I :,:E,;;:~„:.=;::-:::1m.·~=~ 

( 



--------------------------------~~-------------O_t_·_a~s;;._.~~-Ą..;....;~~l~A;,;...;.N;....;..J~9----------------~------------------------...;._~~ 

Kroniko Pobian1c - - Fal§zqu;q wstqd Rozpoczynamy 
Mi~sią-c Pogł~bienia 

Jeszcze nre wszystkich analfabetów ujawniono Przyjaźni Pol :,ko-Radzieckiej 
Uraczystdci Micsiąc~i Pogłębie· 

nia Przyjaźni Pol!'.'ko-Radzieckiej 
rozpoczną si~ w Pabi:rnicach w nie ' 
di:z:iclę , dnia 9 październikn. O go
dżinie 10 w sali teatralnej PZPB 
odhędzi~ się ogólne zebranie c::złon 
ków Tow. Przyjaiui Poisko·Ra· 
dzieckiej . Na zebraniu tym o~ó· 
wione hędą wytyczne dal~zcj pra· 
cy, werbunek członków i sprawy 

Potrzebna jest pomoc całego społeczeństwa 
Analfabetyzm jest duch.)- J P abianicach n ie było żadnego skich. Tak więc dopiero :>bec- Ze niektóre matki nie zdają 

sobie sprawy z faktu. ile niepo 
wodzeń w życiu, żalu i przykro 
~d przysparzają dzieciom, od
ciągając ich od szkoły, świad
czy następujący v1ypadek. Na 
rogu Pufaskiego i Armii Czer
v-Tonej młody chłopak sprzeda
wał gazety. Chłopak ten ni.m 
sprzeda gazetę jakoś nważnie i 
dokładnie ogląda picn11v·szą stro 
nę. Okazało się, że jest analfa· 
betą. Gazetę zaś poznaje po sza 
cie gr aficznej, wielkości i kolo 
rze. Chłopcem tym zaintereso
wano się i został już wciągnięty 
na listę najbliższego kursu. 

KOMU WINSZUJEMY 
s~t:Jta, dnia 8 p~ździernika 

Ul4~ r . 
Dziś : Pe!::igii 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

O - Straż Pożarna 
4 PZPR 
6 -:-- Kom. „Służby Polsce". 

Hl - Pogotowie Ub. Społeczn . 
23 - PZPB 
63 - Kómisariat M.O. 
fi6 - Zarząd Mi ejski 
91 Dworzec Kolejowy 

11~ P.C.K. 
l Ą-:~ Zanąd Miejski ZMP. 
213 Te legraf 

R~dakcja „Głosu 
Armii Czerwonej 

Pab\anlt": 
19, tel. 287. 

w ym kalectw em człowieku . analfabety„. 
smutną spubdzną rządów s~.na 11 

cy jnych, które uważały, że ro- . J ES ZCZE UJOO NIEPIŚ1\'llEN-
bol11ik nie powinien umieć, clo N YCH 
trzech zliczyt . Robotnik winien 
ty lko tyle i tyl ko t o \viedzieć. 

co jest pot rzebne by mógł do
br ze wykonywać swą robotr~ 
przy maszynie - to byia mak
syma ciesząca się pełnym p:>
parciem kół rządzących. 

Według ostatnich statysty~c 
ilość :.::11alfabct6w zarejestrowa
nyd L wynosi na terenie miast:.1 
2600 osób. W większo~ei wy· 
paclków są to ludzi :;tarsi, acz
kolwiek nie brak również lu 
dzi młodych. k tórzy w ok resie 

Po wojnie Rząd Ludowy czv ok upacji pozbawieni by li wszPl 
ni usiln e s taran!a, by w możli- kiej możliwości nauki. W ubieg
wie najkrótszym czasie zlikwi- ly m roku bylo zaledwie 8 ku r 
dować haniebne świadectwo sa só w dla analfahetów na t erenie 
nacy jnych rządów - analfabe- miasta. k lórc ukończyło 45 osób. 
tyzm. Ale niestety. dotychczas Cały ciężar walk i z analfabe
w wielu miastach i powiatach tyzmem odcznwa sit; .... vięc · do
akcja zwalczania nn1lfabetyzmu piero właści\Y i e w roku bieżą
nie nabrała jeszezc właściwego cym. Obecnie jest czynny ch 14 
rozmachu. \V P abianicach nie kur sów z 210 uczQ.stnlkarni. Do 
jest źle, ale i w naszy m mieście końca jednak bieżącego roku u
trzeba będzie zmohilizow:.>.Ć I ruchomi się dalsze 43 ku rsy . z 
wszystkie środki by do czerw ca tego 33 pr zy pabianickich znkła 
1950 r ., jak to się planuje. w dach przemysło\vych i 11 mh~j 

Niezadowalająca praca świetlic 
Trzeba powiązać dzio/a/ność z szerokimi masami robotniczymi 

W ubiegły wtorek 4:. 10. 49 r. 
oc1była się Miejska Konfe:en?Ja 
Kulturalno-Oświatowa w świetlicy 
PZPB w Pabianicach. Udział w o
bradach wzięli: Pełnomocnik Rzą_ 
du do Walki z Analfabetyzmem, 

, p17,ewodniczący MR~ tow. Dąb-: 
rawski. przedstawiciel OkręgoweJ 
Rady Zw. Zaw.. dyrektorzv po
szczególnych zakładów pracy: .re
ferenci personalni, przedst aw1c1ele 
Rad Zakładowych oraz kierowni-
cy świetlic. , 
••••••••m••••••„„ ........ 

... ,Ogródek 
j~rd~n~'!ski 
bez ptaków 

Tematem obrad było uaktyw
nienie Ś\v-i.etlic oraz walka z a!lal
fabetyz;mem. 
Konferencję otworzył tow. Gra

la serdecznie witając zebranych i 
zapraszając do prezydium prze
wodniczącego MRN tow. Dąbrow
skiego. przedstawi.c!elkę Okręgo
wej Rody Zw. Zaw. ob. Sied1anow 
ską oraz podinspek tora szkolneg·o 
ob. Nesmann. Po ukonstyt uowaniu 
się pre-,:ydium przystąpiono d o na 
stępnego punktu porządku. któ
rym był referat ob. l\ac,.;manl;:ie
go pod tytułem: „Uaktywnienie 
pracy świetlic''. Z obsz~rnego rcfe 
rat.u wynika. że. 8ta.n Fwiętlic., w .. Jla 
bianick ich zn kłacfach pracy · je;;;t 
niezado\,·alający. Na 18.--100 robot 
ników pracujących w v.'1ększvc:h fa 
brykach przypada 13 świetlic. 

Przy ul. Armii Czerwonej i Członkami t ych świetlic icst tylko 
ul. Zielonej założony został 807 osób. Stanowi to bar dzo zniko 

P
rzez Zarząd Miejski - Ogród my procent , co wplywa na t0 , że 

świetlica nie spełnia swrgo zada-
J ordanowski. Jest to ładny park nia. Nie uczy i nie bawi. 
dla najmłodszych obywateli na Na 13 świetlic dwie tylko posia 
'szego miasta. Oprócz pięknie dają samorząd. a 1;zeAć świetlic 

posiada kierowników. \V poz0sta
urządzanych trawników i kwiet Jych niema ani samorządu ani l;:le 
ników są tam stare drzewa z rownika. Na 13 istn:ejących świet 
dawl.1.ego parku 4worskiego. Po lic przypada 36 izb, w t ym 1t izb 

znajduje się w Chemicznej, 7 zaś 
w PZPB, gazetek ściennvch jest 
3. Jedna świetlica posfada plan 
pracy, 12 zaś nie posiada planu. 
N a fundusz świetlicowy wydatku 
je się tylko 160.000 złotych mie
sięcznie. 

Przyczyną tak złego stanu pra
cy świetlicowei jest brak lokali, 
subwencji, brik wykwalifikowa
nych kierowników świetlic. Naj
większym j ednak powodem letar
gu jest brak zainteresowania ze 
strony dyrekcji poszczególnych za 
kładów oraz PO\viatowe.i Rady 
Zw. Zawodowych. 

Aby zmienić obecny· stan rzeczy 
trzeba hardŻie.i si~ i~·dem św:etli 
cowyiri Żailitći'e:::ćiwu.ć. cl0prowa
dzić obecne lokale do stanu uiy
walnośc-i. skupić wszystkie organi 
z&cje, działające na terenie zakła
du w świetlicy pod kierunkiem wy 
kwalifikowanego kierownika. Trze 
ba przede ws:z.yi:t kim :rn \rn.gaĆ r(,'lrn 
wy i zabr~ ć sic do prac>'. 

Trzeba oprllcować plany prł1cy. 

pogłęb'ć współprace świcl!!·::y z 
dyrekcją i r efer atem socjalnym. 
aby kiero-..ynicy świetlic nie uapo
tykali na trudności w zakup!eniu 
mebli. książek itd. J as . 

nie cała akcja prow,Hhond jest 
na szerokim fr0ncie, d0 które
i;o :rnstały praktycznie włączo
ne wszY":'kie fab1·yki, instytu
cje i Ul"l0.rl" :1 '-l terenie ca lego 
miasta. 

NIEDBALST V't'O CZY TEŻ 
RRAK ZttOZUMTENIA 

Mimo że odpowiednie czynni 
ki ło?ą na akcję duże sumy p ie 
niędzy, mimo, że zdołano zmo 
bilizować cały aktyw spoleczny 
miasta, to jednak nieraz ma
my do zanotov;an ia f1;lkty, k tóre 
jllż obecnie każą się rozejrzeć 
za środkami zapobiegawczymi. 
1Vfamowicie dość duża część a
nalfabetó\'v po prostu uczyć siE'. 
nie chce. Rozmawialiśmy n ic-, 
dawno z 2-ma kobietami, twier 
dziły z całą stanowczością, że 
potni.fi ą pisać. Okazało się, że 
ich um.iejętność kończy się na 
tym, że potrafią się podpisać. 
Takich wypadków jest b ar dzo 
wiele. Specjalną uwagę na to 
niebezpieczne zjawisko winny 
zwrócić Rady Zakładowe. Trzeba 
an alfabetów wyławiać. Należy 

FAŁSZYWY WSTYD 
Wiele osób unika jak ognia 

ujawnienia S\vego .,analfabet.yz 
mu". Toż to taki w:ityd - mó
wią. Niedawno jedna z robotnic 
PZP B za żadną cenq nie chch 
la zapisać się na kurs mimo, że 
miała 23 lata. Mam narzeczone 
go - broniła się - co on powie 
:jak się dow;e, że jest~m anal
fabetką. Typowy przykład sta
wiania sprawy na opak. Jeśli 
ktoś jest analfabetą to dowodzi 
to jedynie tego, że nie miał do

im tłumaczyć, uświadamiać, że tąd odpowi cdnich warunków 
przecież nie jest do pomyślenia do uczenia się, że często w pne 
awans społeczny, że trudno so- szłości pozbawiano go wszelkięj 
bie wyobrazić świadomego oby możliwości nauki. A tego prze
watela Polski Ludowej , który c1ez nie należy się wstydzić. 
by n ie potrafił czytać i pisać. W Niech wstydzą się ci z „szosy 
świadomości ty ch ludzi dalej załesz~zrckiej" · . . 
krąży zdradliwy, zatruty jad Istme3e i:irzypu~zcz~rne, ze cy 
wstydliwości, wsączany ,im f~a 2600 me o?eJm':1Je wszyst
przez całe lata przez reakcy j- kich analfab~tow miasta. Dla
nych „działaczy" sprzed wojny. I te~o do walk: z analfabetyzl'!em 
Tr zeba umieć tym ludziom wy wmno_ sta~ą~ całe społeczel1st
kazać, że ich w bezczeln y, przę 'v'.o, upwmac zwł~szcza młodo
wrotny sposób oszukiwano. mó cianycl: ana:f~beio\~, _tłum~a:zyć 
wiąc, że można żyć dobrze, po- t ~rzek~nyw ac o domosłosci ca 

orgai1izacyjne. . 
Po pdudniu o g-od"!:. 15 na hoisku 

Szkoły Og·61no1ml1a:('ącej pny uli· 
cy Arnu-i Czctv;olie.i G::i odbę<lzi·~ 
sic: zbiódm że'.'po!ó•.? młod:~icżo
wych. które z wief1cmni pl'·z~ma:!::;c 
rują na c:rnenla1·z, by zloi.~,-ć hot-d 
żoln'.crzom rad:o;i!lckii'l i nc!skim. 

\V sobotę 13 październ'il.:a o go· 
dzinie 13 w sali kina .,Robotnik" 
dla młodzieży, a o godz. 11 w sali 
teatralnej PZPB przy ul. Trau
gutta dla starszych - wyst awione 
b~dą inscenizacje: „Opt>wieść o 
Pu.szkinie" i bujek Kn•1owa. Wy
kona>vca b~zie zespół kultura!no
oświ :-d.o\;,, ._, „Czvtclnt'ct''. W nie· 
ctóe!ę 16 'pufalzie::nHi:a o ,;odt.. JO 
w sali kina .,Robotni!i" ocłlYędzic 
się og1)l11a al~ademia. W tydzień 
póź~'icj dnia 22 października b go
tlzinie 21.30 w sali kina odbędzie 
się Wielki Koncert Muzyki i Pi~śni 
Radziecfrich. Wykonawcami będą : 
rirkie3l:ra Zwią<żlm Zawodowego 
Muzyków i Chór Polsl~icgo Rtldfa. 

W1ącei troski o dzieci 
Z przykrogcią m•.1simy st.wier 

dzić, iż nię wszysc~T rodzice ota 
czają swoje pociechy należytą 

opieką. Dzieci bawią się sah1o
pas na chodniku, wybiegają na 
jezdnię, gdzie o wypadek nie 
trlldno. 

W tym tygodniu troje mały-eh 
dzieci z domu Nr 98 przy ul. 
Warszawskiej bawiło się na cho 
dniku. Nagle jedno z nich wy
biegło na tor tramwajowy i gdy 
by nie przytomność umysłu mó 
torowego, który zahamował 
trnmwaj, dziecko dostałoby się 
pod koła wagonu. Nast~pshva 
wiadome: śmictć lub kalectwo. 

Matki, pilnujcie swe dzieci. żyt~czroe ~ ,szczęśliwie będąc łeJ akc3i. " B. 
ró~rnocześnie analfabetą. --.-=---=-~..o....:-'----'=.c'--'-:.......:c.:....:.. __ ~~~~~~~~~.:!.-~~~ 

Ze soorl.u 
CZĘSTO · RODZICE SĄ WINNI 

Zdarza się, że mieszkańcy 

miasta sami przychodzą i zgła

szają nazwiska znanych im anal 
fabetów. T ak było między in~ 

nymi ostatnio z 12-letnim Bur
dą z ul. Iviielczarskiego. Dlacze 

go jednak rodzice tego n ie ro-

' . 
Ostatnia deska ratunku 

Czy PTC wygra z W idzeweni 
W nadchodzącą niedzielę dru I II lidze PT'C spadło na 9 lob

ży~a PT~-Gwar.dia P abianice, tę w tabeli, wyprzedzlłjąc jcdy 
zmierzy się z Widzewem. Mecz nie Ognisko .. Jak wiadomo f'TC 
odbędzie się w Pabianicach i bę swojego czasu przez długie tyqo 
dzie miał decydujące znaczenie dnie zajmował pewną 7-mą lo
dla dalsz~·rh losów drużyny pa- katę i zdawnlo się wówczas, że 

bią, dlaczego nie robią opieku- bi•mickicj. jednak PTC bez trudności spe
nowie? P o ostatni ch spotkaniach w cjalnych powinna się w lidze u

posiada świetlica PZPB. W świet 
żądane byłoby założenie na licach tych znajduje się 8 radiood 

drzewach ty ch gniazd dla pta- bierników, 7 fortepianów. 5.475 
k6w, któr e py umilały naszym książek. prenumeruje s ie wiele ga 

k 
zet i czasopism. W kilku świetli 

rnilusi.ń>kit'n pobyt W ich par u. cach brak umeblownnia, br ak 
Tydzień Zdrowia trma-

trzymać. Jednak ostatnia nie 
dziela ligowa przyniosła przy
krą l'liespodziankq, llgowcy prr.~ 
gral i w Chodakowie z Bzurc'\, 
tracąc pewne 2 punkty. Równo 
cześnie dwaj najgorsi rywale 
Pabianiczal'l. Widzew i Gwardio 

Młodzież harcerska i zetempo- sprzętu świe1.l.icowego, scrzętu 
wska ma tu pole do popisu. Na sportowego, pomocv świet li co-

. , . h · wych. 
lek cJaCh robot rę~zny_c mozna o samej pracy świetlic nie mo:'-. 
budować w. czasie zimy . owe I na powiedzieć zbyt wiele dobrego. 
gniazda, by Je wczesną w1os:ią Na terenie tych 13 istn iejących 
zawiesić na drzę\vach. A więc świetlic .mamy czynnych tylko 33 
do pracy. zespoły świetlicowe, z czego 12 

Ciekawa ambulans 
\\- rarnad1 tef!o Tygodnia o- pr7<'"' ~<1 le wy, ta'""o"·<> 11011ad 300 Szczecin odnieśli zdecydowane 

l\H1l'fa, zo·,tała \Yn;la•,ya 01i it'ki 0"<\h a na i" ięk~·"-::i fJ 't'k\\ ClH".ia zwycięstwa, wyprzedzając tym 
nad matką i nlemowlęciem oraz nr:r.~·pntl:i \\" okl'e:-i(' ntl godz. 1:1 samym PTC w tabeli. Widzew, 
ambu_la~s bezpłatnej pomocy le · do rn, J.;irfl,· \\ \"- l<l\\' a z.nl}('hiio- najbliższy przeciwnik P TC1 zdo 
karskteJ. I na .ie;.t nllnrtymi rol in t nit-ami z łał wygrać z Pomorzaninem, 

Bezpłatny Wystawa 
Polski C1.<>nY-om· l\rz,·ż ''" P a

l1 ia 11iearh z<J1 ·~a11 i zow ai od (<Inia 
i do fi hm. wląern i e. T ydzi <.' il 
11ośw i ('co 1w r em or,- leka1·:,ki<.'j 
dla. ca trg;o ~połrrr.e>i'l !-- t\\·a . 

Wystawa higieny i opieki nad fabr:/k. Czynny tu jest kiosk pe- który jest przecież jedną z naj 

K b
. t L·g· Kob·1et poma1·ą m· i· a stu !:1.~:~,:~l idl~v:ut~~-,\~l:~~:~~- (~~~\·~~\; :;'.~11/:~;1~~. ~~··ll r:n~?i'.~ii~\11\~ k~~~~~\~ silniejszych drużyn grupy pół-" Ie y Z· I I . . I • . lll'ZPd-.:(n\':i t:it>li parl i i, z,,._ Zaw. 0-;ohi- zwirdzaior:' r]q ..: ffl ja bez- nocnej i zajmuje jak dt>tąd II u i f('kHl'Z_\. Z1rnjcluie ..;i(J 011a ]ll'ZY piat nie uro- 1.rn·~· o l;igic-11 i1• pozycję w tabeli. 

ul . Al'Jl1ii Czerwone.i i rz~ 1111a dzif'1·lrn. o lti:1,lt'!lie Tl()J'-Ollu ornz Tak więc szan~e·drużyny pa-

Kanał bur•owy s1·ęga ··ui ul.· Legionów i<'.<;[ rndziC'lliliE' o<l P,Otlz. 10 do o roli matki I\ ,< () < ' iali;.l\ ('Złl\.lll bianickiej nie przedstawia,ią s1q „ .18 do dnia n lln1. \\"l;:terniP. Ce- u-;lm.iu . · · · zbyt różowo. Widzew zdaje się 

b 
' I ·a l · K ob ' t z I PZPB · t · ło i kces ctn it-.m _w~· „ taw>· .ii' '-' _t ~popular·> zo- ! ~a l'lnr11 Dnbro,,-... 1,·1·ecr "i -0- znaJ·dov0 ac; \V zl1pet.n1· 0 dot)l'" .l 

Na jednym z ostatnich ze ran w1 ywano w p anie. ie y prz'I'.', ,• i ez zg ;> a 1 1 k t 1 o 11 „„ " • .... · JJZPB 1 l k a tk wa e pr·zcz ko :'a~n: ll_RJ J:I.''' Zl"l pm· ~-c:ziiyc 1 l\\ n1·t1 zo -tnł Ł)cz11łat 11\· · ,·'1.·11l.1l1- for·1n1·e . podczas gdy Pab1':„n1·cz,' 
Liqi Kobiet w PZPB postanow1ono p erwsze P_TZ}'.sz y z. pomo- a_·q1 z pon~ o . n 1 · - 1 1 1 ll • „ , 

Z
·e kobiety, członkinie Ligi Ko- cq_. Jak .wspommel ismy_, kilkm_Jz1e biety_ . . J ako ZMP-owka, .będę mo 1 

-
11

!.!lC'nJ('Zll'.- r ~'. urzf}._c_zen . c. ~ l:rn;: dla pofrzt~łrni})C~·c:il porady nie znacznie obniiwli swe loty. , 

ł ł nH'lllO\\ I~!. \\ !'Jóci -ck!:'l>Ona to\\ '()k ·1"-.kiei \011·11!·111' ·· ,.1 1 - J • 

blet pomo~ą miastu w usuwan~u s1ąt kob1_et z LK zgłosi o_ c~ęc za g a 1eszc_zc raz pr~~ov.ac przy za ,,_-y,;t'.1 ~v~· .s.·!J, pie.,_kn_e_ urz::i_c,l:ci.iia
1
·je:-it ~.'odzi~nni~~ „~; .g~d;_ l:~zcl~ ~~ Trzeba również zaznaczyć, że 

Pozostałości niesławnych rządów syp,..ywa!110• wy.kopane~1o 1uz ]fa.na sypywamu kanału · . k<>ri 1c10''" l/.iz""zl a 01 iz z" PTC '""Stąp1· bez sze•· gu g „ ł ·d 1 t ł •ok b t ''.. . ,'" .,·",-.·:·· - ' . ': ··.· -. 1 Po1·a<h.· odl>ywn.1·:.1. <'i~ bezpłat111·e •J ~·e 1
"<•-

sanac1
·1·. u a paz.z1crn1m. Orn o~ o ie Ni'.m sie wyda1·e, że me ty lko Ila k 11 I ..., l n ' • • • b G . ' ' i c ,1 c 1~ct. .1„na1r u .1 ą s1.,, n. przepi··aue- lckai"t . 1 czy, a mianowicie ez rabskie 

Pab:anice jak większość miast przystąp iło o qodz. 15 2'. zapałem ZMP-owcv winni wziąć przykład tu. p1:zepi_..,~- rac. jo11:1lnego _oclż~· -.. ,'wać ;noż·1;~ '\V apte,ka",,..'1'1az. ?nOaJ))l~o·- go, Millera i Matlocha, a wi"c 
·. • do pracy. Pracowano m~przerwa z członkiń Liqi Kobei., ale rów- J t l ' · - ... 

ro.botn1czych. w __ Polsce, są _p<>zba nie do g-odz. 18. Rozmawialiśmy nież pracownicy PZPB, zarówno ~:t1 ?-~1111p~~~mo.~v ~ .. 0razdlPOZt\' \ ~ r·entDW:). zniżlu,l . Ambulmns 1rn- w składzie mocnó osłabiónyn1, 
k l Od dłuzszego P b 1 ' 01.e . l. pi ?'Ązie a a c zieci sUrn·ior,,· jest przede '""IZV"'tk· · Teoretycznie więc mecz Widzew 

w10ne ana 12a11- z pracownicą PZ B o . :!'- atkow~ umysłowi, jak i fizyczni. Dobrze _'.; na Jd. _11.1ąc~'.rll _:".1ę w fa_l?:»cznrc_IJ_ ,1a udz(elunie P<Jracl \dl~ ~lu~~z -11 powm· i·en wygrac' . Atut włastlt.-
1.ednak czasu Zarząd Mi "' iski, na ską: również byłoby, ".dyby organiza.- ·tolik 1cl1 Spr>c 1al11v dz1··l 11" "' " ~ 

l
. N" t t ' ·1 b ""' t · ł 0 ·1 n~~c· h fab r·yk · i'n ·:t -' .,· ·t · " · · ~k" 1 "1, ": ze \YSi , którzy pod lvm wr.gl<'.- go boi'sl' mo· · d "l ' ·e· 

qlównei ulicy miasta, na u 1cy - „1 1es e y, mow1 a o . ma cie spo ec:>:1L 11 , c 1 :- a" ie 1 li ' 1 u.1e op·ie. ę e , a1 - ckm sa w Q'or~z .. 1 . . 1 k ·l „a ze Je n.,. t row1·u z 
Arm!i Czrrwonc j, prowadzi prace kawska- pracowałam. przy kana sty tucie Pabianic poparty wysitkT \I.k l). 1iad malka cic:żarn9 i nie- · · " · .vc 

1 
\\Ulln acl . odegrać poważną rolę, i kto wie 

. · 
1 

b Je tylko jedną oodzinę., polem robotnic PZPB. Tm wię~sza i bar mowlf.'c·irrn. \\" i~kswść z11·irfiza- Eiero·mtirl1,·o aniłrnlanliu_. ap_r. J"ednak czy 0aospodarze nie zeJi-
nud budową w1elkeqo kana u u I . l .. . d. · t"le d · · l · b 1 · · 11· · · t · ł lt11·c cło n' t ' · · mus·a am isc na v1:t•r pr,;y " - z1c1 W\'C a ina ęc z1r pomoc spo 1~ee1 1111 1 1cz110..:,·1 ;: ano\Ylfl m o : " •.rl r~ow l or~trn1zac.11 cią z boiska jako ZWYciezcy 
rzoweqo fon ie. Ale mam n n dz i " i t~. że śl r:. - lcczeń~twn. tvm szvbcic j m:asto , l <' lll '1 t ki ora 7 m !od 7.irż oiJojirn Pou -. ta 1\·ownil PZPH. okolic·z- . . , . • · · 

SkAnal iz.owanie ul. J.. rmii Czer dem Li9 i Kobiet _ pójcl.(ir· z:.1P zostanie Gkanalizov-·anc. pkL Co\l·riennie pl'7r1\"i .ia ~ i(' I nydi "'"i. alJr p n d'.1. IYlllY do win W chwili ooecneJ Widzew m3 
' b , · ilom r; ~ci g 1·oma rl ilitnienie hcz- 1 na swym koncie 12 punktów 

won" j, choc Y nawet częsc:owe, 0
11

0110110110 110110110110 110110110110110110110110110110110 11 0 11 0 11 0110 11 0 Plnt.n r go arnlni!an-:u \\- Pahilrni I a P TC jedyme 10. Mecz nie-
ma pow<Jż:1e zr.aczenie w tym ro j rarh. dzielny powinien wi'.::c zadecy-

ku. Pon'cważ jednak Zarząd 1 .... 1 ie ~ I c t . I ,· rozpowszech n 1·av1~_, c1·e -~n:Lntlan-; (' !. ~ l l !lY bodzie do dować o t~Tn'l. czy P1'C. spadnie 
ski rozporządza ogran:czonyml, ! zy a JC Ie p, \ln;a 9 llrn . . "· !;~("7.llie . z ligi. Ewentualna p rzegrana i!. 

ściśle określonymi funduszvmi na . , W_it'l''.·~ ·n~\·, iż . :-l)<JrE':i:e~1~'two Widzewem równałaby się nic• 

robo ty kanalizacy_ine, pomoc spo GŁOS PABIANIC'' 1~~~ll1auH;k1e, o.cen.~ i;al~~~-c~~- o~- mal że pewnemu spa.dko\V'i. 
lecz: 11slv1a przy przekopywaniu · "'1 om. pm~~ 1 01 ~a rno~c;_ ~..,am- Dlat ego t r zeba b1:,;dzie mecz ro-

k 
, b . · b' ' ' 17.atorow l\·g·odn1aPCI'- 1usto- • ł b"' .. , 

,maiu urzowe!,'.lo znaczme o n.- sunku.ie ~i~ · pozytywni~ l'l'kln• zeg~ac z ca ą _am icJą ~ posw1ę~ 

ży ła k oszty bndowy, j ednocześn i e o110110110 11c:::.: · ":1:! 0110110 o110110110110 :1 011011011011011o a o11011011011011 111\1.iąc tydzień poświ~<:?m- _Pol.- ~~11~em, b y ~ie ~~puśc1c do ta· 
JHz.cd:uża jąc kam,ł dalej, niż prze -·-· . ... „ •. ~k1en'111 f'.!:e>nn nem n l\n:n:0\\"1. ... 1~J ewentualnosc1. 
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.RfirtłWKI UMY.JWWE& 
Logogryf Nr 6 

• .,,, ~===:::::::::~~§§~ 
Rozwiązan:e naszego dzls'.ejszegu 

1ogogryfu daje nam hasło, związane 
z miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Odczytamy je 
wypełniając kratk; logogryfu odpo
wiedn:mi wyrazami, których znacze
nie podajemy poniżej. 

1 - Jeden z najwybitniejszych 
teoretyków rewolucyjnej myśli pol-
1111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

ADRIA (Stalina 1) 
„Konik garbusek" 
godz. 16.30, 18.30, 20.SO 
:film dozwolony dla młodz. od lat T 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Spotkanie nad Łabą" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
:film dozwolony dla młodz. od la.t 14 

BAJKA (Franciukańak& 11) 
,,Cztery serca" ·• 
godz. 18, 20 
:film doz.wolony dla młog, od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
„Proirram aktuRlności kraj~ ł 
zagranicznych Nr ,8„ 
11rod11. 11, 111, 181 lł1 lf, 11, H; I() 

i Zl. 
llEL (Lcgfon6w 2-') - clla młods. 

„Konik garbusek" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Rzym miasto otwarte" 
godz. 18, 20 
film dozwolonv dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piot~kowska 67) 
„Spotkanie nad Łabą." 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

PRZEDW!OśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady" 
godz. 16, 18, 20. 
:film dozwolony dla młodz. od lat '7 

ltOBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noc" 
codz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młock. od. la.t U. 

JtOMA (Rzgowska U) 
„Trójka Trefl• 
godz. 18, 20 
film dozwolony cl1a młod&. od lat 9 

REKORD (Rzgowska !) 
Czerwony krawat" 

dla młodzieży godz. 1ł 
„ W ołga, W ołga" 
goch. 18, 20 
:film dozwolony dla młods. od lat U. 

ITYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Górą Dziewczęta" 
dla młodzieży godz. 115 
„ Wielkie życie" - godz. H!, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

~WIT (Bałucki Rynek 2) 
„Moja M:ła" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Pan Nowak" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. <y:i lat 14 

~A.'rRY _ Sienkiewicza. 4:0 -
„Dni i noce" 
godz. 16, 18, 20 
film . dozwolonv dla młodz. od lat 7 

'WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy" 
godi. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

'WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOJ NOść ~Napiórkowskiego 16) 
P1~gram ~kładany 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA (Zgier~ka) 
„żelazny dziadek" 
g-odz. 16.30, 18.3G, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘT A (Zgierska 26) 
„DialJelska grań" 

Sportowi działacze . lodzi Saort ._" ZSRR 

wypowiadaiq się w sprawie 
Biura Politycznego 

historycznej 
K.C.P.Z.P.R. 

uchwały 
WIZYTA 

zapaśni,ów Czechosłowacji 
w ZSRR 

Niedawno czołowi zap:iAniey CSll 
odwiedzili Związek Radziecki, gdzitl 
rozegrali -7..ereg tpotkafl 11: zapa&nikli 
mi radziec1timi, przegrywają.e je -, 

w~'sok; ch stos'Ullllrnch. 

.. W. dalszym cil).gu w,ryowiedzi ~a temat uchwały KC PZPR oddajemy 
dz1s1a,1 głos w1ceprezesowt LKS Włokniarza. i wiceprezesowi LOZPN dyr. 
Marianowi Dąbrcwskiemu. 

Ukl'!O ·owan·enl „r~woiucji", .jaka J I li si ę dokonuJe w 
s9or~ie po czą w~z.1r od ro ku l!l±J, jest 
l:clnrnla Biura Pol ityczne"O h.C P ol
skiej Zjednoczonej P·al't ii lfobotniezej, 
która w 14-tu Postanowieniach auto 
rytatywnie stwierdziła, że sp ,.rt w 
Polsce Ludowej jest inBtytucją w;>ż
szej uż:vt<!cznQści, że sport n ie może 
być domeną pewnej grupy ludzi, że 
w.1·ż.vcie się w nim, nie może być przy 
wilcjem tylko dla „wybranych", że 

wreszcie sp 1.rt - to nie tylko roz· 
rywka. 

Uclnrnla B:ura Politycznego KC 
naszej I>artii, dotycz:i.ca wychowania 
fizyezne.go i sportu, idąca po linii za 
łożei't 'deol< gicznych Partii, jest wy
rnzem głębok i ej troski o szaregp czlo 
\Yiel•a pracy, jest stwierdzeniem, że 
tak, juk nn. \\SZystkich odcinkach ży 
cia spoleczneg~, tak i na tym odcin
ku k' erownidwo Polskiej Zjednoczo-

OPIEKU:N"', dają.cy gwarancję, że w 
walce o podniesienie tężyzny fizycznej 
t.:i.k banlz.o potrze_hnej naszemu na: 
rr.dowi, nanej klas' e robotniczej 
wy~ilki nasze, tej stosunkowo małej 
liczby d ziałaczy &portowych, zarażo
nych ,,b11;krylem" sportowym, nie pój 
dą. na marne. że zwiększy s '. ę liczba 
chętnych służenia sprawie wychowa
nia fizycznego mas pracują.cych. 

nej Partii Roholniczej sknri;a swoj~ 

skiej z okresu przedwojennego i uw:qę i w~·ka zuje w;:zeC'h.,lr1°nne za 
p:erw.szych lat drugiej wojny świa- intcn·-owauie >'Jlnma111i "()Ortu. 
towej, znany wśród młodzieży KZM Feh"ał:• Biurn P•il'tyr·znPgu PZPR, 
pod pseudon:mami ,.Nowak" i „Ma- ~z1· ~ci:·1'1!11' e zn:rn1iP1rna jPsl dla działa 
rek", jeden z twórców Związku Pa- czy spor(O\\'.l'<'h, którzy po zako11cze
triotów Polskich. ni u "' rj rHn;.::n , lnh krót kntnrnłcj, 

2 - Półwysep nad Morzem Czar _hly~l;otl.iwej. p~· ł n ej_ eh\\ ał~, -:- luh ci 
nym, połąc7.ony wąskim przesmy- r·.he.1. mczauw'.1zo11c.i przez .mko:;o ka 
ki em z Jadem. r:er)'. przeszli do prar:-· rnstrn ktor· 

3 - Republika na Zakaukaziu 0 ; sl<iej <> zy orgnnizn cyjnej w kl11h;i.rl1 

Uchwała Biura Polityczuego naszej 
Part'i zapewnia nam un.eczywistnie
nie śmiałych planów: usportowienie 
wsi, której bogn.ctwo w młody na
rybek w knż<l<!j dyscyplinie sportu 
jest przeogromne. Z radością. patrzy 
my na istn'eją.ce już i po:ivstające cią 
gle nowe koła. s-portowe przy zakła
dach pracy, które mają. zapewni• •ną. 
pomoc mnterialn:~ ze strony Zw. Zaw. 
Z radością. widzimy, że coraz więc ej 

ludzi w Zw. Znw. odczuwa. &ereem po 
trzebę S'j>Ortu dla. ma~. 

Dla nas, działaczy sportowych, wy 
ro'l.1·eh z rodz;•n robotniez~·ch, zży
ty..h ze sport<>m od dzi ecii1~wa, kt6-
r.Ych pic1wszylll, dzieri~C )'lll mnrze· 
niem było kopne prawd ziw>~ pilkę, 
nic za:\, ja!' najcz,ęśc .ej hywalo, „szma 
dnnkę", uchwnla Biurn. P .lityczn ego 
P~B>.R, z.a11ewn ia zrerdiz<0wrrnie snu
tych przer. szereg lat marzeń, o pięk 
n)·ch hnlach sport!lwych, stadionad1, 
ha:<euaeh pływn ck'ch, lodowi5kach 
>'Ztuczn)·l'h . to.rach wy tici g .. w)·h i w~zel 
ldch urzaclzeniach ~portow)·eh, k tórymi 
~lunnie ~ZC Z)'Ci się Z'\'i' T .~ZJ::K RA· 
Dl~U;CKI i kraje Zachodn'ej Eur"PY· 

czyzna Józefa Stalina. ' " i Z'.l'i :)zkn °h ~port,.w,,·ch. UC'hwał:• ta 
4 - StoEca Gruzji. ma dla nas k„!o.-:1lne znar zenio. Wie 
!5 - Zmarshallizowany kraj w m.v howiem trraz, że w pra(' :V ~wnjc.i 

Malej Azji, sąs:adujący z ZSRR. n~ilne.i, a hczintf'rernwnej, znli'ent.ifl. 
li - Stolica Azerbejdżanu, mia- cej nnm kal.dl!- niemal wola:~ od za-

sto tysięcy szybów naftowych. jęć zuwo<lowych chwilę, nie b_ędziemy Kraj na sz zacofany w , dziedzinie 
eportu pod rządami sanacji, ma;ją.cy 7 - Pismo, wydawane przez To- ~ami, że teraz stoi za nami potężny 

warzystwo Przyjaźni Polsko· - Ra
dzieckiej. 

8 - Stolica Blałoruslr.ej SRR. 
9 - Port ina półwyspie Krym

ś::m, słynny .z walk w czasie ostat-
niej wojny. • 

10 - K~or rosyjski, twór
ca opery ,;'Eugeniusz Oniegin". 

11 - Pasmo górskie na pograni
CZ\l Eu.rop-y 1 Azj!, zasobne w bo
gactwa mineralne. 

12 - Ocean, okalający od wscho
du Związek Radziecki. 

13 - Rewolucjonlsita polski, boha
ter Rewolucji Pa:M.'2'.:iernlikoweJ. 

14 - Jedna z republik Związiku 
ftad:z!ecklego, granicząca na północ
nym-wschodzie z Polską. 

Hi - Jedna z pnywódczyń ruchu 
robotniczego, .zamordowana zdra
dziecko wraz z KaTOlern Liebknech
tem. 

16 - Wódz Ch:n Ludowych. 
17 - P!"lywódca włoskich związ

ków zawodowych. 
18 - Reo.volucionista. którego imie 

niem została nazwana Akademia 
Wo.iskowoa w Moskwie oraz stolica 
Kir~skiei Republ:ki Radzieckiej. 

19 - Na,j,vyżs-z:e plaskowzgón.e w 
ZSRR (t. 7.JW. dach świata). 

20 - Miasto portowe nad Morzem 
Cza.rnynn. 

21 - Jeden :r; k!raj6w Demokracji 
Lttd<>wej. 

22 - Stolica Ukn1ny. 
23 - Słynny ~~arnt radll'.ecki. 
Sł - Mła!to - ~1 obecnej ofen-

sywy Cłri'Mk:el A!'!Yrli Ludowel. 
25 - Mone, będące ujściem tłw\J 

wle1kfeh nek: Wołgt 1. Uralu. 
2t'I - Stolica Uzbecftdel SRR. 
27 - Rzeka nad którą toczyły r.~ 

wallrl o decydujący;m maczen1u w 
czasie n wojny matowe,. 
~ - ReipubU!ka na północno

mchodnicll krańcach Azji. Srodko
we1, słynna :z: hodowli owiec, koni 1 
bvdla ro~a:tego. 

· 29 - Jeden :z: twórców Konstytu-
cji 3 Maia. 

30 - NajW.ększa rzeb na Ukra-
inie. · 

31 - W:e'lk! 'OOt't radrliecki na Da 
lekim Wschodzie. 

Koszykarze ,,Związkowca -Warty" 
grafą dzisiaj ze „Związkowcem-Zryw-em•• 

Dzisiaj o goo?O. . :!O-ej . koezyka.rz.e nia.cy wygrali apotkania. s 1,Gedanią", 
„Zwią.zkowca. - • Zry~ ... „rozegtaj~ 'l:r~lli'li.'!iiilnti'etń.c. Wici "l;"r,:t#omofLa.ntnem" 
towa.uyskie apot:ka.nie u „zw:'fł!.kow- (Toruń) ora.11 11r•mi1tOwa.li • ,,Koleja-
cem - Warta." z Poznania.. r~m" (:Poznań) - mietnem Pol&k.i. 

Nie pot~z.ebujemy ~yb& _dodawd, W przed.me~ 11jrr.ym:f •potkanie 
~ apot~ame to ~a.powi~da. ait . b~;dzo drn:tyu 1%.kolnyc.h: G:mna.z:jum Sko-rup 
1nter~~UJf!e-O, g~rz ,,ZWJ.ip;kowiec. - ki contra Gimnazjum Kopernika oraz 
Zryw to przecież uszloroezny mietrz Gim:na.zjullll Przemysłu Gumowego eon 
Lodzi! a. „Zwią.zkowiee - .warta.''. tra Gim.ua.zjum Kopernik&. 
w ubiegłym_ ~<>ku upla90wal Inf w li W ,niedzjelt, dnia 9 bm. „Zwitzko 
dze na. 4 mieJecu. . . . wiee - Warta" .spotka sit o godzi-

W, tym roku pozna.Dla.cy. odmłodzili nie 10 :r;e „~ójnią.", która w roz
s'."'ÓJ skład. .Przeciętny wiek zawod- grywkaeh ligowy.eh zajęła w ub iegłym 
Illków wynosi obecnie 20 lat. Pozna· roku 3 miejsce. 

UśmiechnU się 

,,. . 

- Co pan 1-0bie myśli., motie mam 
załatwiać pana bez kolejki! 

- Kiedy kolejlC. nie ma.„ 
- To niech pan przyjdz::.e jak b4t-

dzie„. 

32 - Duże miasto nad Dnieprem. 
33 - Stolica ZSRR. 
34 - Część świata na wschód od 

Uralu. 
35 - Jedna z republ:k · radziec

kich, zwana często ,,śpichlerzem 
ZSRR". 

Dzial o.fidalnIJ EOZB 

Komunikat 
W-lu Sportowego 8 

1. Delegatem na. zawody o mistrzo
!;two Okręgu Kl. A. m'ędzy LKS Wló 
kniarz - Concordi'IJ. Piotrków, w dniu 
9. 10. 1949 r. 1o-Oz. 17 będzie ob. Bet! 
narek, 

S. Zai:wale. sit ŁKS Włóknianowi 
n& rozegra.nie :r;a.wodów bo,k:serskich 
rMpa.ga.ndowych • Z8 „Wlóknit.ri", 
Dolny Alę.ak w c!.niv. M. 10. 19~ r. 

I, Obywatel Małk°"3ki • dniem !IO. 
9. 19411 r. ~ygnowe.2 • m.a.nda.tu 
cdonk& Wydziału Sportowe10 Z.OZB. 

8ekretarz 
(-) ,J. Rl>r;ew1'lit 

Pn:ewodnie~cy 
(-) liL Tyl 

Z notatnika piłkarza 
L6dzki Okrt:gowy Zwią.zęk Piłki 

Nożnej ma jifi jeden zespół ludowy. 
Jest nim Lu.dowy Zespół Sportowy 
Gałkówek. Drużyna ta rowocznie me 
cze o mistrz~two klasy O już w dniu 
16 bm. 

wiele gwiazd błyszcz~cych na firma
mencie sportowym, teraz, w opa.rciu 
o histo'tycznlj. uchwalę Biura. Politycz 
nego KC PZPR, niewątp liwie zmieni 
swe oblicze i w przy&p:es zonym mar 
szu stanie w jednym szeregu z przo 
duj~c.)·mi w sporcie narodami." 
~ ·- - ·-----___,..,..._ 

Oto fragment z meczu rozegrane~ 
w Centralnym Teatru Czerwonej .At 

mi; w Moskwie. 

Ił' dnu• stt1Jeqo .efiUJ ' ęto 

ló-dzcy 
tężyznę fizyczną 

Milicjanci 
zademonstrujq nam swą 

D il i& 7. 10. HH.9 r. min~lo pię6 Jut 
od v•mstan:a :;\[il:<:'ji Obywn t<!bkiej. 
W zwi>izku 7. tym w cul<>j Poł8ce w 
dniu 9. 10. U!Hl r. odb{'dą. się wielkie 
zcawody sportowe. Rówuie-.i; i w Lodzi 
śwęto Milicji Obywatelskiej n'e mi
nie bu ee.ha.. Obehod.wne ono bQdzie 
bardzo uroczyście w szer<>gach MO. 
Program święta. Sp-ortowego MO. prz.e 
widuje Młł mast imprez sportowych, 
kt6re · odb~dł al~ li& st.atłion"e „Zw-fij. 
zkowca.". Bwięto MO. je5t u.razem 
świętem za· „Gwa.rdia", kt6n. W11teł11. 
pow-Ola.na w l'Oku 1947 w eelu. podnie 
aienia tpra.wnośei fizycznej w a.wre
ga.ch MO. Młoda organiza.cj& sporto· 
wa. bt<J.:r.ie mogla. s.a.dokumentowa.6 !lpO 

lecu:6.st.wu 1JW6j do.rob&k 1.po-rtowy o
lri.ęgnittcr w JtotJun1c.owo krótkim cza 
9i.a.. Punktem kuJ.mina.eyjnym progra 
mu będzoe finał piłki nożnej pomi~
dzy starymi ?ywa.lnmi o puchar prze 
chodni: K6l 3 Kom. i 9 Kom. w któ
rych to szeregach grają utalentowani 
zawodnicy. 

Program święta. MO. przewiduje: 
defiladę drużyn s.portowych ZS „Gwar 
d'a."; ~tart do marszu na 10 ,km i 
lekkoatlet~·kę; finał piłknrsl'i kół ZS 

RADIO 
16.00 :DZIENNIK POPOŁUDNIO

WY. 16.20 (Ł} Blok świetlicowy: „Dy 
skusja nad repertuarem robotni
czych teatrów amatorskich". 16.50 
(Ł} Przegląd kulturalny. 17 .OO „Pray 
soboc:e po roboc:e". 18.00 Reportaż. 
18.15 Muzyka ludowa w wyk. Lu
dowej Kapeli Rozgłośni Poznańskiej. 
18.40 „Wszechnica Radiowa" Iru111 I 
- wykład z cyklu: „Pod.stawy eko
nomiki". 19.00 Skrzynka ogólna. 
19.15 Transrn. fragm. Finału Kon
kursu Chop1nowskiego. 20.00 DZIEN
NIK WIECZORłjY. 20.40 Koncert 
Krakov.rslt!ej Ork~'e..5łry: Chóru P. R. 
21.25 Muzyka .rozrywkowa. 21.40 
Fryckowe czasy" - I fragm. 
~powiad. T. Goździkiewicza o Chopi
nie. 22.00 (Ł) ,.Z życia młodzieży aka 
demickiej". 22.13 (Ł) Program lokal
ny na jutro. 22.15 Muzyka taneczna. 
23.00 OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
23.10 Program na jutro. 23.15 Muzy
ka taneczna. 24.00 '.Ł) Koncert ży
czeń. 0.30 (Ł} Zakończen:e audycj: i 
Hymn. 

,.G:w11rdia" o 3 i 4 miejsce; finał 
~iatkówki kół ZS „Gwnrd '11." o 3 i 4 
micjsee; finał piłkarski o 1 i 2 miej 
sce. 

Na. trasie do marszu na. 10 km. st& 
ną 22 drużyny, dla. drui<yny, która o
sią.gnie najlepszy czaa przez.na.czony 
jest pucha.i: prz&eh-0dni, ofi arowa.ny 
prze-z min. E. Stawi:6.skiego, a. zdoby
ty w ub~egłym roku P.r.:i;e:z E';ąłr :1' 
Komisariatu. W finale mistrzostw Fil 
ka.n:kich o 1 i 2 miejsce walczy~ b~ 
d'ł & i Il Kom. J&dnoo:wśnie odbęd'ł 
sit walka zapa.śniez•, - udllis.ł wezint 
za.wodnicy ZS „Gwa.rdi". Następnie 
prewiduje sit finał 1tia.tk6wki, o mi· 
strwstwo Kół ZS „Gwardii", gdzi• 
s1>0tkają. •it Koła 1, li, 7 i 10 Kom. 
Zdecydowanym faworytem jest 3 K em 
W 

0
tra.kci• od·bywani& sit giM siatków 

ki i pil.ki noinej e>dbędą. ll'ię zawcdy 
lekkoatletyczne z Półtornkiem. kt6ry 
pobiegnie w 1ilnej konkur&neji n& 5. 
km. 

Podcz!l! trwania zawo~ÓW' '!>rzygTy· 
wa6 będzie orkiestr11. MO. W:>.tęp na 
zawody @port r.we bezrlatny. Zawody 
odbędą. się bez wzglęllu na pogodę. 

Gł. OS 
OrJan t.6dzklep;o Komitetu I WoJe· 
wódzkie go Komitetu Polsltlej Zjed no· 

czonej Partii Robotniczej 
Red ag u Je: 

ltOJ,EGIUM REDAKCYJNB. 
Wydawca RSW „ Prasa". 

Adr. Red.: Ł6dt, Piotrkowska Ił, m p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

L6dt, ul. żwirki 17, tel. IGS-U. 
Te Ie f o• „, 

F.ednktor naczelny 
zastępca red. naczeln@80 
Sekretarz odpowtedzlaln7 

llł- 14 
'118-23 
119-05 
tH-25 Dzlał partyjny · 

wewn. 1' 
I>:.fał lcorespondentów robot-

niczych I chłopskich oraz re
daktorów gazetek iclennych 119-łZ 

Dz!al mutacji t21-29 
Dział miejski I aportow, 2u-2i 

wew11. I I 11 
Ddał ekonomi~y 
Dz!al fabryczny 
Dział rolny 

:ns-21 
116-19 
2~4-21 

wewn. 9 
172-lll Redakcja nocna 

Ko I port at. 
t,óctt. Plott kowska 70, tel .~22"22 

260- 42 
Łódź. Piotrkowska 55 

tel. 111-50 I 114-75 

Administracja 
C.zial ogłoszeń: 

D-06633 

W. Aża1ew 281 
Kuźma Kuźmycz, zostawszy sam na sam z Tanią, 

przytu1ił ją do .siebie. 
- Masz stracha, córko? 

rowie i Kondrin starali .się. manewrując drągami, odep
chnąć zbliżające się kry. Na pokładzie trudno było się 
utrzymać. Wicher wyrywał z rąk ciężkie drągi i groził, 
że porwie załogę. Barża, jak łupinka orzecha, podnosiła 
się na grzbiecie wysokiej fali i opadała w przepaść. Daleko od Moskwy 

_ Nie nie znam jej. Ale zamknąłem oczy i wydało 
mi się, ż~ siedzimy w przytulnym pokoiku przy her· 

batce. 
__ Mniej więcej - z uśmiechem potwierdziła Tania. 

_ Przy wieczornej hebatce starsi 01)owiadają młod
szym historię swojej ciemnej prze~złoś~i: . naprzykład 
Jerzy Dawidowicz opowie o zwyc1ęstw1e zołądka nad 

sercem, a wtedy przyjdzie kolej na nas. 

Beridze nie zdążył jednak nic opowiedzieć. Przez 

otwór u góry vrpadły nagle bryzgi wody i Poliszczuk 

zajrzał nadół. 

- Nie, Kuźmo Kuźmyczu. W tajdze przyzwyczai-
łam się do wszystkiego. Kiedy było szczególnie ciężko, 
myślałam sobie: na wojnie śmierć zawsze stoi za na
mi. W tej chy.rili nie czuję niebezpieczeństwa, gdyż je

stem z wami, Jerzym Dawidowiczem i Aleksym. Trudno 
jest upadać na duchu w takim towau~yslwic. P1zeciw· 

nie, pragnęłabym pomóc wam zachować spokój. 

- Przykro odczuwać własną niemoc - westchnął sta· 

ry. - Ot, siedź i czekaj: może wyciągną jakoś. 
- Wyci ągną, Kuźmo Kuźmyczu, wyciągną - uspa

kajała Tania Topolowa, chociaż on wcale nie o sie

bie sie obawiał. · 
Po· niebj e płynęły ciemne chmury. Cieśnina okryta 

- P,ilnować się! - uprżedzał Poliszczuk, trzymając 
się burty. 

· Potok wody uniósł się nad barżą. Poliszczuk \Vypro-
stował się i celował drągiem. Inżynierowie i sierżant 
pracowali b ez wytchnienia. Spojrzenie ~ol~szczuka zno· 
wu padło na Kondrina. Z b.u~haltera niewiele było po
żytku . drąg wyp ~1dł mu z ręki 1 on sam kurczowo trzy-

mał się poręczy. . , . 
- Odejdźci e precz stąd , do diabła! - ze złosc1ą krzy· 

kną1 Poliszczuk. 
- Towarzyszu Beridze, pozwó1cie mu zejść do kajuty 

- zwrócił się sierżant wskazując na Kondrina. Przesz-
kadza t yiko, obrzydzenie bierze patrzeć na niego. 

- D obrze - zgodził się Beridze. 
- Z e jd;:cie na dół do kajuty! - rozkazał sierfant 

Kon drinowi, który c.hP.tni~ 1i.<:łuchał i zaczął ostrożnie 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

- Proszę zmienić załogę. Towarzysz Topol ow i Ta

tlanA Petrowna. niechaj sie nie niepokoją. 

była białą. kotłującą się pianą, tak, że wcale nie w'.dać 
było kry, która zatarasowała barży dr-0gę. Załoga Poli
szczuka odpoczywała i grzała się przy motorze. On sam 

bez przerwy stał na warcie. Na jego sygnały inżynie- schodzić w dół. (D. c. n.). 
JlllU'\.,..Ol"'IOfr llYOf"1t:r.. Q 1 "f 
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